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Oświadczenie premiera D ^m itrouua j u d  W arszaw ie:

Przybywamy aby zrealizować
najgłębsze pragnienia naszego narodu
£  DELEGACJA RZĄDU BUŁGARSKIEGO z premierem 

Jflritrowem i wicepremierami Kolarowcm i Gieorgiewem 
t jy b y ia  do Warszawy w piątek o godz. 1 po południu drogą
Powietrzną.

Ha powitani gęści
na lotnisko, wypełnione 

j,, ®gacjam i stronnictw, związków 
godowych, organizacji spclecz- 

- ycl1 i  tłumów młodzieży: prezes 
Ministrów Cyrankiewicz, w i- 

i  Korzycki,
ílady
*®Premierzy Gomułka*V j ~jcęmarszałek Sejmu Zambrowski, 
«Ostrow ie Modzelewski, Minc,
ly Akowski, Rabanowski i  Rapac- 

Podsekretarz Stanu w Prezydium 
Ob' Ministrów Berman, wicemin. 

r°ny Narodowej gen, Jarosze-
* lcz’ podsekretarz Stanu w MSZ ^es2o, „ „ , . : -------
^SZ

j-ay Ministrów Berman, wicemin. 
^orony jvt----- i ___• __
Wcz, poc

.J<?7CZycki’ sekretarz generalny 
¡e,_ ambasador Wierbłowski, pod- 
- ’^etarz stanu w Min. Przemysłu 

Obecny byłSandlu Szyr i inni 
‘ °Wnież i
3<5kanem korpusu ambasadorem 

^  Lebiediewem oraz poseł Buł- 
Sâ l  Tagarow.

Wylądowaniu Premiera Dymi- 
w  l,’a powitał premier Cyrankie- j krzykami. 
l e g . . *  towarzystwie min. Modze-j W imieniu ludności stolicy mała 
«¿««ego; wicemin. gen. Jarpszewi-j dziewczynka wręczyła premierowi 
bv, 0laz dyrektora protokółu Gu- j Dymitrowowi biało - czerwoną wia- 
Omowicza.

Premier Dymitrow i wicepremier 
Kolarow na czas swego pobytu w 
Warszawie zamieszkali w  pałącyku 
Myśliwieckim w Łazienkach, w pa­
łacu Wilanowskim zamieszkali: w i­
cepremier Gieorgiew oraz ministro­
wie Terpeszew Dobrew, Tonczew, 
Bodurow i  Karadżjow.

Wizyty i rewizyty
W godzinach popołudniowych w i­

cepremier i  minister Spraw Zagra­
nicznych Kolarow w towarzystwie 
posia Bułgarii w  Warszawie ziożył 
wizytę min. Modzelewskiemu, a 

premier Dymitrow i wicepremierzy 
Kolarow i Gieorgiew złożyli wizytę 
premierowi Cyrankiewiczowi. 

Ministrowie Terpeszew, Dobrew i 
specjalnie bohaterskiej , Karadżjow wizytowali min. Minca, 
najgorętsze, serdeczrje minister Tonczew zaś min. Raba- 

i życzenie wszech- ¡newskiego. Po wizytach nastąpiły 
rewizyty.

szczerze dać swój wkład wraz z ca­
łym światowym demokratycznym i 
miłującym wolność obozem, na cze­
le z wielkim Związkiem Radziec­
kim, do szybszego ustanowienia 
trwałego pokoju i równouprawnio­
nej współpracy między narodami.

Proszę pozwolić mi w imieniu 
narodu bułgarskiego, w imieniu buł 
garskiej delegacji rządowej i w 
imieniu własnym przekazać Wam, 
obywatelu premierze, Rządowi Pol­
skiemu, bratniemu narodowi pol­
skiemu i 
Warszawie 
pozdrowienia
stronnego postępu i pełnego roz- 
kw itu Polskiej Republiki Ludowej.

Po wzajemnej prezentacji gości i 
osób, przybyłych na ich powitanie, 
obaj premierzy wraz z członkami 

rządów bułgarskiego i polskiego 
przeszli przed frontem delegacji spo 
łeczeństwą, w itani owacyjnymi o-

K o n k u r e n t  m a s z y n y

Krępy zabużański konik rywalizuje wytrwale z nowoczesnymi ma­
szynami. Skiba po skibie znikają ostatnie, nieuprawiane dotychczas, 
zagony. Jeszcze zdąży na nich wy rosnąć zielona pasza. Na zdjęciu 

orka w pow. Chojna n. Odrą. (Do art. na str. 8).

8

_ .żabkę kwiatów.
<je bai premierzy wymieniają ser-1 Po wyjeździć z lotniska Goście 
t r i ig 5 u^cisk:* dłoni, po czym Pre-, witani byli owacyjnie przez lud- 
ąc r. Dymitrow przyjął raport od j ność Warszawy na trasie przejazdu 

p ćey kompanii honorowej WP. I ulicami stolicy.
r?-y_ dźwiękach hymnów Polski i _______________________________

. garii Premier Dymitrow doko- j 
iy® -P rzeg lądu  kompanii honoro- i 

Pozdrawiając żołnierzy okrzy- 
na cześć Wojska Polskiego.

Przemówienie 
premiera DynrtrowaLi

Cjj 0 Serdecznym powitaniu dclega- 
prD ^dow ej Ludowej Bułgarii przez 
jij, rniera . Cyrankiewicza przemówił 

_ ler Dymitrow:
«Ow*ybywamy do sI° w>ańskiej Lu- 
Ddg °. '  demokratycznej Polski —
Sar-D- — jako delegaei narodu buł- 
®łęb'kleS0 aby zrealizować jego naj- 
has s*e pragnienia. Do chwili tej 
p a Republika Ludowa i Rzecz- 
br?.y ° -ta. -Połsk3 zawarły układy o 
b0jj.Jaznh współpracy i  wzajemnej 
itze °cy 2 szeregiem innych krajów.
Słfj a Maturalna, że bułgarski i  pol­
kę g?ai’ód pragną umocnić wzajem- 
łeg0 osnnki za pośrednictwem trwa- 
i y, okładu o przyjaźni, współpracy 
i-. a,lenmej pomocy dla wspólnego

Bankiet na cześć pśc’ 
w PrezyiiluBi Bady M risirćw
Na cześć delegacji Rządu Bułgar­

skiego premier Cyrankiewicz Wydał 
w dniu wczorajszym wieczorem 
bankiet w salonach Prezydium Ra­
dy Ministrów.

Pos san e »*aVtu 
o przy eźai i wspśtaracy

nastąpi dziś w sali pompejańskiej 
siedziby Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w Belwederze po uroczystej au­
diencji.

Panika na g iełdzie lo n dyńskie j

Porażka Stm ifsa-klęską  
imperium brytyjskiego

LONDYN, 29.5 (PAP). Wbrew po 
wszechnym przewidywaniom — 
rządowa partia marszałka Smutsa 
poniosła klęskę w wyborach parła 
mentarnych Unii Południowo - A- 
frykańskiej. Zwycięstwo odniosła 
partia nacjonalistyczna, dra Mała 
na. Smuts poniósł osobiście klęskę 
we własnym okręgu wyborczym, z 
którego ramienia zasiadał w parła 
mencie przez 24 lata. Do zwycię 
stwa zabrakło Smutsowi 2 miejsc 
poselskich.

Klęska Smutsa wywołała pow­
szechną sensację nie tylko w Unii 
Południowej A fryki, lecz również 
i w Wielkiej Brytanii. O jego prze 
granej zadecydowały głosy farmę 
rów, niezadowolonych z wewnątrz 
nej polityki Smutsa.

Ostateczne wyniki w wyborach 
do parlamentu Unii Południowo - 
Afrykańskiej są następujące: .por 
tia nacjonalistyczna dr Maląna — 
70 miejsc, zjednoczona partia Srou. 
tsa — 65, partią afrykańska — 9 i 
partia pracy — 6 miejsc.

m i l i o n ó w  w y b o r c ó w
staje do yrn w Cractiosłowacji

PRAGA, 29.5 (ALI.). W niedzielę ponad 8 milionów oby­
wateli czechosłowackich staje do urn wyborczych. Nowy par­
lament który pow olny zostanie do życia liczyć będzie po- 

łlohnie jak pcpizedrie ustawodawcze Zgromadzenie Naro­
dowe 200 posłów z i zego 228 wybierają t.zw. historyczne zie­
mie czeskie a 72 Słowacja.

dobfa,lernne.i pomocy dla wspólnego tu Narodowego nie wynosi 1 proc, 
Ceujj®. °bu narodów, który będzie uprawnionych do glosowania. 
th ipę j1 wkładem do współpracy Akcja przedwyborcza w całym kra 
^ o a w t e j  i  trwałego pokoju jju  przebiegała pod hasłem wzmoże- 
"Isła i ratyczneg0 w Europie — {nia wysiłków produkcji. Robotnicy 
NLf,'.1? w duchu statutu Organizacji ¡czechosłowaccy na wezwanie robot- 

¿ ¡ ,0 'v Zjednoczonych. ników fabryk Baty ze Ziina podjęli
c?yn. pod uwagę dwa ważne akcję przedwyborczego wspólzawod

Demokratyczna w najszerszym p o ! poparcie swych kandydatur wyma­
że™ ordynacja wyborcza gwarantu | ganej ilości 1.1)00 podpisów. W ta­
je każdemu obywatelowi 5 przymiot kie j sytuacji wyborcy czechosłowac 
nikowe prawo głosu. Pozbawieni bę cy stają przy • urnach wyborczych 
dą prawa głosu jedynie kolaboracjo- • przed dwiema alternatywami: odda 
niści i elementy, spekulacyjne. Ogó nia głosu na listę Frontu Narodowe - 
łem liczba pozbawionych głosu przez go lub też oddanie białej kartki, o- Frontu Narodowego 
poszczególne komitety akcji Fron-

Przern ornie nie prern. Gottuwlda

znaczającej powstrzymanie się od 
głosowania.

Lista wyborcza Frontu Narodowe 
go ma za sobą. poparcie całego naro­
du. Figurują na niej nazwiska przy 
wódców wszystkich partii politycz­
nych, reprezentowanych w rządzie.

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, 
że Front Narodowy odniesie wielkie 
zwycięstwo.

W Pradze prócz afiszów i plaka­
tów mieszkańcy wystawiają portre­
ty czołowych kandydatów listy

^S: po pierwsze,. że pomiędzy • nictwa pracy, które dało niezwykle^V h ł*fóti, . 1 kratami nigdy nie było spo, pozytywne wyniki. W akcji tej wzię
huty,

rby =
htii „  ,Knnfliktńw  ąni o -terytorium,, ły  udział wszystkie fabryki
hę o bogactwa naturalne, ani o in- 
by}0 ?bva, ani w  ogóle o coby nie 
¡?arii 1 Po drugie, że tak jak w Buł- 

_ ak i w Polsce ustanowione 
ludowej demokracji w 

^  . Przeciwko faszyzmowi i re- 
Sscja ’PtperiaJiistyczncj. nasza dele- 
Patia rz4dowa jest głęboko przeko- 

0 Pełnym powodzeniu m isji 
którą jest ona obarczona.

Ó6 • «hie, które ma być rozwiąza-
Zez rząd Ludowej Republiki

^o ig j^k ię i i rząd Rzeczypospolitej 
fa]it '.ej, ułatwia jeszcze bardziej 
^o-«, ^ ra-ie nasze są żywo za nte- 
*ł°iho f.ne wsoółnraeą i wzajemną

t'śl W 0'H 7 i n i r

1 Walić'

PRAGA, 29 5 (PAP). — Przema 
wiająe w praskiej fabryce Silników 
lotniczych — premier rządu czecho 
słowackiego Klemens Gottwald, 
zwrócił się z ostatnim przed wybo 
rarhi wezwaniem do narodu, by 
zamanifestował ón swą jedność i 
oddał głosy na wspólną listę kandy 
datów Frontu Narodowego. Pre-

kopalnie i zakłady przemysłowe. W 
ciągu bieżącego tygodnia nadeszły 
wiadomości, z 3 kopalń okręgu o- 
sirawskiego, zawiadamiające nie ty l 
ko o przekroczeniu najwyższych re­
kordów wydobycia węgla lecz także
o całkowitym wykonaniu planu dwu ’ do nowej agresji niemieckiej, 
letniego. _ i Naczelnym zadaniem rządu po

Poszczególne organizacje terenowe wyborach będzie wprowadzenie w 
czechosłowackiej partit komunistycz życie nowej konstytucji, 
nej zameldowały o ukończeniu akc.ii1 Brak listy wyborczej opozycji 
w ramach której członkowie partii nie oznacza, że opozycja nie istnie 
ofiarowali republice 30 milionów, je, lecz że nie ma ona programu 
bezpłatnych pracogocłzin. ¡ konstruktywnego i  że symbolem

-Współzawodnictwo prący objęło' je j jest „pusta kartka“ , 
również wieś, gdzie rolnicy w ype ł-, Premier stwierdził w dalszym

C?~"

tego postawiła wszystko na obcą 
kartę. — na pomoc zagranicy. Czion 
kowie reakcji sprzymierzyli się ze 
wszystkimi wrogami republiki.

„Niech każdy z Was złoży głos 
na wspólną listę kandydatów Froń 
tu Narodowego — powiedział w za 
kończeniu premier Gottwald. Mo 
nachium nigdy się nie powtórzy,

wyzśzym prawem w 
blice“ .

naszej Repu
rnier podkreślił, że głosowanie za j niech wola narodu pozostanie naj 
pomocą białych kartek oznacza po 
pieranie reakcji, która liczy na woj 
nę, popieranie idei odwetu niemiec 
kiego i przygotowywanie nowego 
Monachium, które doprowadziłoby

Premier Unii Południowo -  A fry 
kańskiej generał Smuts po przegra 
niu przez jego partię wyborów par 
lamentarnych złożył w  piątek swą 
rezygnację na ręce gubernatora ge 
neralnego van Zyla. Przywódca par 
t ii narodowej, która zdobyła więk 
szość w wyborach — dr Daniel Ma 
lan został wezwany do Pretorii dla 
omówienia z gubernatorem sprawy 
utworzenia nowego rządu.

LONDYN, 29.5 (PAP). — Pora* 
ka probrytyjskiej partii Smutsa w  
Unii Południowo - Afrykańskiej 
wywołała w City londyńskiej pani 
kę oraz katastrofalny spadek akcji 
południowo - afrykańskich kopalń 
złota i innych papierów. W jednym 
tylko dniu straty na akcjach po­
łudniowo • afrykańskich kopalń 
zicta wyniosły 20 milionów funtów 
szjterłingów. Lin ie telegraficzne i  
tejefoniozńe między Londynem i  
Johannćsburgiem oblężone były 
pd. piątku rano. Zanptowano . rów 
nież ogromną zniżkę 1 gwałtowną 
podaż akcji na gieidzie Johannes 
burgu.

Prasa londyńska donosi, że wy 
padki południowo - afrykańskie 
wywołały konsternację w innych 
krajach Imperium Brytyjskiego. 
Przywódca opozycji australijskiej 
Robert Menzies oświadczył w Mel 
bournie, że „porażka Smutsa jest 
klęską i ciosem dla całego Impe 
rium“.

W londyńskich kołach politycz­
nych przewiduje się, że wydarzenia 
w południowej Afryce mogą wpły 
nąć na odroczenie projektowanej 
konferencji premierów Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów, która miała 
się odbyć w Londynie ha jesieni 
tego roku. Przewidywane jest o- 
becnie rozpoczęcie rozmów między 
rządem brytyjskim  a przywódcą 
zwycięskiej partii nacjonalistów po- 
łudniowo-afrykańskich Malanem.

Francja ratyfikuje
nieład x Pdskeg

P.^fttYŻ, 29.5 (PAP.). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe ratyfiko­
wało francusko - polski układ han 
dlowy. Na posiedzeniu wygłosił prze 
mówienie minister Bidault, który 
oświadczył m. in., że należy wcielać 
w życie europejską jedność gospo­
darczą. Europa Zachodnia — powie 
dział Bidault — potrzebuje Euro­
py, Wschodniej i .n«odwrót. • Układ 
francusko - poiski stanowi krok na 
przód na tej drodze“ .

A rahouńe n ie b o ;a się sankcji

Czy T ru iñ a n  w y c s s fira  s ią
z obietnic datiysh Weizmonowi ?

\V)

n-o i i, nil i plan zasiewu zbóż na 103 proc., 1 ciągu, że do lutego br cz^-hoiiowa
nej. ab y  u - ! osiągając równocześnie rekord w sa cka reakcja-.sądziła, że uda jej się

w ,'dziędżinie
ćżęi i kuitvirel ..................
pokój i zagwarantować | dzeniu ziemniaków wczesnych.Sil M'-'XVUJ 1 ¿.Ct

¡h„ f . bezpieczeństwo.
* C n'5̂  swej wolności, nir.podle- ] prawa i możliw ości nie zdołała wy

Opozycja mimo, iż miała wszelkie

swych granic, i niezależności ¡sunąć swej listy. Poszczególne oso. 
°'vej narody nasze pragną 1 bistości nie były w stanie zebrać na

ponownie ujarzmić naród czecho­
słowacki przy pomocy sił wew 
nętrznych. Jednakże wypadki iuto 
we przekonały ją, iż nie ma teao
rodzaju sił w Czechosłowacji i  dla

WASZYNGTON, 29.5 (BS). Jak 
donosi korespondent Reutera oficjał 
ni przedstawiciele USA pragną 
. skorygować“ wrażenie jakie stwo 
rzyło oświadczenie prezydenta We’z 
manna w sprawie pożyczki USA 
d!a Izraela. Prezydent Truman oś 
wiadczył na konferencji prasowej, 
że „jeśli pożyczka okaże się nie­
zbędna z chwilą gdy państwo Izra 
eia będzie już w pełni egzystowało, 
zajmie się nią Bank Eksportowo -

Importowy“ . Określenie ,,w pełni 
egzystowało“ uważane jest za wska 
zówkę, że o pożyczce nie może być 
mowy przed uznaniem Izraela n-zez 
USA również de jurę. Prezydent
T r ;v "P  ońw r iv r i ićwnitż, że

dotąd nic mi nie wiadomo o 
oficjalnej prośbie o pożyczce“ z 
czego wynika, iż apel Wetr.m»nna 
nie uważany jest za krok formalny.

(Dokończenie na str 2-ej)
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Sprawy węgierskie
<Az) Zjednoczona partia robotnicza 

Węgier opublikowała swój projekt 
programu. Kierownicza rola klasy 
“robotniczej w życiu nowych Wę­
gier powoduje, że niektóre ważniej 
sze punkty tego- programu także 
poza granicami Węgier zasługują 
na omówienie.
Pod względem politycznym projekt 
stwierdza, że celem partii jest za­
gwarantowanie praw obywatelom 
bez różnicy pici, rasy, klasy spo­
łecznej i narodowości, a jednocze­
śnie nie dopuszczenie do tego, by 
wrogowie demokracji wykorzysta­
li jej prawa dla akcji antyludowej. 
Partia dąży do utworzenia maso­
wej organizacji ludowej, która by 
objęła wszystkie postępowe i kon 
struktywne elementy w kraju: ro­
botników, chłopów, inteligencję, 
związki zawodowe, ruch spółdziel­
czy i młodzież. Powstałby w ten 
sposób Front Niepodległości, któ­
ry zagwarantowałby swoją struk­
turą większą spoistość życia poli­
tycznego niż dotychczasowa koali­
cja partyjna.

W dziedzinie gospodarczej wę­
gierska partia robotnicza dąży do 
wzmożenia wydajności przemysłu, 
kładąc duży nacisk na dziesięcio­
letni plan elektryfikacji kraju. 
Partia dąży do oparcia gospodar­
ki na zasadach planowości i do 
zacieśnienia współpracy z innymi 
krajami o gospodarce planowej. W 
rolnictwie partia wysuwa jako cel 
naczelny mechanizację i rozwój 
spółdzielczości.

Partia robotników węgierskich 
domaga się upaństwowienia szkół 
utrzymywanych przez Kościół i 
zapewnienia mniejszościom narodo 
wym szlcói we własnym języku oj 
czystym.

Projekt programu stwierdza z 
kolei, że podstawą, polityki zagra­
nicznej Węgier jest traktat zawar­
ty ze Związkiem Radzieckim i ści­
sła współpraca z krajami demokra 
cji ludowej. Program wypowiada* * 
się również za współpracą z wszys­
tkimi krajami, które nie wtrącają 
się do spraw wewnętrznych Wę­
gier i nie popierają wrogów demo­
kracji.

Sytuacja gospodarcza Węgier 
stabilizuje się coraz bardziej. Do­
wodem tego są liczne traktaty han 
dlowe zawarte przez ten kraj. Wa­
runki traktatu polsko-węgierskie­
go znane są naszemu czytelnikowi. 
Obecnie prowadzone są pertrakta­
cje z Rumunią. Z końcem maja 
rozpoczną się rozmowy w sprawie 
konwencji handlowej z Bułgarią. 
W czerwcu ma być zawarty — jak 
donosi Węgierska Agencja Praso­
wa — traktat gospodarczy z Cze­

chosłowacją. Prowadzone są rozmo 
wy w sprawach handlowych z A r­
gentyną Brazylią, Turcją, Palesty­
ną. W sierpniu ma być zawarte 
nowe porozumienie handlowe z 
Belgią. Mają się również rozpocząć 
rozmowy z Włochami. Warto rów­
nież wspomnieć o traktacie handlo 
wym brytyjsko - węgierskim na la 
ta 1948 — 49. Zgodnie z tym trak 
talem Anglia zakupi na Węgrzech 
środki żywnościowe na sumę 4.5 
milion, funtów i  towary na sumę 3 
milion, funtów. W porównaniu, z ub. 
rokiem wymiana handlowa węgier 
sko-brytyjska wzrośnie dwukrot­
nie.

Sukcesy gospodarcze demokracji 
węgierskiej jeszcze raz potwierdza­
ją słuszność l in ii politycznej rzą­
du te j republiki.

Ab^j pozbyć się zoboiuiązań mobec Polski

Anglia proponowała Niemcom
pakt nieatfresli w r.

MOSKW A, 29.5 (PAP.). Ukazał się na półkach księgar­
skich drugi tom „Dokumentów i materiałów z okresu poprze­
dzającego drugą wojnę światową“, wydany przez radzieckie 
MSZ. Dokumenty te pochodzą z prywatnego archiwum von 
Dirksena, b. ambasadora niemieckiego w Moskwie, Tokio i 
U oadynie. Archiwum to, które znajdowało się w majątku  
Dirksena —  Greedi i/berg —  dostało się w ręce wojsk ra­
dzieckich- _______ _

Opublikowane obecnie dokumen- nak znaczenie polityczne, i 2 ra ­
ty składają się z 29 depesz, listów i | porty ambasadora niemieckiego w 
raportów służbowych Dirksena, obej • Paryżu, hr. Welczka.
mujących okres jego działalności dy

1939

plomatycznej w  Londynie w latach 
1938—1939. Poza tym w tomie dru 
gim opublikowano również 4 do­
kumenty z korespondencji prywat­
nej Dirksena, które posiadają jed-

A ra lio w le  ni@ b o ją  sankc ii
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Tym niemniej korespondent Reu 
tera donosi z dobrze poinformowa 
nych kół, że przedstawiciele żydów 
scy w  Nowy Jorku opracowali o- 
becnie szczegółowy projekt wnios 
ku o pożyczkę, który „w  bliskiej 
przyszłości“ zostanie przedstawio­
ny m inistrowi Marshallowi. ,

W dniu 28 b. m. w  komisji kredy 
tów w  ramach planu Marshalla za, 
znaczyło się pewne odprężenie w 
nastawieniu do Wielkiej Brytanii. 
Ostatnio, jak wiadomo, wielu kon 
gresmanów wypowiadało, śię za 
wstrzymaniem kredytów dla _ Wiel 
kiej Brytanii „o ile mają być one 
zużytkowane na finansowanie wal 
k i Arabów przeciw Żydom“ . Otóż 
w  dniu 28 b.*m . przewodniczący

domił komisję, iż Wielka Brytania 
wypłaca „¡zasiłki“  Transjordanii w 
funtach szteriingach a nie w  dola 
rach „nie może być mowy o wpro 
wadzeniu do ustawy o pomocy za 
granicy klauzul, któreby miały po 
wstrzymać Wielką Brytanię od wy 
pełnienia je j' zobowiązań traktato 
wych wobec państw arabskich.

Korespondent Reutera twierdzi, 
że Arabowie nie obawiają się sank 
c ji gospodarczych i  nie wierzą zre Niemcami. O tym, jak Blum wyobra
_I _ _ r__ «ln ! nl« Vn ciżnfMtra • _ i . _1 • _ 1_ótiriOnP7U

POLITYKA BLUMA W R. 1936 
W SPRAWIE HISZPANII

Sprawozdania Welczka, odnoszą 
się do okresu wsźeśniejszego — do 
końca 1936 roku. Rzucają one cha­
rakterystyczne światło na politykę 
ówczesnego premiera rządu francu­
skiego — Leona Bluma.

Jak wiadomo, Leon Blum usiło­
wał wytworzyć wrażenie, iż prowa 
dzi politjdtę antyhitlerowską i wy­
powiada się za bezpieczeństwem 
zbiorowym. W jaskrawej sprzeczno 
ści z tym formalnym stanowiskiem 
Bluma pozostawała propozycja zgło­
szona przez jego ministra spraw za 
granicznych — Delbosa — zmierzają 
ca do osiągnięcia porozumienia z

sztą, aby doszło do ich zastosowa 
nia. W przeciwnym bowiem razie 
państwa arabskie wstrzymałyby eks 
port ropy1 naftowej, żywności i  ba 
wełny. Wiadomo zaś, że Egipt jest 
poważnym dostawcą bawełny, ryżu 
i  karto fli dla Europy. Doniosłość 
blisko - wschodniego ekspoftu ro

komisji Teber oświadczył, że po py naftowej jest powszechnie zna 
nieważ Departament Stanu zawia na.

Po wyczerpaniu amunicji

Kapitalne! a oinońsów
s to e j j  d z ie ln ic y  ¡e s o z o lim y

LONDYN, 29.5 (PAP). — Agencja 
Associated Press donosi, że. wojska 
żydowskie 'walczące w starej dzielni 
cy Jerozolimy poddały się w piątek 
dowództwu Legionu Arabskiego.

Warunki kap itu lac ji.. przewidują, 
że kobiety, dzieci i starcy, których, 
liczba sięga 300 osób, przechodzą 
pod opiekę Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża. Młodzi mężczyźni 
będą umieszczeni w obozie jeniec­
kim  poza granicami Palestyny.

Liczba żołnierzy żydowskich w sta 
rej dzielnicy Jerozolimy obliczana 
jest na około 1.500 osób. Poddali się

W  kilku luierszach
— W czora j p rzyby ła  do B e lg radu g ru ­

pa dz ienn ikarzy  po lsk ich  z H en ryk iem  
K o ro tyń sk im  na czele. P oby t ich  w  Ju- 
gosław ii po trw a 20 dn i w  czasie k tó ry c h  
zwiedzą on i na jw ażnie jsze m iasta po­
szczególnych re p u b lik  zw iązkow ych.

— 24 i  25 m aja o d b y ły  się w  R zym ie 
ob rady K o m ite tu  W ykonawczego w łos­
k ie j p a r t i i kom un is tyczne j, w  czasie 
k tó rych  za tw ierdzony został plan dal­
szej a k c ji po lityczn e j, zgodny z. ogó lny­
m i w y tyczn ym i, s fo rm u łow a nym i na 
osta tn im  posiedzeniu p lenarnym .

•5* «
— S tra jk  ro b o tn ikó w  ro ln ych  w  pó łnoc­
nych Włoszech w  p ro w in c ji B o lon ia  roz­
szerzył się na p ro w in c ję  Cremona obej­
m u jąc ogółem 80 tys ięcy  ro b o tn ikó w ; 
45 tys ięcy  w B o lo n ii i  35 tys ięcy  w  Cre­
m onie.

*
— G ranicą grecko - jugosłow iańską

przeszło 32 żo łn ie rzy  rządow ej a rm ii 
g reck ie j, k tó rz y  ośw iadczyli przedstaw i­
cie lom  w ładz jugos łow iańsk ich , iż nie 
chcą w alczyć p rzeciw ko własnem u na­
ro dow i i  proszą o udzie len ie  im  azylu.

«3»
— 20 m aja żołn ierze rządu ateńskiego 

o s trze liw a li z ka rab inó w  m aszynowych 
te ry to r iu m  A lb a n ii. D nia 22 bm. o godz. 
pierw szej sam olot n ieusta lone j przyna­
leżności p rze lec ia ł od s tro ny  K o rfu  nad 
a lbańsk im i w odam i te ry to r ia ln y m i, po 
czym  od lecia ł w  k ie ru n k u  G re c ji.

*1*
— Istn ie jące na terenie Zw iązku  Ra­

dzieckiego Tow arzystw o Osoawiachim  
podzie liło  się na 3 odrębne organizacje,

n ii — O live r F ranke i  Czechosłowacji — 
dr. W ła d im ir O utra ta .

— B iu ro  po lityczne fra n cu sk ie j p a r t i i
kom un is tyczne j op ub likow a ło  k o m u n i­
ka t, w  k tó ry m  domaga się uznania przez 
rząd fra n cu sk i p a ń s tw a  Izrae l.

— B ułgarska Rada M in is tró w  powzię­
ła decyzję o upaństwmówieniu w szystk ich 
bogactw  m ine ra lnych , zna jdu jących  się 
na pod pow ie rzchn ią  z iem i. U chw ała 
n ie do tyczy w łasności innych  państw, 
w ym ien ionych  w  tra k ta c ie  po ko jow ym  
z B u łga rią .

•8»
— B ry ty js k ie  m in is te rs tw o  poczt zako­

m u n ikow a ło  o w znow ien iu  k o m u n ika c ji 
te le fon iczne j pom iędzy W ie lką  B ry ta ­
n ią  a H iszpanią i  G ib ra lta rem .

4*
— Poseł dem okra tyczny — C e lle r — 

z łoży ł w  Izb ie  Reprezentantów  p ro je k t 
ustaw y, p rzew idu jący  dodatkową pod­
w yżkę  cła o 109 procent na to w a ry  im ­
portow ane z W ie lk ie j B ry ta n ii.  P odw yż­
ka ta m ia ła by  obow iązyw ać tak  długo, 
ja k  d ługo W ie lka B ry ta n ia  będzie w  spo 
sób pośredni lub  bezpośredni popierać 
państwa obce. prowadzące w o jnę  agre­
sywna z Izraelem .

*
— B ry ty js k i Fore ign O ffice  ro zpa tru je  

notę rządu duńskiego, w  k tó re j ten do­
maga się uznania Stowarzyszenia M n ie j­
szości D uńskie j w  po łu dn io w ym  Szlezw i- 
gu za p a rtię  po lityczną.

*2»
— Zw iązek korespondentów  wszyst-

oni wśkutek całkowitego wyczerpa 
nia się amunicji.

Jak wiadomo w dniu 15 maja po . .
wygaśnięciu mandatu brytyjskiego, ■ Welczek wystawia Blumow 
Legion Arabski wtargnął z Trans- bosowi

żał sobie to porozumienie', świadczy 
raport hr w ilczka z 26 grudnia 1936 
roku do ówczesnego hitlerowskiego 
ministra spraw zagranicznych, baro 
na von Neuratha. Jak wynika z te­
go raportu, podstawą przyszłego po 
rozumienia miała być proponowa­
na przez Francuzów formuła „współ 
nej akcji w  sprawie nieinterwencji
w Hiszpanii“ . Boża tym Delbos w  ----------- . ------ _ ,
rozmowie z Welczkiem oświadczył: wy, które znalazły się w ślepy®*  ̂
„W razie, gdy nastąpi zbliżenie nie uHsu, jak Gdańsk i Polska, zeSZ*„- .

*--------nairtlna dragi plan i straciłyby swe
jztnie. . ,

Wilson wyraźnie powie® 
Wohltatowi, i i  zawarcie 
nieagresji z Niemcami . 
możność pozbycia się zobowił 
wobec Polski. . _ jjjt

Chamberaina, że rząd brytyjski ~~ 
jak stwierdza w swych raporta*A 
Dirksen — nie mógł sobie pozw 
na wysuwanie wobec rządu niem1 
kiego otwartych propozycji porozu­
mienia. , ,,

Mimo to rząd brytyjski prowadź 
tajne rozmowy. W lipcu przyby' 
do Londynu doradca gospodarc y 
rządu hitlerowskiego — Wohltat, k 
ry  przeprowadził poufne rozmowy 
Wilsonem i brytyjskim  ministre 
handlu zagranicznego Hudsonem, 
inicjatywą przeprowadzenia W 
rozmów wystąpił Wilson. 
rozwinął w  rozmowach z Wohltate 
szczegółowo opracowany progr3 
współpracy z Niemcami, przyczy 
dał do zrozumienia ,iż program * 
cieszy się całkowitym poparcie 
Chamberlaina. Plan zaproponow3 
przez Wilsona obejmował zagadn* 
nia polityczne, wojskowe i  ekIl?Lj 
miczne. Wśród jego propozycji i 
rował projekt brytyjsko-niemiec»^
go paktu o nieagresji, przewid®!3 
podział wpływów między obu ®* 
carstwami, porozumienie w spra"^ 
kolonii i udostępnienie surowce  ̂
dla Niemiec, uregulowanie dłuS0' 
współpracę finansową. Jak stw* 
dza stenogram rozmów, przęsła, 
przez Dirksena do Berlina 21 11 
1939 roku, „ostatecznym celem» 
którego dąży Wilson, jest jak ®. 
szersze porozumienie brytyjsko-®  ̂
mieckie we wszystkich waz®? 
sprawach, jak to początkowo Pr 
widywał Hitler“. t p .
ANG LIA  POZOSTAWIŁA H I T ^  
ROWI WOLNĄ RĘKĘ W 

SKU
Tym samym —zdaniem _ Wilson 

zostały poruszone i rozwiązane 
gadnienia tak wielkiej wagi, iż SI*

miecko-francuskie, wówczas pakt 
francusko-rosyjski sprowadzony zo­
stanie do poziomu umowy w  Rapal­
lo“, W ten sposób Blum gotów był 
poświęcić fräncusko-radziecki pakt 
wzajemnej pomocy, zawarty zaled­
wie przed pół rokiem — wiosną 1936 
roku — za iluzoryczne porozumie­
nie z I I I  Rzeszą.

byWilson wyraził życzenie, ,ka
pełnomocnywanyCt >

_ _  _ ........... .........  . . zaH c- „stąpi*
. . .  „  , , , 0 stwierdzał ac że „godnym uwal ze strony H itlera krok taki 218 „ ro

jordann do Palestyny. _W dniu 18 ^ n„ nn„ (.ia osiągnie- to rząd brytyjski gotów jest prz

ler mianował swego pe inu m --rJ,e 
wystawia Djuiuuwi i Del dla omówienia z re fe ro w a n y c h  

bardzo pochlebne świadec- .eń  projektów, stwierdzając, z e j

gi jest fakt, iż propozycja osiągnię­
cia porozumienia wyszła z gabinetu 
Frontu Ludowego i  premiera B lu­
ma, który stał się z tego powodu 
przedmiotem ostrych ataków ze stro 
ny lewicy, gotowej wykorzystać de- 
marche Bluma i Delbosa do -obale­
nia ich... W naszym interesie leży,

maja oddziały tego Legionu dotarły 
do Jerozolimy i okrążyły »starą dziel 
nicę miasta, która przez cały czas 
znajdowała się pod silnym ogniem
artylerii, arabskiej.

Bezolusia radziecka 
w Radzie Bezpieczeństwa

■ NOWY JORK, 29.5 (PAP.). Rada j ¿¡wóch zdrowo myślących i  
Bezpieczeństwa wznowiła w  piątek iWych ludzi“ ...
idebatę w  sprawie Palestyny. Dele polityka Bluma, który dziś popie 
gacja chińska poparła wniosek bry | ra żądania rewizjonistów niemiec- 
ityjski, dotyczący czterotygodniowe !ki-ch w  stosunku do ziem polskich, 
go rozejmu w Palestynie oraz ogło j ja.lc widzimy, jeszcze przed 12-tu la- 
iszenia zakazu dostawy broni żarów j ty zasłużyła na pochwały dygmta- 
jno dla Żydów jak i  dla Arabów, !rzy hitlerowskich.

2,10J  ANGLIA CHCE POR02GMUINIA
¡skiej Aubrey S. Eban wygłosił prze , z
¡mówienie, w  którym ostro skrytyko i ^  raportach D,irksena, dotyczą- 
W Pr°POZyr L d z S a 3Siłożyła pro- c y *  okresu przedmonachijskiego.

wadzić dalsze rozmowy. t ^
Komentując rozmowy Wohlt3 j  

Wilson, Dirksen w raporcie z a r9 
sierpnia 1939 roku do WeizsaeC-„ci\i 
stwierdza z cynizmem, iż w 3 
Wilsona porozumienie bry "¿jer® 
niemieckie „unicestwiłoby l,r<’

‘stale podkreślana jest teza, iż rząd

a to  W szachzwiązkowe Ochotnicze orga- i k ich  narodowości, akredytow anych  przy  
n izacje w spó łp racy z lo tn ic tw e m , z a r- 1 ONZ. pow zią ł uchwałę, w  k tó re j w zy- 
m ią i flo tą . . j wa rządy Stanów Z jednoczonych i G re-

| c j i  do udzie lenia poparcia celem przepro 
— K om is ja  finansowa Senatu Kontrre- wadzenia bezstronnych dochodzeń w 

su am erykańskiego postanow iła 22 g ło- spraw ie m orderstw a am erykańskiego 
sami p rzeciw ko 17 wezwać nacze nego dziennikarza w  A tenach — P o lk ‘a. 
dowódcę sojuszniczych w o jsk  oku p a cy i- I ą ,
nych w  Japonii, gen. Mac A rth u ra , do j 
S tanów Z jednoczonych dla złożenia spra 
wozdania o sy tu a c ji na D a lek im  W scho­
dzie.

4»
— Na pokładzie o k rę tu  ..Queen E lisa­

beth“  p rz y b y li do S tanów Zjednoczo­
nych no w i ambasadorzy W ie lk ie j B ry ta -

— Nota am erykańska, skierow ana do 
W ie lk ie j B ry ta n ii. Z w iązku  Ftadzieckie- 
go i F ra n c ji, z p ropozycją  przesunięcia 
te rm in u  m iędzynarodow ej ko n fe re n c ji 
w  spraw ie żeglugi na D una ju  z począt­
ku  czerwca ną 30 lipca — w yw o ła ła  
w ie lk ie  zdziw ien ie  w  be lg radzk ich  ko ­
łach po litycznych .

Delegacja
ijakt rezolucji następującej ‘brytyjski uważa za główne zagadnie

„Ponieważ uchwała Rady Bezpie | polityki osiągnięcie po
czeńs-twa z dnia 22 maja w spra- BW J v —
¡wie zaprzestania działań 
mych w Palestynie nie została wpro 
wadzona w życie, operacje m ilita r 
ne w Palestynie przybierają -na si 
le, a liczba ofiar stale wzra­
sta. W wyniku tego sytuacja w  
Palestynie stanowi zagrożenie po­
koju i bezpieczeństwa w zrozumie 
,ni u artykułu 39 Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Rada Bezpieczeństwa rozkazuje 
rządom i państwom, zamieszanym 
w  konflik t palestyński, zaprzestać 
wszelkich działań wojennych w ter 
m inie 36-godzinnym od chwili u- 
chwalenia niniejszej rezolucji przez 
Radę".

Przedstawiciel Kanady oświad­
czył, że nie poprze tej rezolucji do 
póki przedstawiciele pięciu w iel­
kich mocarstw nie postanowią ja­
kie sankcje gospodarcze i wojsko­
we mają zamiar zastosować w wy 
padku, gdyby rozkaz o zaprzestaniu 
walk nie został przez walczących 
wykonany.

— 41 o b yw a te li am erykańskich  za trzy­
m anych przez w ładze I.iba nu  i zmuszo­
nych  do opuszczenia ok rę tu  am erykań-

wa r u n k ó wS ̂ 1 ih a ń s'ki ch,° °d om a g a i ąeych ̂  się kie3. Brytanii była tak zaniepokojo

ma ich... w naszym ^  u
by utrzymać u steru władzy tych Gdańska i utorowałoby “ro"iĘi„mieC'
. , , , ------- — ¿i.,„„„u i uczci- regulowania spraw polsko-m

kich, którymi Anglia nie «n' j,».
potrzeby się więcej interies 
Jeszcze wyraźniej postawił s^ oVVie 
Wilson w swej następnej r ° " “sjerp 
z samym Dirksenem w dniu i  
nia 1939 teku. W toku tej r ° ^ 1stco- 
Wilysion powiedziały iż >‘br5Jpjjjii® 
niemieckie potrozumienie.- 
by całkowicie rząd brytyjski 
bowiązań gwarancyjnych , \ i 
Polski i Turcji". Wilson 
proponowane przez Anglio P erJcji 
mienie w  sprawie n le in te rv ¡ej 
oznaczałoby ze strony bry  ̂
gotowość „nie mieszania się stcte 
gadnień wielkich Niemiec, 3 s„raw5' 
gólności dotyczyłoby
Gdańska" •oialn,°̂ ci

Z całokształtu swej dzi_3 ^  ujc 
w Londynie Dirksen pisał, 1 „mie®*® 
ciu Wilsona „całkowite „ 0\sW 
Anglii od zobowiązań wobe 
oznaczać będzie pozostawię®
ski sam na sam z Niemca®« • nt*'

Słowa te nie wymagają K

■ rozumienia z Niemcami. Dirksen, 
charakteryzując politykę rządu b ry­
tyjskiego, stwierdza w raporcie z 
10.7.1938 r „  iż rząd ten „zbliżył się 
do zrozumienia najbardziej istot­
nych punktów podstawowych żądań, 
wysuwanych przez Niemcy w sensie 
usunięcia Związku Radzieckiego od 
decydowania o losach Europy, likw i 
dacji L ig i Narodów i celowości dwu 
stronnych rozmów i umów“ .

Niemiecki charge d'affaires w  Lon 
dynie — K o rd t-— zastępujący nie­
obecnego ambasadora Dirksena, ko­
munikuje 1 września 1938 r. o swej 
poufnej rozmowie z najbliższym do 
radcą Chamberlaina, szarą eminen­
cją gabinetu brytyjskiego, Sir Hora 
cym Wilsonem. Wilson powiedział: 
. Jeśli my obaj — Wielka Brytania 
i  Niemcy, •— dogadamy się w spra­
wie uregulowania problemu czeskie 
go, to poprostu zlikwidujemy -opór, 
jaki mogłaby stawić Francja i sama 
Czechosłowacja takiemu rozwiąza­
niu zagadnienia“ .

Sytuacja w  lipcu 1939 roku w Eu 
ropie była ogromnie napięta. Bo za­
garnięciu Czechosłowacji h itlerow­
skie Niemcy .szykowały się do najaz 
du na Polskę. Opinia publiczna Wiel

rzy.

powrotu do Stanów Zjednoczonych. na i  oburzona monachijską polityką

B. komendant SS
władzom polskfW p

BERLIN, 29.5 (PAP.). W„ ri% W  
szym czasie zostanie Prze\- lCji 
do Polski b. komendant P° juj  1P 
Ryszard Hildebrandt, fetóry 1 igjci® 
A . _________  . . . i . j ___  „mpryk8 „¿eż

do Polski b. komendant

stał przez władze amery^ ^  
wydany Polsce jednak jeszc y*® 
pewien czas pozostawał ^  ^  W' 
berdze, gdyż oskarżony by rZeci^ 
nych procesach o zbrodni® L.oCe5*e 
ko ludzkości. M. in. w t $0'< 
„Rasse und Siedlungsamt“ . " 
rymberdze został on skaza®y j w 
lat więzienia. Hildebranat gg p® 
czasie wojny komendantei® 
odcinku „Górna Wisła“ - w ^ ip0 
najbliższych dni będzie on ^ erlin9 
ską eskortą przewieziony 2 
do Warszawy,



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 146. Str. S.

Plan polityki kulturalnej
V  AGADNIENTE upowszechnienia kultury czyli umożliwienia

som pracującym dostępu do wszystkich dziedzin życia kultural- 
* cSo i artystycznego wysuwa się dziś u nas na jedno z naczelnych 
^isjsc wśród spraw społecznych, nad których rozwiązaniem pra- 
®u.iemy. Wysuwane są te sprawy zarówno od dołu, jak od góry.

jednej strony obserwujemy wśród robotników i chłopów, w szcze­
lności wśród młodzieży, rosnący stale pęd do książki, do teatru, 

0 kina i do gazety, a z drugiej wśród kierowniczych sfer partyj- 
^ycli, wśród władz Związków Zawodowych i Samopomocy Chłop- 

,e3> a przede wszystkim w Rządzie — czego wyrazem była m. in. 
rocławska mowa Prezydenta Rzplitej — istnieje pełne zrozumie- 
,e wagi zagadnienia.

Upowszechnienie ku ltu ry  wśród 
^'szerszych mas pracujących 
^iast i  wsi to będzie nie ty lko  
^ie lkie osiągnięcie samo w  sobie, 
0 będzie nie tylko jeden z na j­

piękniejszych sukcesów demokra­
c i1» ale upowszechnienie ku ltu ry  
0 także jedna z najpewniejszych 

j l0g prowadzących do utrwalenia 
d° rozwoju zdobyczy demokra- 

ycznych w  ogóle.
Sprawą niewątpliwie trudną do 

r°Aviązania jest właściwe, plano- 
1" 'e Pokierowanie całą akcją i  na­
b y te  skoordynowanie działalno- 
Sci Wszystkich czynników, biorą- 
®ych w niej udział. Z natury rze- 
^  główna rola przypada tutaj 
bnisterstwu K u ltu ry  i  Sztuki- i 

Wydaje się nam, że nowy statut 
°rganizacyjny tego. Ministerstwa, 
""chodzący w życie z dniem 1 czer 
" 'ca br., jest bardzo celowym po­
c ię c ie m  w  tym  kierunku.
, Ministerstwo K u ltu ry  i . Sztuki 
yło dotychczas podzielone na po 

Szczególne departamenty resorto- 
)Ve> będące odpowiednikiem istnie 
i^cych działów sztuki, jak plasty- 
a> muzyka, literatura czy teatr. 

f ePartamenty te prowadziły poli­
che samodzielną, często oderwa- 

Pd siebie. Gdyby chcieć w jed 
zdaniu ją  scharakteryzować, 

0 trzeba by powiedzieć, że w 
^Pncie1 rzeczy przeważało w  nich 
Administrowanie poszczególnymi 
Będzinami życia artystycznego 

rozwiązywaniem problemów 
r tystycznych i  ideowych, zwią- 
anych z tym i dziedzinami życia, 

a tym bardziej nad stawianiem 
pr2ed nim i takich problemów do
r°zWiązani a.

Nie chcemy przez te słowa po- 
hiejszać dotychczasowych za- 

^,ug Ministerstwa K u ltu ry  i  Sztu- 
j 1- Najlepszym ich wyrazem jest 

niejacy rozwój poszczególnych 
A pzi sztuki, do czego Minister- 

' W° w niemałej mierze się przy- 
. yniło. Ministerstwo stworzyło
\Vai-

tyci
nnki dla tego rozwoju. Ale do

hlO:
nczaśowe metody pracy nie

wej organizacji Ministerstwo po­
dzielone będzie na departamenty 
zagadnieniowe, których zadaniem 
będzie rozwiązywanie zasadni­
czych problemów współczesnej 
po lityk i kulturalnej w  Polsce.

Otóż stworzenie po lityk i ku ltu ­
ralnej o jednolitej łącznej lin ii, 
obejmującej wszystkie z tej dzie­
dziny zagadnienia, to jest zadanie, 
które dziś staje przed nami. W 
ministerstwie przestają istnieć 
cztery ściśle resortowe departa­
menty: literatury, muzyki, teatru 
i  plastyki, a na ich miejsce pow­
staje departament twórczości ar­
tystycznej. Według nowego statu­
tu do tego departamentu należą 
sprawy: organizacji i  rozwoju , 
twórczości literackiej, muzycznej

i  plastycznej w  współpracy z Ra­
dą Związków Artystycznych, spra 
w y opieki nad twórcami i artysty 
cznymi związkami zawodowymi, 
sprawy opracowania naukowych 
podstaw do upowszechnienia ku l­
tu ry  i  sztuki wśród szerokich mas 
sprawy badań teoretyczno-nauko 
wych „w zakresie sztuki oraz spra­
wy przygotowania kadr artysty­
cznych w dziedzinie literatury, 
teatru, filmu, muzyki i  plastyki.

Nie znaczy to oczywiście wcale, 
by Ministerstwo miało zaniedbać 
sprawy administrowania poszcze­
gólnymi dziedzinami życia arty­
stycznego, planowania ich dzia­
łalności, kierownictwa i  nadzoru. 
Tu postęp wyraża się w organizo­
waniu komisji resortowych, któ­
re będą synchronizować ze strony 
programowej pracę poszczegól­
nych departamentów. A le w  ogóle 
w  nowym etapie pracy Minister­
stwa K u ltu ry  i Sztuki na p ierw ­
sze miejsce wysuną się sprawy 
problematyki i planowości. Wed­
ług oświadczenia •wiceministra 
Sokorskiego opracowuje się w tej 
chw ili sześcioletni plan po lityk i 
kulturalnej w Polsce.To jest dzi­
siaj, powtarzamy, Sprawa zasad­
nicza. St. M.

Na cześć jedności robotniczej

Przedterminowe wykonanie piano
w górnictwie węglowym

Górnicy przygotowują się do ucz­
czenia zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego przez rozszerzenie ak­
c ji współzawodnictwa.

W poszczególnych zakładach pra­
cy przemysłu węglowego załogi zo­
bowiązują się uczcić ten akt nowy­
m i osiągnięciami produkcyjnymi o- 
raz przedterminowym wykonaniem 
rocznego planu w  ramach współza­
wodnictwa im. Pstrowskiego.

Załoga kopalni Bielszowice w 
G liw ickim  Zjednoczeniu Węglowym 
na \ zebraniu ogólnym uchwaliła 
przystąpienie dó ruchu współzawod­
nictwa pracy im. Wincentego Pstro­

wskiego, zobowiązując się wykonać 
roczny plan produkcji do dnia 30 
listopada 1948 r. oraz rozpowszech­
nić jeszcze bardziej współzawodnic­
two pracy i  stać się wzorem dla in ­
nych kopalń pod względem dyscy­
pliny pracy; kop. Śląsk w Chorzow­
skim Zjednoczeniu podpisała rów­

nież deklarację «.przedterminowym 
wykonaniu planu rocznego wydoby­
cia węgla.

Jednocześnie załoga kopalni zape­
wnia, że dążyć będzie do poprawy 
jakości produkcji i do stałego roz­
woju współzawodnictwa pracy.

Polsko o państwo Izrael
Uroczyste zgromadzenie Tow. Przy aźfii Polsko-Palestyńskie»

Uchwały międzynarodowej konferencji
wad dzieckiem -  oinrg wcfny

Dnia 28 bm. w  sali Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przy współ­
udziale wicemi-n oświaty ob. Kras- 
sowalciej i  wicemin. pracy 1 opieki 
Społecznej Gierbatowskiego odbyło 
się uroczyste zakończenie między­
narodowej konferencji SEPEG-u.

Na wstępie prezydent SEPEG-u 
iprof. Forel (Szwajcaria), podsumo­
wał wynik konlorenc;i, stwierdza­
jąc m. in. co ndsłęp-uje: Międzyna­
rodowa Konferencja SEPEG-u po­
stanawia rozszerzyć zagadnienie o- 
pieki nad dzieckiem również na je 
go wychowanie, akcją profilaktycz 
ną objąć nie tylko same dzieci, 
lecz i  środowiska, w których dziec­
ko się wychowuje, wyeliminować 
stosowanie w  stosunku do dzieci 
sankcji karnych, zastępując je re­
edukacją i pomocą. Dalej — stwier 
dza mówca — konferencja popiera 
W całej rozciągłości akcję zrzesza­
nia dzieci w  organizacjach mło-
dzieżowyh, jako jedynie skutecznej W dniu 28 bm. na komisji skar- 
drogi do uspołecznienia młodego po bowo-budżetowej przyjęto następu- 
kolenia. Na koniec na wniosek j j ące dekrety:

1) o zmianie dekretu o podatku 
od wynagrodzeń,

2) o uzupełnieniu przepisów pra-

-swój podziw i  uznanie dla osiągnięć 
Polski nie tylko na polu opieki nad 
dzieckiem, lecz i  odbudowy kraju 
ze zniszczeń wojennych.

Zamykając konferencję w  imie­
n iu  ministra oświaty przemawiała 
wiceminister Kraśsowska, apelując 
gorąco w  im ieniu dziecka ■— ofia­
ry  wojny do Centralnego Komitetu 
SEPEG-u, aby nie ustawał w swej 
walce o pokój, bo tylko w  atmosfe­
rze wspólnego -zaufania ki “-“pokojus 
możemy wychowywać nasze młode 
pokolenie i  zacierać w  duszy dziec­
ka ślady barbarzyństwa wojny.

Uczestnicy konferencji obdaro­
wani zostali pamiątkowymi albu­
mami, obrazującymi życie naszych 
dzieci w  latach okupacji i dizisiaj.

W związku z uznaniem państwa 
żydowskiego Izrael przez rząd pol­
ski odbyło się w  Warszawie w dniu 
28 bm. w sali Stołecznej Rady Naro­
dowej zgromadzenie, zorganizowane 
przez Zarząd Główny Tow. Przy­
jaźni Bolsko-Palestyńskiej.

Prezes Zarządu Głównego Przy­
jaźni Polsko-Palestyńskiej dr Jan

dośćuczynieniem za niezliczone o- 
fiary poniesione przez naęód żydow­
ski jest wolne i niepodległe państwo 

żydowskie. Szerokie rzesze społe­
czeństwa polskiego — głosi dalej 
rezolucja — uważają inwazję państw 
arabskich przeciwko państwu I ztrcI 
za brutalną agresję, sprzeczną z is­
totnymi interesami arabskich ma*

Rostafiński omówił obecną sytuację ludowych. Demokratyczne społe-
w  Palestynie, poczym przedstawi­
ciele polskich stronnictw politycz­
nych wyrazili uznanie dla narodu 
żydowskiego, walczącego o swą nie­
podległość.

Na zakończenie dr Adolf Berman 
przewodniczący Centralnego Komi­
tetu Żydów Polskich podziękował 
Rządowi Rzeczypospolitej za uzna­
nie państwa Izrael, a zebrani w re­
zolucji stwierdzili, że „jedynym za-

czeństwo Polski żywi nadzieję, że 
nowopowstałe państwo Izrael będzie 
ostoją pokoju, postępu i  sprawiedli­
wości społecznej i, że po usunięciu 
przyczyn obecnego konfliktu  wej­
dzie na drogę pokojowego współży­
cia z ludami arabskimi“ .

Po części oficjalnej wyświetlony 
został długometrażowy film  o nowej 
Palestynie p.t. „Wielka Obietnica“ .

Za niemieckie krzywdy
Restytuowanie strat bojowników polskości

W okresie przedwojennym, wielu 
Polaków na terenach należących 
wówczas do b. Rzeszy Niemieckiej, 
wystawionych było na bezustanne 
pasmo szykan ze strony władz h i­
tlerowskich.
“ Dżiś, kiedy" Żibnife Odzyskane 

stanowią integralną część Rzeczy­
pospolitej Polskiej, istnieje możność

częściowego choćby restytuowanie 
strat i wynagrodzenia, krzywd — 
przynajmniej materialnych — ponie­
sionych przez bojowników polskości 
w okresie niemieckiej niewoli.

Sprawa ta obecnie jest przedmio­
tem »rozważań -zainteresowanych
czynników.. •

- • - i  im  er E t

W walce o wolność słowa
Odczyt min. Groszu

We wtorek 1 czerwca rb. o g. 18 
w sali koncertowej przy Al. Wyzwo-

KRONIKA PARLAMENTARNA

D e kre ty  p o d a tk o w e

'Są już dziś wystarczyć. W no-

przedstawicieli Polski SEPEG obie 
cuje wzmożenie wysiłków przy wy­
szukiwaniu i  ułatwieniu repatria­
c ji dzieci wywiezionych poza gra­
nice swych krajów przez okupanta 
hitlerowskiego.

Poszczególni przedstawiciele państw 
biorących udział w obradach żegnali 
następnie zebranych, wyrażając

wa karnego oraz
3) o sposobie udowodniania przez 

podatników przychodów gotówko­
wych,

4) o podatkach komunalnych,
5) o nadzorze nad wymiarem i

poborem podatku gruntowego,
6) o przedłużeniu mocy ustawy z 

dn. 2 czerwca 1947 r. o obywatel­
skich komisjach. podatkowych i  lu ­
stratorach społecznych.

Do zreferowania sprawy zam­
knięć rachunków państwowych za 
okres od 1 sierpnia 1944 r. do 31 
marca 1945 r., Komisja wybrała ¡na 
referenta posła Fr. Blinowskiego 
(PPR).

lenia 1—3—5 odbędzie się odczyt 
min. pełń. Wiktora Grosza pt. „W 
walce o prawdziwą wolność słowa“ .

Odczyt ten odbędzie się pod au­
spicjami Polskiego. Instytutu Spraw 
Międzynarodowych. Całkowity do­
chód przeznacza się na . odbudowę 
Warszawy.

Marszalek Żymerski obywatelem 
honorowym m. Brodnicy

W Brodnicy na uroczystym posie­
dzeniu Miejskiej Rady Narodowej 

( przyjęto jednogłośnie uchwałę o na- 
| daniu obywatelstwa honorowego m. 
Brodnicy Marszałkowi Polski M i­
chałowi Roli-Żymierskiemu.

C h m u r y  n a  s z w e d z k i m  ( 2) 

h o r y z o n c i e  g o s p o d a r c z y m

»ty -- okres powojennego głodu 
sc; °,Weg0i j akumulacji oszczędno 

społeczeństwa. Jego po 
''’o L j  konsumcyjny był wyjątko­
we ysoki, co zostało wykorzysta- 

z°z prywatnych importerów.
St:

Ht Wad^na P°dczas w°jny, działa-
Komisja Kontroli Cen, u-

belę importu szwedzkiego w  latach 
1938 i 1946 (w milionach koron): 

rok 1938 r. 1946
Pomarańcze i ba-

(Od naszego korespondenta sztokholmskiego)
/ A n a l iz u j ą c  obraz rozwoju po- 
Ua Wo.iennej gospodarki szwedzkiej 
g0 °ńcinku jej handlu zagraniczne- 
<óehatW0Ś? ą.' można dopatrzyć się 
r6 cłl zasadniczych przyczyn, któ- 
str Powodowały graniczący z kata 
ty  Ą kryzys finansowy państwa. 
dijip! Przyczynami są: pozostawienie 
itpp^ swobody inicjatywy wielkim 
Z Za r ero® prywatnym w imporcie 
Zanigra.nicy — oraz zbyt ścisłe zwią 
ka^ŝ .Sl? Szwecji z rynkiem amery-

I945 ^tycznie rzecz biorąc w latach 
ty 1946 ograniczenia importowe 
ły, ‘ipWecjj prawie wcale nie istnia-

nany 22,4 95.1
Kawa, kakao i  cze-

kolada 48.8 100,6
Konserwy 5,2 11.4
Wina 11,9 19,9
Papierosy zagra-

nieme 1,7 10,3
Futra 11,00 39,2
Pończochy luksu-

sowę 1,9 23,9

Wprawdzie w r. 1947 powołano
do życia Komisję Handlową, która

««a.
We.
Dla

rozpoczęła licencjonowanie importu 
i  eksportu, jednakże jej działalność 
wykazuje poważne braki i często­
kroć bezsilność wobec poczynań 
wszechpotężnych importerów. Od 
chwili powstania Komisji (.Handels 
kommissionen“ ) upowszechnia się 

przechowywania przez 
pierwszej potrzeby, I szwedzkich eksporterów i  armato­

rów kapitałów własnych w bankach 
zagranicznych, przeważnie amery­
kańskich, i operowania nim i dla po 
krycia należności importowych. W

i
c®hvU'iai’ ' ecz kontrolowała jedynie i zjawisko
6r ^ t “ warów
flzajj0 Importerzy prywatni sprowa 

przede wszystkim towary luk-

ten sposób importerzy stawiają Ko 
misję wobec faktu dokonanego i  wy 
muszają licencję na wówz zakupio 
nego towaru. Poza tym, przechowy 
wanie kapitałów za granicą uszczup 
la rezerwy dewizowe Banku Pań­
stwa.

Obranie przez Szwecję Stanów 
Zjednoczonych za jeden z najw ięk­
szych rynków zaopatrzenia przynio­

sło po dwóch latach opłakane skut­
ki. Wobec dużej odległości amery­
kańskiego rynku, cena towarów by­
ła  i  jest wysoka, przy czym płatno­
ści za towary muszą być dokonywa 
ne w dolarach. Poza tym, Stany 
Zjednoczone zawarły z Szwecją u- 
mowę na dostawę wielkiej ilości to­
warów, w zamian jednak kupują w 
Szwecji bardzo niewiele.

Rok 1946 
Rok 1947

Import z USA Eksport ze Szwecji Różnica na nie-
do Szwecji do USA korzyść Szwecji

w  m i l j o n a c h  k o r o n  
801 185 616

1.631 348 1.283

nie podlegające kontroli
ilustracji przytaczamy ta-

Płacąc za amerykańskie . dostawy 
dolarami lub złotem, Szwecja potrą 
fila  w ciągu dwóch i pół lat poważ­
nie nadwyżrężyć swe zapasy „tw ar­
dych“ walut i złota, że jej dzisiej- !

Zapasy złota według rynkowych
cen w milionach koron 

Dolary USA i franki szwajc. 
Waluty „miękkie"

Poważna sytuacja dewizowa skło­
niła władze szwedzkie przy planowa 
niu handlu zagranicznego na 1948 
r. do poczynienia wszelkich wysił­
ków celem przywrócenia równowa­
gi bilansu handlowego z krajam i o 
„twardej“ walucie, a więc z USA,

szy stan posiadania należy uważać 
za znikomy. Zapasy Banku Państwa 
(Riksbanku) w  dewizach i  złocie 
przedstawiały się następująco:

w g r u d n i u
1945 r. 1946 r. 1947 r.

1.735 1.371 379.—
461 212 15.—
540 614 675.—

Szwajcarią i z państwami Ameryki 
Południowej, Fakt, iż handel ze Sta j 
nami Zjednoczonymi w  dotychcza­
sowej formie przynosi Szwecji zgub 
ne skutki, przenika coraz głębiej 
do świadomości społeczeństwa. Za­
mierzenia rządu idą w kierunku

przeniesienia ciężaru obrotów han­
dlowych na kraje o walucie „mięk­
kie j“ . Powiększenie globalnych sum 
obrotów w  umowach handlowych, 
zawartych przez Szwecję w ostat­
nich paru miesiącach z Belgią, Wiel 
ką Brytanią i Polską, świadczy o 
stopniowym realizowaniu tych za­
mierzeń Według danych, ogłoszo­
nych przez kwietniowy gospodarczy 
przegląd kwartalny, zamierzona jest 
redukcja importu z krajów „twardo 
walutowych“ o 45 proc. w  ciągu 
1948 r. Poważną zapewne pozycję 
w  zmniejszeniu tego importu ode­
grają paliwa płynne, których dosta­
wy zostały ostatnio przez USA znacz 
nie ograniczone. Również surówka 
żelazna amerykańska będzie dostar­
czoną do Szwecji w znacznie mniej 
szym zakresie, niż pierwotnie było 
przewidziane.

Zanim jednak zamierzenia rządo­
we zostaną wprowadzone w czyn 
minie jeszcze sporo czasu, tymcza 
sem sytuacja w pierwszym kwarta, 
le 1948 r. pogarsza się w daiszyrr 
ciągu. Wedug raportów finansowych 
(„Finanstidningen“ z 8.y.48) ujem­
ne saldo bilansu płatniczego wynio 
sio za pierwszy kwartał 420 m ilio ­
nów koron, a zapasy dewiz w ciągu 
tegoż kwartału spadły o dalszych 
203 milionów koron. Odpływ walut 
faktycznie byl jeszcze większy, gdyż 
Szwecja była zmuszona w tym cza­
sie do częściowego lub całkowitego 

(Dokończenie na str. 4-ej)
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0 magicznej lasce i innych cudach
(Od

Na wybrzeżu, tuż przy domu u- 
zdrowiskowym, przez cały czas przy­
grywa orkiestra. Ludzie z nabożeń­
stwem słuchają Mozarta, który jest 
grany jak operetkowy Suliyan. — 
Świetni słuchacze, marna orkiestra, 
psująca utwory geniusza.

Słuchacze na sali zasługują rów­
nież na lepszą orkiestrę. Gdy dele­
gaci zabierają głos, opisują warun­
k i życia, z estrady wypominają 
grzechy przywódcom, wydaje się, że 
masy uświadomione, wychowane w 
erudycji pracy fabrycznej, dojrzały 
do socjalizmu. Gdy słyszy się przy­
wódców, ma się wrażenie, że aku­
szerki zwlekają i  odraczają rozwią­
zanie.

Wczoraj i dziś sala ożywiła się. 
Mówiono o nacjonalizacji, cenach, 

płacy, dywidendach.

BE VAN  NA ESTRADZIE
Każde prawie pięciominutowe 

przemówienie zawierało drastyczne 
przykłady: Płace z miejsca zamro­
żono. Dywidendy rosną w  dalszym 
ciągu. Młody górnik cytuje cyfry 
płac i  wzrostu dochodu akcjonariu­
szy. Czerpie przykłady z - „Econo- 
mist'a“ .

Sala przeobraża się w  radę dele­
gatów robotniczych. Robotnice mó­
wią o. rosnącej drożyźnie i fik c ji 
zmniejszonych kartek na obuwie, 
skoro kamasze podrożały znacznie.

Góra pozwala szumieć wzburzo­
nym falom. Padają skargi że znacjo- 
nalizowany przemysł nie został ,so­
cjalizowany“ , t.zn., że robotnicy nie 
mają dostępu do kontroli produk­
c ji. Co chwila wraca w  innych przy­
kładach bolesne zagadnienie nad­
miernych dochodów kapitalistów.

Gdy sala została rozkołysana i na­
miętności przybrały formę gorącz­
kową, gdy zdawało się, że „dziewią­
ta fala morska“ oburzenia może 

zmyć prezydium z estrady, egzeku­
tywa wysłała na trybunę dawnego 
lewicowca, m inistra Bevana.

Został on przywitany gorącymi 
oklaskami,;, Masy nie znają gier za­
kulisowych. Słyszano go w  niedzielę 
na wiecu. Zgorszony „D aily Tele­
graph“ przytoczył następujący wy­
jątek z przemówienia niedzielnego: 
„Prasa londyńska i  prowincjonalna 
wtłacza truciznę do umysłów. Jest 
to • najbardziej sprostytuowana pra­
sa na świecie’1. („Daily Telegraph“ , 
wtorek, Peterborough).

Bevan wygłasza ze swadą, przepla 
taną ludowymi dowcipami, mowę 
obrończą.

Produkcja stalowa ■—■ oświadcza 
— wzrasta dlatego, że robotnicy pra­
cują lepiej w  nadziei, iż przemysł 
zostanie znacjonalizowany, a kapi­
taliści nie przeszkadzają, bojąc się, 
że w  przeciwnym razie zostanie zna 
cjonalizowany.

Mówca zapowiada powołanie mie­
szanych komisji pracodawców i  ro­
botników, inaczej...

Każda, groźba .każde niedomówie­
nie, wykpienie pracodawców w y­
wołuje dalszą burzę oklasków.

specjalnego korespondenta A P I )
JESZCZE PRZED CHWILĄ... I

Jeszcze przed chwilą robotnicy do­
magali się kontroli robotniczej nad

jak nie nastąpiły żadne istotne prze­
sunięcia przy wyborze egzekutywy. 

Wszystko zostaje uzgodnione w
całą produkcją, natychmiastowego i ostatniej chwili. Burzliwą mowę 

zamrożenia wysokich zysków i dy-j zapowiedział Poalej Syjon w sprawie 
widend, dalszego przejęcia przemy- j Palestyny. Egzekutywa przeprowa- 
słu przez państwo. Jeden mówca dziła rozmowy z przywódcami. Za- 
wyliczył, że trzecia część podatków , powiedziano łagodną odpowiedź
idzie na zbędną obronę zamiast na 
ekwipunek przemysłowy. Przed 
chwilą sala szła do boju, Teraz roz­
entuzjazmowani słuchacze b ili bra­
wo Bevanowi, który domagał się 
odwołania lub odrzucenia wszyst­
kich daleko idących rezolucji.

W drugim rzędzie, w  trakcie prze­
mówienia, potakuje Cnipps. Ściska 
mu dłoń profesor Lasky. Gratuluje 
dawny przeciwnik Morrisom Po 
■trzech latach ministrowania nie ma 
już mowy o grzechu odchylenia le­
wicowego już wszedł do „rodziny“ .

Z opozycji, podniecenia sali, gwał j 
townych mów pozostały jedynie ] 
druki. Wnioski opozycji lewicowej 
odrzucono: nie będzie zmian. Tak 

--------------—mBOt

Morrisona i pioruny zginęły po 
drodze.

Popołudniowe posiedzenie w śro­
dę skończyło się nie mniej zgodnie. 
Wszyscy piorunowali w  obronie re­
zolucji domagającej się stanowczej 
walki z rosnącym faszyzmem. Lasky 
w  imieniu egzekutywy domagał się 
odrzucenia wspomnianej rezolucji. 

Laska magiczna przewodniczącego 
sprawia cuda. Rezolucja rozpierz­
chła Się.

A  wieczorem bankiety i herbatki 
zmitygowały humory malkontentów. 
Znowu grała marna orkiestra, zno­
wu klaskali słuchacze zasługujący 
na lepsze wykonanie.

REGNIS

Omega nota ZSRR do Grec)!
w spmwie egzakacli dtamokrnlów

MOSKWA, 29.5 (PAP). — Jak; ko 
munikuje agencja TASS, 13 maja 
przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
Związku Radzieckiego w Atenach 
przekazało rządowi greckiemu dekla 
rację rządu radzieckiego w związku 
z masowymi egzekucjami w  Grecji. 
Rząd radziecki zaznaczył w  swej 
deklaracji, że masowe egzekucje de 
mokratów greckich wywołały obu­
rzenie w  społeczeństwie radzieckim 
i że w  oczach cywilizowanego świa 
ta nie są one niczym usprawiedli­
wione.

W odpowiedzi, doręczonej niedaw 
no poselstwu radzieckiemu w  Ate­
nach rząd grecki usiłuje usprawie­

dliw ić swe postępowanie, 1 podkreś 
la ,że społeczeństwo radzieckie jest 
niewłaściwie poinformowane io sy­
tuacji w  Grecji. Wbrew faktom rząd 
ateński utrzymuje, że w  Grecji n ikt 
nie został jeszcze stracony za swe 
przekonania polityczne.

W związku z otrzymaną odpowie­
dzią, poselstwie ZSRR w  Atenach 
złożyło w  greckim ministerstwie 
spraw zagranicznych notę, w  której 
rząd radziecki oświadczył, że nie mo 
że uznać odpowiedzi greckiej za za 
dawalająeą i  potwierdza swe stano­
wisko, zajęte w  deklaracji z dnia 
13 b. m.

Nawet „Glos A m e ry k i” 
na cenzurowanym

U t'é'igMgi n * #  $

WASZYNGTON, 29.5 (PAP). — 
Amerykańskie audycje propagando­
we, nadawane na zagranicę w  róż­
nych językach pod nazwą „Głos 
Ameryki“, spotkały się ostatnio 
z krytyką szeregu senatorów i  człon 
ków Izby Reprezentantów. Krytyka 
ta nie zwracała się jednak przeciw 
ko rażącej tendencyjności jaką od­
znaczają się na ogół te audycje, 
lecz przeciwko odosobnionym w y­
padkom, w  których „Głos Am eryki“ 
okazał się bezstronny. Do k ilku  au­
dycji, nadawanych na Amerykę Ła 
cińską, przedostały się informacje o 
ciężkich warunkach bytu Murzynów 
w USA i o stosowanej wobec ludno 
ści murzyńskiej dyskryminacji. Re­
akcyjny senator Tidings z partii de­
mokratycznej oświadczył z oburze­
niem, że podobne audycje poniżają 
Stany Zjednoczone. Departament 
Stanu odpowiadając na te krytycz­
ne głosy tłumaczył się, że jego 
współpracownicy nie przeglądali

programów, w  których podano wspo 
mniane audycje. Dyrekcja „Natio­
nal Broadcasting Company“ zakomu 
nikowała, że pracownicy, którzy o- 
pracowywali te programy, zostali na 
tychmiast usunięci. Wreszcie Senat 
USA upoważnił swą komisję spraw 
zagranicznych do zbadania Całej 
sprawy.

Sprauia redukcji 150 tijs, urzędników

Schuman poraź szósty
mówi o voisins zaufania

PARYŻ, 29.5 (PAP.). Premier
Schuman po raz 6-iy w  ciągu swe 
go 7-mio miesięcznego urzędowa­
nia wniósł o votum zaufania w 
związku z debatą jaka toczy się w  
Zgromadzeniu Narodowym nad pro 
jektem ustawy dotyczącej sposobu 
zwolnienia 150 tys, urzędników pań 
stwowyeh. Głosowanie nad votum 
zaufania odbędzie się we wtorek, 
1 czerwca. Przebieg dotychczaso­
wych debat u jawnił głęboki roz- 
dźwięk w  łonie większości rządo­
wej.

Jak wiadomo zwolnienie 150 tys. 
urzędników państwowych zostało 
postanowione przez Zgromadzenie 
Narodowe w  styczniu br. w  ramach 
oszczędności budżetowych. Projekt 
rządowy, opracowany przez miini-

stra finansów Rene Mayera, 
dwukrotnie odrzucony przez 
sje spraw wewnętrznych Zgron*^ 
dzenta głosami komunistów, ®°CL L  
stów PRL i UDSR przeciwko &
som MRP i  radykałów. Mm- — . 
Mayer zagroził dymisją w  wyP _ 
ku odrzucenia projektu przez l *  
madzenie. „ i i

Jak sądzą, socjaliści głosoW^ 
przeciwko projektowi rz ą d ó w  
głównie z powodu obawy utraty Pr. 
parcia wyborców, rekrutujm y, 
się przeważnie z pośród urząd 
ków państwowych. .-

W kołach związkowych WV  :8 
również obawę, że zwolńie ,

Ren®

Się obawę, ze z.w«/—  - ,
dotkną przede wszystkim Praf ° '  
ków, znanych ze swych przekon 
demokratycznych.

SM o w y  m a n e w r
w s p ra w ie  T r ie s tu

RZYM, 29.5 (PAP). W Trieście, a 
równocześnie w Londynie i Wa­
szyngtonie ogłoszono sprawozdanie 
dowódcy wojsk alianckich na obsza 
rze Wolnego miasta Triestu — ge­
nerała Airey. Powołując się na de 
klarację m inistra Bidault w  Tury­
nie gen. Airey proponuje przyznanie 
wolnego obszaru Triestu Włochom.

„Propozycja generała Airey — 
pisze „Unita“  — wyklucza pertrak 
tacje ze Związkiem Radzieckim i z 

Jugosławią. Nie ulega wątpliwości 
—---------—

że chodzi tu o nowy manewr P 
pagandowy, którego celem jest * . 
strzenie sytuacji w  Trieście i utr 
nienie rozwiązania tego probierń. 
Aby Triest mógł powrócić 
Włoch, konieczne jest bezpośred^ 
porozumienie między Włochami i  
gosławią i  współpraca obu ^ ra*°-r. 
Tymczasem zarówno trzy rnoCt
siwa zachodnie jak i rząd de 
sperfego nie objawiają żadnej 
ci w  tym kierunku“ .

Ga­
ch«

•Douglas interweniuje 
na konferencji 6-ciu

NOWY JORK, 29:5 (PAP.). Lon­
dyński korespondent „New York 
Herald Tribune“ pisze na temat 
konferencji 6 państw, że ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych w Lon 
dynie Douglas wywiera silny na­
cisk na uczestników konferencji. 
Douglas domaga sfę jak najszybsze­
go osiągnięcia porozumienia W spra­
wie rządu w  zachodnich Niemczech 
roza międzynarodowej kontro lil Za­
głębia Ruhry. (

Korespondent .podkreśla, że Dou­
glas kilkakrotnie okazywał zniecier 
pliwienie w  związku ze stanowi­
skiem delegacji francuskiej. Dorna 
gał isię on nawet, aby uchwały kon

0 zakończenie „zimnej wojnyU

WASZYNGTON, 29.5 (PAP.). W 
środę odbył się w  Waszyngtonie 
wiec zorganizowany staraniem Ra 
dy Narodowej Towarzystwa Przy­
jaźni Amerykańsko - Radzieckiej. 
Zgromadzeni domagali się aby rząd 
amerykański niezwłocznie podjął 
kroki dla zwołania konferencji, na 
której zostałyby usunięte różnice, 
dzielące Stany Zjednoiczone i  Zwią 
zek Radziecki. Występujący na wie 
cu mówcy zdecydowanie krytycznie

ustosunkowali się do odrzucenia 
przez rząd amerykański propozycji 
radzieckiej, mającej na celu uiregu 
lowanie spornych spraw między 
obu państwami.

‘Jednocześnie Rada Narodowa To 
.warzystwa Przyjaźni Amerykańsko- 
Radzieckiej przesłała prasie oświad 
czepie, w  którym  stwierdza, że wy 
miana not między ZSRR i  USA wy 
wołała zdecydowaną zmianę w sto 
sunkach międzynarodowych.

ferencji uważano za umowy, ■„ 
ce zainteresowane rządy, a riie > 
ko zalecenia. Jednakże 
nie zgodzili się z tym stanowisk1 
Douglasa.

Według opinii londyńskich koł 
litycznych, na przeszkodzie w  os .g 
ńięciu -porozumienia w  sprf 
Niemiec zachodnich na toczącej 
obecnie konferencji 6 państw s 
2 zasadnicze problemy: 1) kwes ’ 
czy proponowane Zgromadź« - 
Konstytucyjne dla 3 zachodu  ̂
stref okupacyjnych ma być v;Jqs0. 
ne na drodze powszechnego • “L, 
wania — jak to przewiduje Pv y 
zycja anglosaska — czy też o 
nominacji przez parlamenty P ^ 
czególnych krajów Niemiec z® " gZi 
nich, jak tego chcą Francuzi, ^  
2) data powołania do życia y *“ ,eC, 
sowego rządu' zachodnich Nie»1

Delegacja lotnictwa ni
w Warszawie

Do Warszawy przybyła samo10 
rumuńskich lin ii lotniczych t/1-8 . 
delegacja tego przedsiębiorstwa’ 
cedyrektor gen. Trymer Czaie . 
dyr. Paoloschi i  pierwszy Pil0

(Dokończenie ze str. 3-ej)

zużytkowania t. zw. swing-funds 
czyli przewidzianych w niektórych 
układach płatniczych kwot, o jakie 
może każda strona przekroczyć usta­
lone sumy wzajemnych należności. 
Umoiya płatnicza z Belgią, podpisa­
na w  końcu 1947 r., przewidywała 
swing-funds w wysokości 40 m ilio ­
nów koron. Szwecja kwotę tę zużyt 
kowala już w  pierwszych miesią- 
sach bieżącego roku. Jeśli chodzi o 
stosunki z W. Brytanią, to duże re 
zerwy funtowe stojące do dyspozycji 
Szwecji na początku roku, wyczer­
pują się szybko i kwota 120 m ilio ­
nów dopuszczalnego przekroczenia 
zużywana jest w  szybkim tempie.

Wielka Brytania i Belgia — to . 
dwa państwa stojące na dwóch 
pierwszych miejscach szwedzkiej l i ­
sty handlu zagranicznego. Obraz 
realizacji umów handlowych z tym i 
dwoma kontrahentami jest sympto­
matyczny dla obrazu całości handlu 
szwedzkiego z zagranicą.

Jak świadczą raporty gospodarcze 
ostatniego okresu, Komisja Handlo­
wa wydała znacznie więcej licencji 
importowych dla wwozu towarów, 
z tych dwóch krajów, niż licencji 
eksportowych. Dostawy angielskie 
i  belgijskie są szybko realizowane, 
natomiast ekspert szwedzki do tych 
krajów napotyka na poważne trud­
ności. Stąd tak gwałowny wzrost

ujemnego bilansu.
Według opinii kompetentnych sfer 

gospodarczych możliwości eksporto­
we szwedzkie, brane pod uwagę w 
chwili zawierania umów ze wspom­
nianymi dwoma krajami, były moc 
no przecenione — z uwagi na możli 
wości produkcyjne przemysłu 
szwedzkiego i z uwagi na poziom 
szwedzkich cen. Rzeczywistość po­
twierdza nierealność tych obliczeń.

Trzeba mieć bardzo dużo optymiz 
mu, aby bez troski spoglądać na 
najbliższą przyszłość gospodarki 
szwedzkiej. Wprawdzie wskaźnik 
koniunktury gospodarczej wykazuje 
wyraźny wzrost należy jednak przy 
puszczać, że wpływa nań wzrastają­
ca konsumeja wewnętrzna. Wzrasta 
też wskaźnik produkcji, nie nadąża­
jącej jednak za potrzebami szwedz 
kiego eksportu. W drugiej połowie 
roku wzrośnie też eksport szwedz­
kiego przemysłu drzewnego, co 
wpłynie na poprawienie się salda 
bilansu handlowego, ale nie ma naj 
mniejszych widoków na to, aby rok 
1948 zamknął się dodatnim saldem 
bilansu handlowego i  płatniczego.

Dno sakwy z środkami płynnymi 
skarbu szwedzkiego prześwieca co- 

i raz. bardziej. Coraz wyraźniej rysu* 
I je się wielkie „O“. I  co dalej?

. Przysłowiowa „amerykańska cio­
cia" przeznaczyła „aż“ 28 milionów 
dolarów pomocy Szwecji w  ramach

planu Marshalla. 28 milionów dola­
rów — to 100 m ilionów koron czyli 
przeciętne m i e s i ę c z n e  saldo 
ujemne szwedzkiego handlu zagra­
nicznego. O indywidualnej pożyczce 
w USA, zwłaszcza w rozmiarach, 
jakie w tej chw ili są Szwecji po­
trzebne, nie może być mowy. W żad 
nym innym państwie o pożyczce 
dziś marzyć nie można. Pozostaje 
liczęnie na własne siły.

Szwecja posiada dostateczny me­
chanizm produkcyjny, aby wytwo­
rzyć tyle dóbr wymiennych, ile po­
trzebuje na pokrycie własnego im ­
portu. Chodzi więc przede wszyst­
kim  o uzyskanie równowagi. A rów 
nowagę tę może Szwecja osiągnąć 
tylko i wyłącznie drogą zdecydowa­
nego zlikwidowania orgii spekula­
cji importerskiej oraz drogą prze­
rzucenia swego handlu zamorskiego 
na kraje europejskie. Przez całko­
witą reglamentację handlu zagra­
nicznego, względnie tylko na odcin­
ku importu, weszłaby Szwecja na 
przedpole gospodarki planowej. Są­
dzić należy, że wcześniej czy póź­
niej samo życie do tego Szwecję 
skłoni. I  wtedy dopiero _ znikną te 
ciągłe troski i  zmartwienia, kóre 
spędzają sen z powiek szwedzkich 
mężów stanu i szwedzkiego szarego 
człowieka.

W ITOLD NOW ICKI 

Sztokholm

Rada Narodowa Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Radziec­
kiej domaga się w  swym oświadczę 
niu przerwania „zimnej wojny“_ i 
podjęcia przez rząd USA kroków 
dla sformułowania zagadnień, które 
mają być omówione oraz dla w y­
znaczenia miejsca i czasu konferen 
c ji z przedstawicielami Związku 
Radzieckiego w celu pokojowego 
uregulowania różnic w poglądach 
obu państw.

spektor nawigacji Tomine.
Samolot rumuńskich hnu ; ^  

czych otworzył stałą komunii*8^  
między Bukaresztem a Warsz3_ 
Dzięki temu Warszawa otrz 
dwukrotne w każdym tygodniu ^  
łączenie z Bukaresztem, w  p°oĴ  
działki przez samolot polski, ^  
w p ią tk i przez samolot rurn

rrl o* T ; «I«'

Psychoza w o je n n a
Na zdrowie działa 
fabrykantowi broni Ale co mówi o tym iwiat

v jtwwaawi.’:



Premiowe u gospodarce planauei
\V ZW IĄZKU z przeistoczeniem formy naszej gospodarki z kapi- 
„ balistycznej na planową wysunęła się konieczność nowej oce- 

Vvartości pracy w gospodarstwie narodowym.

I'yin ^0sP°dar stw]'e kapitalistycz- 
s í^aca uznana jest za jeden 
H¡e ynr>ików produkcji, przy czym 
w ^ a j e  się jej zasadniczego 

U na w jm iki wytwórczości, 
też fundusz piać w  tym 

?iu kształtuje się niezależnie 
Prze °^c* towarów wytwarzanych 
Sroff í rzem>’si, a wysokość wyna- 
„ v̂ ń  w  poszczególnych branżach 
tn.J?aczana jest na poziomie mini- 

^  egzystencji.
fita„ Państwach socjalistycznych 
¡jro.a i  jej stosunek do owoców 
cXer ‘ułccii oceniane są zupełnie ina- 
- *  Praca jest tu miarą wartości
^¿^^dukowanych dóbr, przy czym 

S‘^ funkcyjną zależność po-
ło ż o n ą  pracą, a ilością wy 

dii ,Zar>ych towarów. Z tego wzglę 
tan tundusz płac jest ściśle powią-

darka planowa wprowadza moment 
pełnego zatrudnienia traci swą moc 
znaczenie ewentualnej redukcji, któ 
ra przy stałym bezrobociu w pań­
stwach kapitalistycznych była sil­
nym bodźcem do utrzymania w y­
sokiej wydajności pracy. Z chwilą 
bowiem jej zmniejszenia poniżej 
Stanu przeciętnego pracownik tra ­
cił pracę i mógł być zawsze z po­
wodzeniem zastąpiony przez kogo 
innego ze stałej arm ii bezrobot­
nych.

Po wojnie sytuacja na tym od­
cinku uległa w  Polsce radykalnej 
zmianie. Wobec ogromu zadań i 
prac jakie podjęło nasze odbudo­
wujące się państwo na rynku pra­
cy popyt przewyższał podaż. Każdy 
kto tylko był zdolny do pracy mógł

z wydajnością pracy tak aby 1 i i  z łatwością otrzymać. Wskutek 
b , ° st Wynagrodzeń był proporcjo-! teg° pracownicy mniejszą wagę 
b , ny do wzrostu masv towarowej * r * v w ia * v w a 1 f  od swe i wvdainości.
5 rynku.

S*S TEM  PREM IOW ANIA
W p is z ą  koncepcja pracy i jej 
to h a ln e g o  stosunku do masy 
.►odrowej stała się podłożem sze- 
ilę0e®° stosowania systemu płac 
^ ^o w y c h , który polega na spe- 

wynagradzaniu wydajno-
tuj. Wysokość wynagrodzeń kształ

W pierwszym okresie powojen­
nym premiowanie stosowane było 
nie tylko w  gotówce, lecz również 
w  artykułach pierwszej potrzeby, 
w  miarę jednak stabilizowania się 
naszej gospodarki wprowadzano 
premiowanie pieniężne daleko do­
godniejsze zarówno dla pracownika 
jak i dla pracodawcy, niż premio­
wanie punktami towarowymi.

W związku z wyścigiem pracy, 
jaki ostatnio ma miejsce we wszy­
stkich niemal dziedzinach naszej 
wytwórczości stosuje się wynagro­
dzenia w  postaci specjalnych pre­
m ii dla przodowników pracy, któ­
rzy poza nadwyżką akordową pre­
miowani są dodatkowo za osiągnię­
cia rekordowych wyników pracy.

Wprowadzony u nas po wojnie 
system premiowania przynosi sze­
reg korzyści zarówno gospodarce 
narodowej jak i  ludziom pracy 
Wzmożenie wydajności przyczynia 
się wydatnie do wzrostu tempa od­
budowy kraju, z drugiej zaś odpo­
wiednio zwiększające się zarobki

masprzywiązywali od swej wydajności, są gwarancją- poprawy bytu 
co pociągnęło za sobą konieczność i pracujących, 
specjalnego jej wynagrodzania.____ \ ” WANDA FALKOWSKA

Odbudowa lelekomunikucfi
na Ziemiach Odzyskanych

Prace nad odbudową i  rozbudo­
wą łączności na Z. O. prowadzone 
eą nieprzerwanie. W zakresie od-

ttyu. ° bu więc bardzo różnorodnie, budowv sieci telefonicznej na Zie- 
t^eza, iż zasada akordu polega 

if:dn'Vyna8’radzaniu indywidualnych,
Hośc°Stk°wych osiągnięć. Przy czyn 

„ , lach prostych, których wynik*>10:
*>lii
«w;

ocenić jednostką łatwo wy- 
Za’ ną, premia bądź nadwyżka

ći4aidoWa wyliczana jest indyw i- 
tijję 1116 dla poszczególnego pracow- 
tliję*’ Przy pracach bardziej skorn- 

an/o h  wymagających pracy 
'Vei oceniana jest wydajność 

f wtedy ma miejsce akord 
fyst p.remia zespołowa. W nas7.vm 

premiowym płacę za czas, 
&oąCą Podstawą systemu wyna- 
^ tn  ^ w  ustroju kapitalistycz­
n i ;  traktuje się jako niezmienną 
tą i Zar°bków, natomiast całkowi­
t y  h Wysokość ustala się za po- 
żttiję drugiego składnika, k tóry jest 
¿Ci dtly w  zależności od wydajno- 

•*Cy‘ Składnikiem tym jest 
j  yz^a akordowa bądź premia, 

się rodzaju system płac wydaje 
i 'Party na zasadach słuszności 
Soi-ęi^wiedliwości społecznej. Wy- 
ie a zarobków robotnika powsta­
j ę  Prostei zależności od włożo- 
i«j w pracę wysiłku a także od 
j a w n o ś c i ,  która często od- 
«b0ria decydującą rolę. Z drugiej
żtla>du podwyżka wynagrodzenia
j  uie realne pokrycie w  zwięk- 
^  się masie towarowej. Funk 
r ity ^a r iie  tego mechanizmu prze- 
J t y ‘ała zachwianiu równowagi go 
j  ^r.Cz,e>- automatycznie zachowu 
>lô cj aściwą proporcję pomiędzy 
®&e»„3,dóbr, a siłą nabywczą spo- 
I ‘istwą.

DO DOBROBYTU
czynn>kńw o charakterze 
ekonomicznym o wprowa

S5 metody ■wpremiowania
W .  ^decydowały również in-ne

vb.artopC-a’ .ąc w  okres odbudowy 
6P' Jesteśmy szeregiem zja- 

j  ehorobowych o niebezpiecz­
n i  sPekcie społecznym, których 
ftaij, a szukać należy w nienor- 

im a c ie  okresu okupacji, 
j  V11 Z nich był ogromny spa- 

ydajności, która w  niektó- 
boiyąjg edzinach produkcji kształ- 

Ą s'^ poniżej 50 proc. wydaj- 
l'z®ezvPl’5;edwojennej. Na ten stan 
j  til ^ P łA a ły  w  wysokim stop­
ek °*henty natury fizjologicznej, 
^ d rw n.1Szcze«ie narodu. Poważne 
j j a c* nasuwały także organi­
ki; ‘
tli
'-adaCKracy w zdewastowanych za- 

a>6 rik* Przemysłowych, zaopatrze- 
w. Zernysłu i ludności, a wresz-

^ < W ‘* enty techniczne. Walka z 
i bią Sci.am> wymagała zaintereso- 
.aei| /^e  tylko osób na stanowi­

ła  (j ^erowniczych. ale wciągnię- 
ł ’ j s.dz,cla wszystkich ludzi pra-r 
^ s i łu - '°n'enia ich do podniesienia

konieczność specjalnego 
iii s adzania tych, którzy uiaw- 

?̂zególną inicjatywę i  ofiar- 
^Prowadzenie zmiennego sy- 

datr-i.^ragrodzeń było tu jedyną
.. tS(’ 'Vą

Ił1« a W związku z tym wy-

IStę:
36 wreszcie inny jeszcze 

k tóry zadecydował o ko- 
wprowadzenia płac a- 

ych. Wobec faktu, że gospo-

miach Odzyskanych Ministerstwo 
Poczt i  Telegrafów kładzie głównie 
naćiśk na odbudowę, dalekosiężnych 
kabli podziemnych. Wyremontowa­
no kabel wzdłuż całego wybrzeża 
morskiego: Szczecin — Koszalin — 
Słupsk — Gdańsk, poza tym wy­
remontowano kable na następują­
cych odcinkach: Poznań — Nowy 
Tomyśl — Koryta, Wrocław — 
Legnica — Szklarowice — Zgorze­
lec oraz Częstochowa — Opole — 
Wrocław. Ostatnio remontuje się 
kabel: Warszawa — Ciechanów — 
Olsztyn — Malbork. Projektifje się 
również budowę nowego kabla: 
Szczecin — Baczyna — Koryta. Wy 
budowanie tego kabla umożliwi po­
łączenie na najkrótszej drodze 
Szczecina z Poznaniem i  Wrocła­
wiem.

O intensywnej odbudowie sieci 
miejskich w  większych ośrodkach. 
Ziem Odzyskanych świadczą nastę­
pujące cyfry: w  styczniu 1946 r. 
Wrocław miął 220, abonentów tele­
fonicznych, w  styczniu 1948 r. licz­
ba abonentów telefonicznych Wro­
cławia wzrosła do 1380. W Szczeci­
nie w  styczniu 1946 r. było 371 
abonentów, w  styczniu 1948 r. z 
górą 1300. W Gdańsku w  styczniu 
1946 r. było 976 abonentów, obec­
nie liczba ta wzrosła do 3.081.

Na Dolnym Śląsku, Wybrzeżu i  
Mazurach odbudowano szereg kabli 
okręgowych, łączących większe o- 
śroidki miejskie z miejscowościami 
okolicznymi.

W w yniku wojny na Ziemiach 
Odzyskanych 90 proc. ogólnej po­
jemności zainstalowanych central 
2ostało zniszczone. W okresie od 
1945 r. do chwili obecnej z waż­
niejszych miejskich central auto­
matycznych odbudowano centrale 
w  następujących miejscowościach: 
Gdańsk na 1000 nr., Gdańsk- 
Wrzeszcz na 2000 nr., Sopot na 700 
nr., Szczecin na 1800 nr.. Wrocław 
na 1600 nr., Olsztyn na 800 nr., O- 
pole na 760 nr., Koźle na 470 nr., 
Lembork na 400 nr., Brzeg na 300 
nr., Białogard na 300 nr., Połczyn 
na 300 nr. W trakcie montażu znaj 
dują się centrale automatyczne: w 
Gorzowie na 950 nr., Legnicy na 
900 nr. oraz w  Gdańsku na 3400 
nr. Dla Szczecina i  Wrocławia za­
mówiono w Anglii centrale auto­
matyczne po 3600 nr. każda. U ru­
chomienie tych central przewidy­
wane jest w  końcu 1949 r. W grud 
niu br. rozpocznie się w Olsztynie 
montaż nowej centrali automatycz­
nej o pojemności 1400 nr. Centralę 
tę dostarczają Państwowe Zakłady 
Teie i  Radiotechniczne.

Nie mniej imponujące w yniki o- 
siągnięto w  zakresie odbudowy cen 
tra ł międzymiastowych. W okresie 
od zakończenia wojny do chwili 
obecnej odbudowano na Ziemiach 
Odzyskanych 234 centrale między­
miastowe. Między innym i' odbudo­
wane zostały centrale w  Szczeci­
nie, Olsztynie, Gliwicach, Jeleniej 
Górze, Wałbrzychu i Wrocławiu. W 
chwili obecnej buduje się centrale 
międzymiastowe w  Legnicy, Elblą­
gu i  Słupsku. W fabrykach krajo­
wych zamówiono centrale dla Ol­
sztyna, Wrocławia, Szczecina, Gi­
życka i  Raciborza. Centrale te zo­
staną uruchomione w  końcu 1949.

Produkujemy wozy gospodarskie
Wrocławska Dyrekcja Przemysłu 

Miejscowego przystąpiła do seryj­
nej produkcji wszelkiego typu wo­
zów gospodarskich, w  fabryce ma­
szyn „Siew“  w  Zawidowie. Na od­
cinku tym istnieje znaczna podaż, 
gdyż wozy są nieodzownym elemen 
tern w  pracy rolnika.

Dotychczasowe braki w  tym 
sprzęcie pokrywane były przez wiej 
sfcie warsztaty kołodziejskie. War­
sztaty te jednak nie stoją na od­
powiednim poziomie technicznym 
i  niejednokrotnie dostarczają chło­
pu małowartościowy sprzęt. Poza 
tym nie są one w  stanie pokryć 
istniejącego zapotrzebowania. Dzię­
k i inicjatywie D. P. M. problem 
ten znajdzie częściowe rozwiązanie.

Fabryka w Zawidowie wyposażo-

Przodujące zjednoczenia przemysłu węglowego
W pierwszych dwu dekadach ma­

ja 1948 r., w  okresie 13 dni wydo­
bywczych Polski Przemysł Węglo­
wy wyprodukował .3.039.673 ton, wy 
konując tym samym 104,6 proc. 
planu. Poszczególne zjednoczenia 
wykonały plan w sposób następu­
jący: Dąbrowskie Zjednoczenie P. 
W. w  114,5 proc., Dolnośląskie — 
w 11,4 proc., Rudzkie w 108.2 proc., 
Gliw ickie w  107,5 proc., Bytomskie 
w  106,9 proc., Rybnickie w  102,3 
proc., Katowickie w  101,5 proc., 
Chorzowskie w  101,1 proc. Pod 
względem wydajności dziennej na 
robotnika pierwsze miejsce zdoby­
ło Chorzowskie Zjednoczenie P. W. 
Na dalszych znalazły się: Katowic­
kie Zjednoczenie P. W., Rudzkie, 
Bytomskie i  Zabrskie. Plan załaaun 
ku wykonano w 110,4 proc.

Przemysł chemiczny inwestuje
deficytów w produkcji mydła. Z  da 
żymi trudnościami ruchowymi wal 
czył w  pierwszym kwartale b. r. 
przemysł gumowy. I  to też było 
powodem niewykonania planu W 
zakresie opon samochodowych i  r<J 
werowych.

Przy tym poziomie produkcji o* 
broty Centrali Handlowej Przemy-« 
siu Chemicznego wyniosły w  pierw* 
szym kwartale b. r. 11,8 m iln. zts 
czyli o 27 proc. więcej niż w  czwar 
tym kwartale r. ub.

Jeszcze poważniejszy wzrost (43 
proc.) wykazuje w  porównaniu z 
ub. r. eksport artykułów chemicz­
nych, który osiągnął w  pierwszym 
kwartale b. r. wartość 278 miln. zŁ 

Aktywność państwowego przemy; 
słu miejscowego znajduje swój wy­
raz w  obszernej liście nowych dzia 
łów proudkcji. M. in, w  pierwszym 
kwartale br. uruchomiono wytwa­
rzanie chlorku rtęciowego, będące­
go doskonałym środkiem owadobój­
czym. Poza tym wznowiono pro­
dukcję chlorku baru, aptecznego 
kwasu bornego i  kwasu winowego, 
Przemysł koksochemiczny urucho­
m ił produkcję oleju opałowego. Zje 
dnoczenie Przemysłu Organicznego 
przystąpiło do produkcji octanu 
ołowiu i  garbników syntetycznych, 
Zjednoczenie Przemysłu Farmaceu­
tycznego produkuje w  podległy chi 
mu zakładach bensoesan sodu i  fe­
nacetynę. Przemysł tłuszczowy pi%y 
stąpił do produkcji stearynianu cya 
ku i  żelatyny technicznej.

Na odcinku prac inwestycyjnych 
uzyskane osiągnięcia wyrażają się 
przede wszystkim ukończeniem bu 
dowy i  włączeniem do procesów 
produkcyjnych k ilku  ważnych za­
kładów wytwórczych. Na pierw­
szym miejscu należy tu wymienić 
zakończenie drugiego etapu rekon­
strukcji Zakładów Azotowych w  
Katowicach, co pozwoliło na pod­
niesienie dziennej zdolności produk 
cyjnej do 42 ton azotu oraż na u - 
ruchomienie instalacji do skrapla­
nia chloru o wydajności ok. 1,5 to­
ny dziennie. W Zakładach Azoto­
wych w  Chorzowie ukończono bu­
dowę nowego pieca karbidowego 
oraz montaż aparatury do produk­
c ji kwasu octowego. W Borku roz­
poczęła pracę nowa karbidownia, 
która da 15 tys. ton karbidu rocz­
nie. Fabryka Kwasu Siarkowego W 
Wałbrzychu uruchomiła trzeci w ie l­
k i piec pirytowy. W Starogardzie 
uruchomiono fabrykę elektrod. Wi 
Kamieńsku uruchomiono została fa­
bryka ceraty o wydajności ok. 9 
tys, m2 miesięcznie. Jednocześnie 
kontynuowane były prace nad roż 
budową sieci dalekosiężnych gazo­
ciągów. !

W 18 pracowniach laboratoryj­
nych Państwowego Przemysłu Che­
micznego ukończono prace doświ ad 
ezalne nad metodami oczyszczania 
benzenu i  naftalenu, otrzymywa­
niem preparatów arsenowych dd 
impregnacji drewna, preparatów doi 
pobudzania wzrostu roślin i  niszczą! 
nia chwastów. Ponadto opracowa­
no metody otrzymywania fenety- 
dyny, alkoholu benzelowego, kwa­
su chloroctowego i  glikolu.

Osiągnięcie pozytywnych w yn i­
ków Przemysł Chemiczny zawdzię­
cza w dużej mierze poważnemu 
wzmożeniu wydajności pracy załóg 
przy znacznie niższym od plano­
wanego stanie zatrudnienia. Prze­
ciętna ilość osób zatrudnionych W 
Przemyśle Chemicznym wynosiła! 
52.100 pracowników przy planowa­
nej ilości ponad 55 tys. osób.
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Przemysł chemiczny wykonał 
plan produkcyjny w  pierwszym 
kwartale w  blisko 115 proc. Ogólna 
wartość wyprodkowanych w tym 
okresie artykułów chemicznych wy 
nosi ok. 220 miln. zł.

W sodzie surowej i kwasie siar­
kowym, a więc w  artykułach, któ­
rych ilościowa produkcja jest uwa­
żana za m iernik charakteryzu­
jący ogólny poziom produkcji 
chemicznej, zdecydowanie prze­
kroczono poziom wytwórczości 
przedwojennej. Produkcja sody su­
rowej wyniosła 44,7- tys. ton, a więc 
137 proc. kwartalnej produkcji 
przedwojennej. Kwasu siarkowego 
wyprodukowano 21,7 tys, ton, a 
więc 117 proc. produkcji przedwo­
jennej.

W większości podstawowych dzia 
łów wytwórczych, przemysł che­
miczny przekroczył planem nakre­
ślone cyfry. Nadwyżki w  sodzie 
kalcynowanej, karbidzie, soli glau- 
berskiej, acetylenie, barwnikach i 
dętkach samochodowych przekro­
czyły 20 proc., a w azotniaku, tle ­
nie i dętkach rowerowych nawet 
40 proc.

Szczególnie pomyślne w yn ik i uzy 
skano w dziale produkcji nawozów 
sztucznych. Ogółem rolnictwo ołrzy 
mało w  r. b. 195 tys. ton nawozów 
azotowych i 105 tys. ton superfos- 
fatu. W miarę wzrostu produkcji 
nawozów sztucznych pierwotne roz 
dzielniki kilkakrotnie były pod­
wyższane i  w  końcowym rezultacie 
rolnicy otrzymali o przeszło 50 
proc. więcej nawozów niż w  r. ub.

Niedobory produkcyjne miały 
miejsce w  tych działach, w  któ­
rych o możliwości realizacji planu 
decydowały dostawy surowców i 
stan aparatury. * Przestoje pracy 
maszyn i  brak części zamiennych 
uniemożliwiły osiągnięcie zaplano­
wanych cyfr produkcji kwasu siar 
kowego. Niedostateczne przydziały 
kwasu pociągnęły za sobą zmniej­
szenie produkcji superfosfatu. Nie­
dostateczne zaopatrzenie zakładów 
przetwórczo - tłuszczowych w tłu­
szcze techniczne stało się powodem

na jest w  najnowocześniejsze urzą­
dzenia stolarskie i  kowalskie. W 
chwili obecnej fabryka zajęta jest 
przygotowaniem pierwszej partii 
wozów przeznaczonych dla Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich 
woj. szczecińskiego. Jako najlepszy 
typ wozu uznany został po dłu­
gich i  starannych próbach t. zw. 
typ „saski" o nośności 2.5 tony.

Fabryka zatrudnia obecnie 40 pra 
cowników. Plan rozbudowy zakła­
du przewiduje zwiększenie załogi 
do 120 ludzi. Zawidów poszukuje 
wykwalifikowanych stelmachów i 
kowali, którzy mogą znaleźć tam 
niezwłoczne zatrudnienie. Dla no­
woprzybyłych zarezerwowano na­
wet mieszkania.

Pod względem wysokości zała­
dunku zjednoczenia zajęły następu­
jącą kolejność: Dąbrowskie (125,5 
proc.), Bytomskie (118,6 proc.), 
Rybnickie (115,0 proc.), Gliwickie 
(114,2 proc.), Dolnośląskie (112,5 
proc.), Rudzkie (112,3 proc.), Kato­
wickie (111,8 proc.), i  Jaworznicko 
Mikołowskie (106,8 proc.).

Krajewskie szkoli rzemieślników
Krakowski Instytut Rzemieślni- 

czo-Przemysłowy przeprowadził w 
1947 r. przeszło 100 kursów ogól­
nokształcących i  przysposobienia 
zawodowego dla różnych zawodów, 
w  tej liczbie kursy przygotowujące 
do egzaminów mistrzowskich i cze

Śruby dla przemysłu węglowep
,Przemysł węglowy napotykał do­

tychczas na znaczne trudności w

Mowę środki transportowe
Usprawnienia, jakie można zaob- , wagonów-cystern, 32 wagony chlod 

serwować w dziedzinie komunika- nie, 5.054 węglarki, 5 tramwajów, 
cji, osiągnięto w  dużej mierze dzię j 330 ciągników, 152 motocykle i 
k i wytwórczości przemysłu metalo- 23.106 rowerów.^ O wzroście pro- 
wego. W r. b. (do końca kwietnia) I dukcii W porównaniu z rokiem 
przem. metalowy wyprodukował 80 ! ub. świadczy fakt. że w kw ietniu 
lokomotyw normalnotorowych. 15 j r. ub. wyprodukowano zaledwie 16 
lokomotyw wąskotorowych, 89 ten- ' parowozów normalnotorowych, pod 
drów, 60 wagnów osobowych, 141 ' czas gdy w kw ietniu r. b. — 23.

zaopatrzeniu zakładów pracy w  do 
stateczne ilości materiału śrubowe­
go. Obecnie dzięki staraniom Cen­
tra li Zaopatrzenia Materiałowego 
PW. sytuacja znacznie się polep­
szyła. W wyniku akcji wyszukiwa­
nia i  upłynniania1 remanentów fa­
brycznych CZMPW dostarczyła w 
pierwszym kwartale rb. zjednocze­
niom przemysłu węglowego przesz­
ło 550 ton materiału śrubowego, 
pokrywając w ten sposób na jp il­
niejsze zapotrzebowania. Prócz te­
go wzrosły także dostawy śrub 
z fabryk.

ladniczych oraz kilkadziesiąt l:uK 
sów doskonalenia i  przysposgjńenis 
zawodowego.

Ogólna liczba osób uczęszczają­
cych na kursy wyniosła w  r. ub, 
3.059. Na prowadzenie akcji szko­
lenia młodych rzemieślników Min, 
Pracy i  Opieki Społecznej udzieliło! 
subwencji w  sumie ok. 1,4 min. zł,

Jednym z najważnięjszych dzia­
łów Instytutu jest pracownia psy­
chotechniczna, gdzie odbywa ©ięt 
badanie kandydatów do rzemiosła, 
W wyniku przeprowadzonych baą 
dań kandydaci wybierają najbar­
dziej odpowiadający im  kierunek’ 
kształcenia.

K s é q z k a  d la  m ło d z ie ż y

MAM! KANN

PILOT GOTÓW«»

C e n o  jeI .  I S O . —
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Luboń największa w Polsce
przetwórnia ziemniaków

Notowania eon giełdy zbożowo * towarowej

T ak jak  przed wojną przodujem y nadal w  produkcji ziem ­
niaka. M ając go pod dostatkiem możemy rozwinąć ważną  

gah*ź przem ysłu spożywczego —  przemysł ziemniaczany, któ- 
ly  pokry je  dostatecznie nie ty lko  stale wzrastające potrzeby  
rynku  krajowego, ale będzie mógł również kierować nadw yż­
k i swojej produkcji na eksport.

Przetwory Ziemniaczane mają za­
stosowanie przede wszystkim w 
przemyśle włókienniczym, dalej pa­
pierniczym, chemicznym, cukrowni 
czym a także służą do bezpośrednie 
go spożycia. Wytwarzane przez na­
sze fabryki przetworów cieszą się du 
żym uznaniem na rynkach zagra­
nicznych, nie ustępując wysokim ga 
tunkowo produktom holenderskim.

W kampanii 1948/49 planowany 
jest ogółem przerób 300 tys ton ziem 
niaków, których dostawa jest już 
dziś . zapewniona w 70 procentach. 
Aby sprostać tym poważnym zamie­
rzeniem produkcyjnym, zostanie u- 
ruchomionych 15 wytwórni, z czego 
T na ziemiach dawnych i 8 wytwór­
ni. na Ziemiach Odzyskanych.

KAM PANIA  WIOSENNA

Na tle nieurodzaju zbóż w roku 
ub. jesienna podaż ziemniaków była 
niedostateczną. Producenci liczyli 
na późniejszą zwyżkę cen. Tymcza­
sem te Spekulacyjne nadzieje roz­
chwiały się, a po odkryciu kopców 
okazało się, że istniejące zapasy 
ziemniaków są tak duże, iż po za­
spokojeniu potrzeb rynku pozostaje 
znaczna nadwyżka. W tych warun­
kach zaistniała konieczność podję­
cia — rzadkiej, w  naszym przemyśle 
ziemniaczanym — kampanii wiosen 
nej.

Do przerobienia 50 tys. ton ziem­
niaków. uruchomiono 6 wytwórni, a 
wśród nich dwie największe w Pol­
sce: w Pile na Ziemiach Odzyska­
nych, o przerobie 600 ton ziemnia­
ków na dobę, oraz Luboń koło Po­
znania.

LUBOÑ

'Lubp.Ś ;le4 ih i& iy lko,najw iększą, 
wytwórni a przetworów ziemniacza­
nych w Pbtsće, alé należy do na j­
większych tego rodzaju wytwórni w 
Europie.' Zdolność produkcyjna za-, 
kładu wyraża się w przerobie na do 
bę 700 ton ziemniaków, przy czym 
już w  niedalekiej przyszłości wzroś 
nie ona do 1.100 ton na dobę.

Zajmowany przez fabrykę obszar 
wynosi przeszło 100 ha powierzch­
ni, Znaczna część terenu zabudowa­
na jest olbrzymimi halami produk- 
eyjfljsmi i mieszkalnymi. Dużo miej 
•sca zajmują liczne baseny niezbęd­
ną do produkcji krochmalu, oraz po 
tężny zbiornik na kartofle o pojem­
ności 6 tys. ton. Wywiera on do­
prawdy silne wrażenie: oglądanie 
takiej ...ilości kartofli zsypanych w 
jednym miejscu należy do rzadko­
ści.

Fabryka Luboń ma szeroki zakres 
produkcji, obejmujący mączkę ziem 
niaczaną, syrop, dekstrynę, kleje o- 
yraz suszone wycierki. Głównym 
artykułem produkcji jest mączka 
ziemniaczana. W sezonie 1947/48 
wytworzono jej 6.8 tys. ton. nieza­
leżnie od ilości zużytych do dal­
szych przerobów.

Obok 2 krochmalni i  2 suszarni 
służących do przerobu ziemniaków 
na mączkę karoflaną Luboń dyspo­
nuje dużą dekstryniarnią, która w 
ostatnim sezonie, dała przeszło 2 tys. 
ton dekstryny. S.yropiarnia dostar­
czyła w  tym czasie ok. 2,2 tys. tpn 
syropu.

Osobno istnieje dział produkcji 
kleju oraz suszarnia wycierków, 
którymi jako paszą interesują się 
hodowcy zwierząt. Poza tym fabry­
ka ma własną elektrownię, wytwór 
nię beczek, magazyny o pojemności 
5,6 tys. ton, bocznicę kolejową itd.

NA TRZY ZM IANY

W chwili obecnej wytwórnia 
idzie pełna parą. Praca na trzy zmia 
ny trwa nieprzerwanie. Pomimo, że 
kampania wiosenna jest niezakoń

czona, fabryka przygotowuje się już 
do kampanii jesiennej. Zawczasu 
trzeba o tym pomyśleć, ponieważ 
zadania zostaną znacznie zwiększo. 
ne. Zgodnie bowiem z tradycją Lu­
boń produkować będzie przede 
wszystkim na eksport.

W roku bieżącym dokona się w 
fabryce szereg poważnych inwesty­
cji. M. in. projektowana jest budo­
wa przystani na Warcie, nad którą 
położone są tereny fabryki. Przy­
stań taka już istniała, zniosła ją jed 
nak woda. Trzeba ją obecnie odbu­
dować. Drogą wodną na Szczecin 
popłyną eksportowe produkty Lubo 
nia. W pierwszym zaś rzędzie mącz orkiestrę oraz chór. który w ro- 
ka ziemniaczana, którą bardzo in te -; ku ubiegłym zdobył wicemistrzo

budynkacji były powierzchowne, na 
tomiast maszyny ucierpiały nasku- 
tek rabunkowej ich eksploatacji.

LUDZIE

Uruchomieniem fabryki zajęła się 
załoga już w kwietniu 1945 roku. W 
czerwcu podjęto produkcję, która 
w roku następnym odbywała się już 
normalnie.

W chwili obecnej fabryka zatrud 
nia 452 pracowników fizycznych i 
przeszło 70 umysłowych. Przewidu­
je się, że w ciągu najbliższych 
dwóch lat liczba zatrudnionych 
wzrośnie prawie dwukrotnie.

Współpraca między Radą Zakłado 
wą i Dyrekcją układa się jak naj- 
harmonijniej.

Na terenie fabryki istnieje świet­
lica, biblioteka dysponująca prze­
szło 600 tomami książek oraz przed­
szkole. Pracownicy posiadają włas-

resuje się angielski przemysł włó- 
kiennniczy. Inwestycje tegoroczne 
będą wstępem do dalszych, bowiem 
fabryka będzie się stopniowo rozbu
dowywać.

Trzeba tu jeszcze dodać, że z za­
wieruchy wojennej Luboń wyszedł 
naogół obronną ręką. Zniszczenia w

stwo woj. poznańskiego.
Pracownicy Lubonia mają szero­

kie zainteresowania i  chcą przodo­
wać nie tylko w pracy zawodowej 
ale także społecznej i kulturalnej. 
I  niedarmo — reprezentują przecież 
największy w Polsce zakład w tej 
gałęzi przemysłu spożywczego, (a)

Działalność sekcji torfiarskiej »Społem«
(ek) Eksploatacją torfowisk’ w Pol | zwiększenie dostaw do okolic, dotych 

sce zajmuje się sekcja torfiarska, zor | czas słabo zaopatrywanych w opał. 
ganizowana przez wydział przemy- j Poza kopalniami uruchomiona zo 
słowo-rolny „Społem“ , która łącznie ! stała wytwórnia torfu ściółkowego 
z zarządem głównym „Samopomocy i w Chlebowie (woj. poznańskie), któ 
Chłopskiej“ uruchomiła dotychczas! ra dotychczas wyprodukowała 16 
53 kopalnie torfu opałowego. W r. i mil. szt. cegiełek torfu wartości 7,5 
ub. kopalnie te wydobyły ogółem mil. zł, dla których istnieją również 
80.000 ton torfu, który dostarczono j możliwości eksportowe, szczególnie 
pobliskim wsiom, cierpiącym na , na rynkach amerykańskich, gdzie 
brak ¡opału- Plan produkcyjny na ' istnieje duże zapotrzebowanie na ten 
rok bieżący przewiduje znacznie wię | artykuł, 
ksze cyfry wydobycia, co umożliwi

Akcjo socjalno-oświatowa
w matołkach państwowych

Na terenie majątków Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich pro 
wadzone są wzorowe ośrodki ho­
dowli nasion, chowu koni i  bydła 
rasowego, wylęgarnie ptactwa do­
mowego i ryb, w  których .prze- 
szkalani są robotnicy z majątków, 
rolnych oraz młodzież wiejska. Pro 
wadzona jest również akcja oświa­
towa przez personel administracyj­
ny poszczególnych majątków i spe­
cjalnie zaangażowane do tego celu 
siły fachowe. Przy każdym więk­
szym ośrodku zakładane są rucho­
me biblioteki i czytelnie. Na tere­
nie majątków państwowych czyn­

nych jest obecnie 1.237 świetlic, 
przy czym w organizacji znajduje 
się 100 dalszych. Placówki te zao­
patrywane są w gazety, czasopisma, 
dzieła literackie i  lekturę zawodo­
wą. Większość świetlic posiada ra­
dioodbiorniki lampowe, lub. głośni­
k i radiowęzłowe.

j Na odcinku pracy kulturalno- 
oświatowej,. zorganizowano dotych- 

, czas 288 "kółek dramatycznych i 102 
j zespołów chóralnych, 100 sekcji 
gier sportowych, oraz poważną 
ilość kółek samokształceniowych, 
rolniczych, literackich itp. KeR

Morze i Wy brzeże

BUDUJEMY RUDOWĘGLOWCE
W Stoczni Gdańskiej została za­

łożona stępka pod trzeci rudowęglo- 
wiec. Statek zaopatrzony jest już w 
8 żelaznych płyt na ogólną liczbę 11 
Według planu stępka pod trzeci ru- 
dowęglowiec miała być założona do­
piero w  dniu 1 lipca rb. Dzięki in ­
tensywnej pracy załogi Stoczni 
Gdańskiej termin budowy rudowę- 
glowców będzie więc znacznie skró­
cony.

POŁOWY WĘGORZY
Ze względu na kończący się se­

zon połowu śledzi i makreli na wo­
dach irlandzkich, do portów ryba-, 
ckich na Wybrzeżu Zachodnim po 
wróciły kutry, które po naprawie 
rozpoczną połowy węgorzy. Sezon 
na węgorze już się rozpoczął.

GDYNIA PRZEŁADOWUJE 
BAWEŁNĘ

W roku 1948 przez port gdyński 
przejdzie ponad 100 tys ton baweł­
ny; z tego mniej więcej 30 proc. sta 
nowić będą ładunki tranzytowe dla 
krajów basenu naddunajskiego.

Ilość ta odpowiada mniej więcej 80 
proc. obrotu przedwojennego obu 
portów delty Wisły.

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE
KSIĄŻKI — CZASOPISMA 

P O LE C AJĄ  KSIĘGARNIE
SPÓLDZIEIN' WYDAWNICZE!

» C Z Y T E L N I K «
w Warszawie: Howy świat 47, Marszałkowska 62, Daszyńskiego 14

Szkło gospodarcze
i techniczne

12 zakładów produkujących szkło 
gospodarcze i techniczne podle­
głych Centralnemu Zarządowi Prze 
mysłu Mineralnego wyprodukuje 
łącznie w  rb. 7.724 ton szkła. Asorty 
ment obejmuje 2.240 ton szkła stolo 
wego dmuchanego i 2.840 ton szkła 
prasowanego c:-az 270 ton szkła do 
opakowań. Łączna produkcja tych 
zakładów stanowi 7,2 proc. całej wy 
twórczości hut szklanych.

Mowę szyny
dla ładowarek

fel) Sztygarzy Koehl Gustaw i Gór 
niok Henryk, zgłosili oryginalny po­
mysł szyn przesuwnych dla ładowa­
rek „Eimco“ .

Zaletą pomysłu jest prostota w 
zastosowaniu. Odcinek przesuwny 
nie wymaga żadnego mocowania do 
szyn toru stałego, co było główną 
wadą powszechnie u nas stosowanej 
metody „szyn obróconych“ . Nowy po 
mysł zredukuje do minimum czas 
przesuwania odcinka. Pomysł zapew 
nia poza tym spokojną pracę łado­
warki i w dużym stopniu wyklucza 
możliwość wykolejenia.

T O W A R Poznań 
26 V

Warszawa
26.V

Łódź 
26 V i 24 V

Pszenica . . 3 603 3.600-3.7( 0 3.600 I 3.600 
2.400Żpto 2 400 2.400-2.570 2.400

Jęczmień pastewną 2 400 - —
2.300Jęczmień przemiałowy - 2.400-2.5GC — .

Jęczmień browarniany - - —
2.330Owies 2 400 2.400-2.500 2.400

Mieszanka pastewna - - -
G r y k a .................. 4.500-4.700 5 400-5.500 —
Proso urube . . . 3.500-3,8011 — ' — —*
Kukutydza . . . - — — **
Mąka pszenna R0% - - 5.900 6 000

6.200-6 50®Mąka pszenna 70’( 6.150 6.300 6 000-6.300
Maka żutnia 901 - - -

3 500-3.70®Mąka żytnia flOk U  50 3.550 3-200-3.550
Mąka ziemniaczana 7.700 - -

2.450-2-55® 
1-825 | - g  
1.850-b®2S

Otrębą pszenne R0j — 2.300 2 400 1 800-1.900
Otrębą żątnie 96°/,. — 1 7t 0-1 90C 1 600-1.700
Otrębą ięczmienne - 1.700-1.900 l 600-1.700
Otrębą outsiane -  . * — 00
Piątki outsiane . . — 6.500 — **
Otrębą kukurądziane 
Paszo ięczmienna 65%,

- - — •»»
4.200 4,600- 4.800 —

Kasza fanlana . . - 7.200-7.400 - 00
Kosza gryczana . . — 11.000-12 00« — 00
Pęczak . . . .  
Groch polną . . . . 5.000-5.400

* 5.600-590®
Groch Viktoria . . 5 600-6.000 — 6.200-6.500
Groch „Folger" . . - — - 00
Groch pasteutną . — — -
Fasola biała ie n 5.000-5 400 — 4.300-4.900
Fasola kolorotna 4 000-4.50 — 4.100-4.60O ***
Fasola »Jasiek* • — —
Pobik . . . 
Wyka....................... 5.000-5 300 5 2 10-5.400 5.500-5-90® 

5 500,5.9®°Peluszka . . . 5.000-5.301 5.200 5,400 •
k.ubin żółtą . . . — - —
Łubin słodki . . . . . — - — 00
Łubin gorzki . , . 3,600-3.900 3.800-4.000 — —
Łubin niebieski . . . - - «* **
Łubin odgoryczony 4.C00-4.300 4.200-4 400 4.300-4.500
S e ra d e la .................. 4.600- 5.CU( — —
Rzepak ozimy . . • - -
Rzepak iarą . - . 6.500-7.500 — 7.8C. 0-8.000 7.500 8 000Rzepak przemysłowy - — “
Rzepik letni . . . 6.500-7.500 — —

17.000-17®1’0siemię lniane . . ¡7 000 17.501 — I6.000-17.C00
Siemię konopne. . « 70 0 9 2 0 — — * • ̂  ■
1 pianka.................. 9 200-9 7C0 - —

17 OOO-l8 000Mak niebieski do siewu - — —
Gorczyca . . . . 8 000-8.500 - - "
inkarnatka . . . . — — —
Konicz. czerw, cząszr.z - •
Konicz, biała czyszcz. — — —
Koniczyna czerw. sur. — - —
Koniczyna biała sur. — — *•
Koniczyna szwedzka — —
Nasiona buracz. past. — — *•
Nasiona buracz. miesz — - - . -r- , -
Kminek.................. — —
Rzepa ścierniskowa - - —
Tymotka . . . — —
Nasiona marchwi . — - —
Nasiona brukwi. • - - —
Nasiona pomidorów - **
Lucerna . . . . . —■
Makuch kokosową — — •
Makuch lniany . t 000-4.100 1.100-4.200 4 100-4.300
Makuch rzepakowy i. 100-2.200 — 2.UOO-2.10(
4rut kokosowy . • — — •
Śrut lniana . . . 3.400 3 600 —
Śrut rzepakowy . . ¿.00(J-2.10( —
Śrut soiowy . . 
Olej lnianą . ¡>3 000-65.00. 66 00n-67.00¡ t,9 0( 0 70.0' 0 «•*

Olei rzepakową rai. ¡3 000-35 Ot 28 000-29 ( 00 30 1 00-32.001
Pokost lnianą — — 75.000-77.60* •
Chmie1 '50 kg) 1 pat • • •
Słoma żytnia luzem — — ““ 625 65®
Słoma pras. żytnia 600 650 800-850 550-600
Siano zw. luzem . - —
Siano zw. prasowane 700-800. — 750 850 **
Siano pras. n/noteckie - — •
Ziemniaki iadalne . . 500-600 550-600 550-600
Ziemniaki eksp, i sadzeń. - — —
Marchew jadalna — —* «!*
Kapusta . . - — **
Kapusta kiszona — **
B u ra k i.................. - 1 800-2.00Í
Pietruszka . . . . - — *•
labłka iadalne . . - — ** **
Jabłka przem. . . —
Jabłka zimowe I pat. — ** *•
Cebula . •

_

” ,pokoi0* -Tendencja: . . . ■ 
Podaż .

spokojna spokojna spokojne

P.N.Z. likwiduje odłogi
w hrubieszowskim

Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie postanowiły powiększyć obszar 
zasiewów w hrubieszowskiem o dal 
sze 2.500 ha, zmniejszając znacznie 
przestrzeń ugorów. Zaplanowane 
zwiększenie upraw będzie wykona 
ne do 1 lipca rb. Na 500 ha zasia 
ny zostanie częściowo owies, częś-j 
ciowo zasadzone będą ziemniaki. Po ’

ie }ir
zostały teren obsiany z05t^ 0x ^ :  
binem, przeznaczonym na ¿arlL 

Na cele odbudowy g°JsKitń 
rolnej w rejonie h r u b ie s z ^ ^ o  
rzeszowskim Państw ow e^^ z
mości Ziemskie przezna
dytów inwestycyjnych
min. zł.

w r>

Konferencje
w Izbach

W okresie od 25 bm. do 9 czerw 
ca rb. odbywać się będą na terenie 

; wszystkich Izb Skarbowych jedno­
dniowe zjazdy przedstawicieli dzia 
łów wymiarowych i egzekucyjnych 

| poszczególnych urzędów skarbo- 
j wych i rewizyjnych.

Przedmiotem obrad będą m. in.

Skarbowych ,,,
i zagadnienia praktyczne z . po« 

wymiaru i poboru nalezfl fakU ,j 
kowych, ustalanie stanów ^  
nych przy kontroli w zg l^ f*  f
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Trzy lata kolejnictwa polskiego
^ rz y l e t n i  okres odbudowy naszego transportu zamykają po- 
. Ważne osiągnięcia. Wzrosła znacznie masa towarowa przewo- 
6 a. Przez nasze koleje, jak również przewóz osób. Odbudowano 

Szną liczbę torów, budynków stacyjnych i taboru. i

e ij°d?zas gdy przewóz towarów w 
Pniu 1945 r . wyniósł zaledwie 

nił'l'n. tono/km, w  listopadzie 
Ujj,® r - psiągnął już wysokość 1.509 
U;;11', tono/km, a w  tym samym
tto/y ą°u 1947 r ‘ ~  2,235 miL i0'tów*1, Podobny wzrost wykazał 
lg.5*ież przewóz pasażerów. W r. 
w  °gólny wzrost przewozów to- 
Os,a°Wych w stosunku do r. 1946 

140 proc., przy czym naj- 
SCę Sze nasilenie ruchu miało miej 
¡¡i,, ,w listopadzie. Jeśli chodzi o 

ejazdy osób to w  r. 47 wzrosły
J f o  37
0ży!!?eg?> czym

Wlę»iie zanotowano w czerwcu 
z.wiązku ze zmianą taryfy. Zazna 
yc przy tym należy, iż plan prze-tyoz,

du na wschód poprzez Wrocław — 
Katowice — Kraków i Przemyśl. 

ZWIĘKSZAMY TABOR 
Niezmiernie ważnym zagadnie­

niem jest sprawa taboru kolejowe­
go. W pierwszym okresie powojen­
nym dysponowaliśmy nic nie zna­
czącą liczbą kilkudziesięciu paro­
wozów i kilkuset wagonów. W krót 
kim stosunkowo okresie udało nam 
się jednak wyremontować poważne 
ilości taboru i sprzętu kolejowego. 
Podjęliśmy również krajową pro­
dukcję wagonów w fabryce Cegiel- 

proc. w  stosunku do roku | skiego w Poznaniu oraz w zakła- 
największe j dach Pafawag we Wrocławiu.

Plan produkcyjny na rok 1948 
przewiduje dalsze zwiększenie ta­
boru kolejowego o 247 nowych pa­
rowozów, 180 wagonów osobowych, 
70 tendrów, 13 tys. wagonów towa­
rowych oraz 100 wagonów-chłodni, 
które wyprodukuje przemysł państ­
wowy. Przewiduje się również uru­
chomienie szeregu warsztatów repa 
racyjnych i  remontowych, z któ-

■tj osób przekroczono o 25 proc.
lęJ^Pkrocznie wzrastały również 

_yty inwestycyjne, przyznane; a6dyty . . .  . . . .
<ja cê e kolejnictwa. W r. 1945 wy- 
y  0 na odbudowę PKP 1.493 miln.
kwT r‘ 1947 — 14,757 miln zł> zaśpreliminowane na rok 1948 

ro%  do 20.148 miln. zł.
a k t y w iz a c j a  s z c z e c in a

1 ODBUDOWA MOSTÓW
y,0słUczową pozycję w  planie in- 

lycyjnym kolejnictwa stanowi
aktywizacja Szczecina. Bu- 

c)». a urządzeń kolejowych w Szcze 
Jjj’® dostosowana będzie do szyb­
k i  ",0 zwiększenia się tonażu prze- 
^  Uńków, które w  r. 1949 osiągnąć 
9 5't> miln. ton, zaś w  1950 r.

j? 11«- ton.
do budowy wielkiej 

ćCj | ł Rozrządowej o łącznej długo- 
w  t^rów 25 km oraz do przebudo- 
* aj*W >  kolejowego. Niezmiernie 

dyfn zadaniem, jakie stoi przed 
fya ,n>ctwem jest również odbudo- 
fni6 m°stów. oo pozwoli na urucho- 

/t,le szeregu nowych połączeń. 
Cz0n erwszych miesiącach rb. ukoń- 

0 budowę ważnych mostów 
0faSz Odrę zachodnią i  wschodnią 
* z Przystąpiono, do budowy mosty 

P°d Raciborzem. Po- 
0 rjran;t również mosty kolejowe na 
Sc; Ze W Brzegu Wołowskim, pod 
Ą aw!a, Głogowem i w  Podju- 
W  Szereg nowych mostów po- 
- canieV również na Warcie, jak
Sta;  P°d Kostrzy.niem, Sieradzem, 
^ 6 ^ Przystąpiono do budowy 

dużych mostów na Wiśle w 
0^ 3e i  Warszawie (most śred-

Sio}. Sugu powstanie most pod Pro 
stag em' którego budowa ma zo- 
łla y, najbliższym czasie ukończo- 

budowie znajdują się rów- 
bi; tbosty przez Narew pod Łapa- 
S ^ rzez Dunajec pod Tarnowem 

Ogyym ®aczem'
V ny metraż odbudowanych 
ę.70o" k- mostów wyniesie około 

metrów bieżących. Są to głów 
i a mosty o charakterze stałym 
Kst fti’'v 'e 10 proc. budowanych 

Prowizorycznie.
biê a,ny tegoroczne obejmują rów- 

°dbudowę ok. 440 km torów 
ity;i?Wycb. Przewiduje się m. in. 
dzig- SZenie przelotności n-ajbar-

rych główne powstaną w Poznaniu, 
Wrocławiu, Bydgoszczy, Pruszko­
wie, Starogardzie, Gliwicach i  No­
wym Sączu.

W okresie powojennym 95 proc. 
wszystkich przewozów dokonywa­
no drogą kolejową. W związku ze 
wzrostem produkcji nasze potrze­
by transportowe ulegają automa­
tycznemu rozszerzeniu. Kolejnictwo 
polskie, pomimo zniszczeń wojen­
nych, wywiązuje się w  pełni z na­
łożonych nań odpowiedzialnych za­
dań. Dzięki ofiarnej pracy koleja­
rzy plan przewozów wykonywany 
jest stale z nadwyżką. Zaznacza się 
przy tym coraz większy wzrost 
sprawności personelu przy wyko­
rzystywaniu urządzeń kolejowych. 
Kolejnictwo posiada obecnie 350 
tys. pracowników, wśród których 
znaczny procent stanowi młody 
narybek.

Odbudowa kolejnictwa, a z nią 
usprawnienie transportu ma dla 
nas kolosalne znaczenie, zwłasz­
cza w  chwili, gdy po pokonaniu 
największych trudności wewnątrz 
kraju  towary nasze zaczynają zdo­
bywać rynki zagraniczne.

(W. Sz.)

Plan zbyła na rok 1948
Plan zbytu na rok 1948 jest spo­

rządzony w przekroju podmioto­
wym, przedmiotowym i  terytorial­
nym.

Plan w przekroju podmiotowym 
ujmuje zbyt od strony jednostek 
produkujących i jednostek rozpro­
wadzających. Rozprowadzenie obej­
muje eksport, zaopatrzenie przemy 
siu, które omija aparat handlowy 
i sprzedaż za pośrednictwem apa­
ratu handlowego. Ze względu na to, 
że prace w tym kierunku są pra­
cami początkowymi, plan obejmo­
wać będzie jedynie zbyt, tzn, drogę 
towarów z zakładów wytwórczych 
do jednostek aparatu hurtowego.

Plan zbytu w przekroju przed­
miotowym obejmuje tylko niektóre 
artykuły lu;b grupy artykułów, któ­
rych rozdział nastręcza bądź spe­
cjalne trudności, bądź też wzbudza 
specjalne zainteresowanie.

Plan zbytu w  przekroju teryto­
ria lnym  ma obrazować rozprowa­

dzenie masy towarowej na poszczę* 
gólne regiony, przy czyha za podsta­
wę podziału na regiony przyjmuje 
się podział na województwa. Daje 
to możność uchwycenia nadwyżek 
lub niedoborów produkcji, a więc 
wykazuje ew. konieczność przerzu­
tów towarów.

Głównym zadaniem polityki Pań-_ 
stwa w zakresie handlu ma być—  
wg. planu — dążenie do obniżeni* 

-kosztów dystrybucji, nadmiernych 
norm zysku i marż zarówno w han 
dlu hurtowym jak i detalicznym.

Do realizacji tych założeń ma się 
przyczynić popieranie dalszego roz­
woju państwowego i spółdzielczego 
handlu detalicznego, a w  szczegól­
ności domów towarowych. Przewi­
duje się w tym celu nakłady inwe­
stycyjne w sumie 4 miliardów zł., 
a środki Własne państwowego apa­
ratu handlowego przeznaczone naf 
ten cel znacznie przewyższają tę 
sumę.

Zaopatrzenie w przemyśle papierniczym
Trudności w  zaopatrzeniu pew­

nych działów przemysłu papierni­
czego w węgiel, surowce i  artykuły 
pomocnicze, zostały obecnie całko­
wicie usunięte. Np. w  dziedzinie

Elupoisio przemysłu eiiemiczueyo DJfl
n a  ryn k i b ry ty js k ie

TTG IN A JĄ C A  się pod ciężarem największego w swej historii kry- 
AJ zysu gospodarczego, Wielka Brytania stara się wszelkimi si­
lami zwiększyć swój eksport, aby tą drogą przywrócić zachwianą 
podczas wojny równowagę finansową. Na tej drodze jednak napo­
tyka ona groźnego konkurenta —  Stany Zjednoczone, który nie 
tylko zagarnął dawne niemieckie rynki zbytu, a l e i  coraz bardziej 
rozszerza swoje wpływy na rynkach brytyjskicł^foraz wewnątrz 
Imperium,

Przed wojną światową przodu­
jące miejsce w eksporcie produk­
tów chemicznych, a zwłaszcza na­
wozów sztucznych azotowych, bar­
wników i medykamentów zajmo­
wały Niemcy, Mniej więcej jedna 
czwarta światowego, eksportu che­
mikalii, przypadała na Niemcy, kto 
re ż tego źródła czerpały duże zy­
ski. Pomagały im w tym wydatnie 
zagraniczne koncerny, jak: Dupont, 
Standard Oil Company, Imperial 
Chemikal Industries i  inne, zwią 
zane licznymi umowami kartelo­
wymi z potężnym koncernem „I. 
G. Farben“ , który tak ważną rolę 
odegrał w  przygotowaniu inwazji 
na Europę.

Jak wynika z danych zaczer­
pniętych z czasopisma „Foreign 
Commerce Weekly“, Niemcy wy­
eksportowały w roku 1938 chemi­
ka lii za 263.3 milionów dolarów, 
podczas gdy Stany Zjednoczone ty l 
ko za lo76 milionów dolarów. An­
glia znalazła się na trzecim miej­
scu, wartość jej eksportu wynio­
sła bowiem 131.7 milionów dola­
rów, to jest połowę eksportu nie­
mieckiego. Niemcy były więc w tej 
dziedzinie bez konkurencji i mo­
gły za pośrednictwem koncernu 
„I. G. Farben“ wpływać hamująco 
na rozwój przemysłu chemicznego 
w innych krajach, przydzielać in -

Siąjk Przeciążonych lin ii, jak linia nym krajom rynki zbytu i  ustalać 
Ilią Szczecin. Katowice — Gdy ] ceny światowe wyrobów chemicz-

0faz i in ia tranzytowa z zacho- I nych.

A R S Z A W S K A
V - Odbiorców

Elektrownia Warszawska podaje do wiadomości, że 
w miesiącach: czerwcu, lipcu i sierpniu tj. w  okresie naj­
większego wzmożenia urlopów personelu, w każdym z wy­
mienionych miesięcy, u 1/3 odbiorców korzystających z ta­
ry fy  mieszkaniowej nie będą wystawiane rachunki. W ten 
sposób w ciągu 3 miesięcy zostaną wystawione odbiorcom 
2-rki.

Dla uniknięcia otrzymania rachunku zą 2 miesięczne zu­
życie energii mogą odbiorcy zgłosić w  miesiącu, w  którym 
inkasent nie W57stawił rachunku, wskazanie liczników — na 
podstawie których z^taną sporządzone rachunki i  wysłane 
pocztą.

U wszystkich pozostałych odbiorców, którym są wysta­
wiane rachunki w/g innych taryf (poza taryfą mieszkanio­
wą) będą odczytywane liczniki i  wystawiane rachunki nor­
malnie tj. co miesiąc., u Kr. 2189-1

Po druzgocącej klęsce Niemiec i 
przejściu wielkiego przemysłu nie­
mieckiego pod kontrolę państw 
zwycięskich na czołowe miejsce 
zarówno w  produkcji, jak i  eks­
porcie wyrobów chemicznych wy­
sunęły, się. Stany Zjednoczone, któ­
re pozbyły'się w ten sposób poważ 
nego konkurenta na rynkach świa 
towych. Potężnie rozbudowany w 
czasie wojny amerykański przemysł 
chemiczny rozpoczął niezwłocznie 
ekspansję na rynkach światowych, 
aby ugruntować swe wpływy.

ANG LIA  PRZEGRYWA W WALCE 
KONKURENCYJNEJ .

Przed wojną światową wartość 
eksportu angielskiego i amerykań­
skiego w zakresie chemikalii była 
mniejwięcej jednakowa. Według 
danych czasopisma „Wnieszniaja 
Torgowla“ , Anglicy dostarczyli w 
r. 1938 krajom zachodnio-europej 
skirn chemikalii za 15.4 milionów 
dolarów, a Amerykanie za 15.6 
milionów dolarów. Ale już w  roku
1946 Amerykanie znacznie prześ­
cignęli swych partnerów, wywieźli 
bowiem chemikalii za 103.3 mil. 
dolarów, podczas gdy Anglicy ty l­
ko za 64.7 mil. dolarów. W pierw­
szej połowie roku 1947 Anglicy 
pozostali daleko w tyle za Amery­
kanami, wyeksportowali bowiem 
zaledwie za 24.4 m iliony dolarów 
a Amerykanie aż za 81.4 miliony 
dolarów.

Jeśli chodzi o odbiorców w  Eu­
ropie, do których Ameryka kieruje 
swój eksport produktów chemicz­
nych, to na pierwszym miejscu wy 
mienić należy Francję, która przed 
w ojn^ kupowała chemikalii za 5.2 
milionów dolarów rocznie, a w  ro 
ku 1946 kupiła w  USA za 28.9 m i­
lionów dolarów, a w  pierwszym 
półroczu roku 1947 aż za 21.5 m i­
lionów dolarów. Natomiast obroty 
Francji z Anglią na tym odcinku 
zmniejszyły się z 3.3 milionów do­
larów w r. 19*6 do 2 milionów do­
larów w pierwszym półroczu 1947 
roku.

Drugim z kolei poważnym od­
biorcą amerykańskiego przemysłu 
chemicznego jest Szwecja, której 
USA sprzedały w  roku 1938 che­
m ika lii za 25 milionów dolarów, 
w  roku 1946 za 15.8 milionów do­
larów, a tylko w pierwszym pół­
roczu 1947 roku za 14.5 milionów 
dolarów. Natomiast Anglia, która 
w roku 1938 sprzedała Szwecji tych 
towarów za 2.3" m iliony dolarów, 
w roku 1946 wprawdzie zwiększy­
ła sprzedaż do 85 milionów dola­
rów, ale w pierwszym półroczu
1947 roku nie mogła więcej sprze­
dać niż za 4 m iliony dolarów.

EKSPANSJA PRZEMYSŁU USA
Amerykańskim monopolom f i ­

nansowym nie wystarcza zdobycie 
całego szeregu rynków europejskim 
na których Wielka Brytania loko­
wała przed wojną nadwyżki swe­
go eksportu wyrobów chemicznych. 
Tam bowiem plan Marshalla prze­
widuje kontrolę \ amerykańską nad 
przemysłem chemicznym krajów 
objętych planem, a w  tej liczbie 
i Niemiec Zachodnich. Amerykanie 
stopniowo eliminują konkurencję 
angielską z rynków południowo 
amerykańskich. Należy również 
wspomnieć, że w  porównaniu z 
rokiem 1938 eksport amerykański 
chemikalii zwiększył,, się w  roku 
1946 do Azji 3-krotnie, a do A fry ­
k i 3.5 razy.

Najwięcej martwi Anglików to, 
że brytyjskie posiadłości zamorskie 
kupują znacznie więcej chemikalii 
amerykańskich, niż angielskich. 
Np. Kanada, która zakupiła tych 
towarów w  USA w roku 1938 za 
22.3 m iliony dolarów, w  roku 1946 
zwiększyła swe zakupy do 92.1 m i­
lionów dolarów a tylko w pierw­
szym półroczu roku 1947 podniosła 
je do 60.4 milionów dolarów. Na­
tomiast zakupy w Anglii z 5.1 m i­
lionów dolarów w r. 1938 zmniejszy 
ły  się do 4.8 milionów dolarów a
w pierwszym półroczu 1947 roku
aż do 2.4 milionów dolarów.

Również niepomyślnie przedsta­
w ia się sprawa w Indiach, które 
coraz bardziej odsuwają się od 
Wielkiej ‘ Brytanii, zmniejszając 
stopniowo swe zakupy od, niej i  
przechodząc do zakupów w Amery 
ce. Podczas gdy Indie kupiły che­
m ika lii w Anglii w roku 1938 za 
13.2 milionów dolarów, w  roku
1946 za 37 9 milionów dolarów, a 
w  pierwszym półroczu 1947 roku
za 17.7 milionów dolarów, to za­
kupy w Ameryce z 3.5 milionów 
dolarów w roku 1938 podniosły 
się do 20 milionów dolarów w ro­
ku 1946 i do 27.7 milionów dolarów 
w pierwszej połowie roku 1947.

To samo powiedzieć można i o 
innych dominiach brytyjskich. Na 
rynkach Austraili, Nowej Zelandii 
i  Unii Południowo Afrykańskiej 
amerykańskie chemikalia skutecz­
nie konkurują z angielskimi i znaj 
dują coraz większy zbyt, a fabryki 
angielskie sprzedają ich coraz mniej 
Eksport amerykańskich wyrobów 
chemicznych zwiększył się więc od 
roku 1938 do Australii trzykrotnie, 
do Nowej Zelandii czterokrotnie, 
a do Unii Południowo Afrykańskiej 
aż dziewięciokrotnie. Jeśli chodzi 
natomiast o porównanie z ekspor­
tem angielskim, to w  roku 1947 
Amerykanie uzyskali przewagę na 
rynku południowo-afrykańskim i 
nowo zelandzkim o 60 proc., a na 
australijskim o 53. proc.

Walka konkurencyjna między 
USA i Anglią o zdobycie rynków 
zbytu dla przemysłu chemicznego 
przybiera ciągle na sile. Anglicy 
bronią się przed ekspansją amery­
kańską, przerzucając cały ciężar 
tej walki na barki świata pracy, 
którzy płacić za nią my-si zmnieisze 
niem swych zarobków i obniże­
niem stopy życiowej. ZA W

zaopatrzenia w  węgiel, ńa dzień 
I-go maja br. wszystkie zakłady 
produkcyjne posiadały • zapasy, prże 
kraczające 3-miesięczne zapotrzebo 
wanie. Systematyczne dostarczanie 
węgla na potrzeby bieżącej produk­
c ji pozwala na utrzymanie stałego 
zapasu, na okresy ewentualnych 
trudności transportowych np. w  
okresie zimy, żniw itp.

Nastąpiła także duża popsrawa na 
odcinku zaopatrzenia w celulozą 
dzięki zwiększeniu produkcji fa­
bryk krajowych, uregulowaniu spra 
wy stałych dostaw z , zagranicy, 
przede wszystkim z Czechosłowacji, 
Szwecji i  Finlandii. Na podstawie 
umowy handlowej z Czechosłowa­
cją, polski przemysł papierniczy w  
roku bieżącym i  w  1949 r. otrzyma 
z tego kraju 10 tysięcy ton celu­
lozy, co przy jednoczesnych do­
stawach z państw skandynawskich 
i  zwiększonej produkcji krajowej — 
zapewni mu 100-procentowe zaopa­
trzenie wszystkich fabryk papieru.

Pomyślnie rozwiązano'także spra 
wę makulatury. W.drugim półroczu 
ub. roku zużyto około 25 tys. ton 
makulatury, z czego około 19 ty­
sięcy ton stanowiły dostawy krajo­
we. W roku bieżącym kładzie się 
nacisk na jeszcze, większć wyeli­
minowanie zagranicznych dostaw 
yiakulatury. Rozwiązano także po­
myślnie sprawę zaopatrzenia w  
szmaty do wyrobu lepszych gatun­
ków papierów bezdrzewnych.

Zadawalająco przedstawia się zao 
patrzenie fabryk w  artykuły pomoc 
nicze, jak: piryty, sól glauberska. 
i środki bielące, kalafonia, filce 
i  sita.

Dzięki umowie z Czechosłowacją 
usunięto również trudności w dzie­
dzinie zaopatrzenia fabryk w  kao- 
linę, jeden z podstawowych surow­
ców przy produkcji papieru. Cze­
chosłowacja zapewniła Polsce do­
stawę 26 tysięcy ton kaoliny i z 
umowy tej wywiązuje się b. punk­
tualnie. Dostawy kaoliny pozwoliły 
na przeprowadzenie poważnych ©- 
szczędności w zużyciu drogiej ce­
lulozy.

Zailady skalenia 
w Szczeblowie

Zakłady skalenia w  Szczebłowie 
są jednym z nielicznych zakładów 
w Europie, produkujących grys i  
mączkę skalenia dla przemysłu ce­
ramicznego, oraz do produkcji ma­
teriału izolacyjnego l in ii najwyż­
szego napięcia.

Obecna produkcja zakładów 
szczeblowskich przewyższa produk­
cję niemiecką i osiąga od 6 do 8 
ton dziennie. Jakość produkcji jest 
bardzo wysoka.

Kobiety przednie 
w Stanowicach

Fabryka wełny czesankowej w 
Stabłowicach wykonała w  - ub. r. 
plan produkcji w 116 proc. Fabry­
ka zatrudnia ponad pół tysiąca , ko­
biet. W akcji współzawodnictwa na 
tereniej fabryki wyróżniają się: Jad 
wiga Semenenko, Teofila Zulińska, 
Bronisława Wolska i  Halina Rad­
wańska.

Wzrost zarobków
Wraz ze wzrostem wydajności i  

wzrostem produkcji ulegają , pod­
wyżce place robotników. Przed 
przystąpieniem do współzawodnic­
twa robotnicy w przemyśle. hutni­
czym zarabiali przeciętnie miesięcz 
nie od 6.900 do 11.900 zt. W chwili 
obecnej zaś zarabiają od 14.000 do 
20.000 zł miesięcznie
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Praca gdańskiej fabryki
farb drukarskich

Szybkość odbudowy zniszczonych miast zależna jest w  du­
żym  stopniu od uruchomienia w  nich zakładów przem y­

słowych, przy których powstają niejako z konieczności domy 
mieszkalne dla pracowników, sklepy i warsztaty rzemieślnicze.

Widząc wielkie przemysłowe in  
westycje państwowe rusza się tak­
że kapitał prywatny i to — trze­
ba przyznać — niejednokrotnie prze 
wyższając swym udziałem w odbu­
dowie pozostałe sektory. Dlatego 
też jest rzeczą zrozumiałą, że akty 
wizację poszczególnych zrujnowa­
nych osiedli przeprowadza się w  
ramach Planu Odbudowy przez za 
krojoną na szeroką skalę industria 
lizaćję. Przykładem może tu słu­
żyć okręg szczeciński lub elbląski.

TRUDNOŚCI GDAÑSKA
Znacznie bardziej skomplikowaną, 

f— jeśli chodzi o Wybrzeże — trud ­
niejszą sytuację obserwujemy w 
Gdańsku, który jest odbudowywa­
ny nie tylko jako miasto portowe 
ale jako element wielkiego zespo­
łu  „GD“ , rozciągniętego na 30-ki 
lometrowym pasie przybrzeża.

Patrząc na mapę rozmieszczenia 
zakładów przemysłowych na Wy­
brzeżu, zauważyć można, że skupia 
ftł się one przeważnie w  Gdyni o- 
raz w  ocalałych dzielnicach G'dań 
ska (Wrzeszcz). Samo centrum na 
tomiast — niemal doszczętnie znisz 
ezone — poza terenami objętymi 
przez przemysł stoczniowy i  kole­
jowy, ma parę zaledwie zakładów 
czynnych i  k ilka  odbudowywanych. 
Obiekty czynne rozwijają się w 
Gdańsku na ogół dobrze. Poza tym 
sam fakt ich istnienia wpływa na 
poprawę sytuacji komunikacyjnej 
(oczyszczanie ulic, budowa nowych 
l in i i  tramwajowych itd.), a przede 
wszystkim na ożywienie martwych 
ruin. A to jest w  pierwszym etapie 
odbudowy miasta najważniejsze.

FABRYKA WŚRÓD RUIN
Jednym z takich zakładów, do 

których trudno trafić w  labiryncie 
nieistniejących ulic, jest Gdańska 
Fabryka Farb Drukarskich, pracu 
jąca ocL. dwóch lat, - odbudowana z 
gruzów, a dziś pokrywająca więcej 
n iż 30 proc zapotrzebowania kra 
ju  na farby i  barwniki.

Fabryka mieści się „gdzieś koło 
Województwa“ . Dostać się do niej 
można przez nawpól zasypaną „u li 
cę“ o dziwnej, nie wiadomo jak 
zachowanej nazwie, Lastadia. Zwie 
dzający jest przyjemnie zdziwiony 
powstaniem dużej fabryki w  tym 
pustkowiu ale dopiero ruch jaki pa 
nuje wewnątrz raduje go naprawdę. 
Duże, czyste (pomieszczenia, światło 
elektryczne, urządzenia ochronne 
na maszynach, pracownicy w  far- 
fuchach i  kombinezonach — a obok 
mętne wody Motławy i morze ru­
mowisk.

Skąd się wzięła w  Gdańsku fa-

bryka, produkująca farby drukar­
skie i  dlaczego właśnie odbudowa 
no ją tu  do takich rozmiarów?

Przed wojną było na terenie Wol 
nego Miasta parę podobnych zakła 
dów a wśród nich i ten, należący 
do dobrze wyposażonych ale nie­
wielkich. Fąbryki pokrywały zapo 
trzebowanie miejscowe i eks,porto 
wały część swych wyrobów do 
Prus Wschodnich i do Polski. O- 
becnie po uzupełnieniu całkowicie 
zdewastowanych urządzeń i  rozbu 
dowaniu nowych działów, które 
zwiększą zakres pracy o produkcję 
suchych barwników, zakład przy­
czyni się do takiego wzrostu pro­
dukcji krajowej w  tej dziedzinie, 
że będzie można liczyć nawet na 
eksport pewnych gatunków farb i 
pigmentów (barwniki farb nieroz­
puszczalnych w  wodzie), m ifio  du 
żo większego zapotrzebowania wew 
nętrznego.

PRODUKCJA
Odbudowa, rozpoczęta w  połowie 

1946 r „  i  rozbudowa, trwająca do 
dziś, pochłonęły sumę ok. 17,5 m i­
liona zł, w  czym mieszczą się dość 
poważne kwoty inwestycyjne po­
kryte z funduszów własnych Łącz 
na suma wydatków jest duża, ale 
dawno już ją zamortyzowano wąr 
tością produkcji. W r. 1946 bowiem 
wyprodukowano ponad 40 ton farb 
wartości 8 min. zł. W roku następ­
nym produkcja osiągnęła war­
tość 25 min. zł. (ok. 92 tony farb) 
a w  roku bieżącym zanotowano dal 
szy poważny jej wzrost.

W r. 1947 wykonano 54.9 ton farb 
czarnych rotacyjnych, 19,3 t. in ­
nych czarnych i  17,8 t różnych ko 
lorowych W I  kwartale br. wyko 
nano 38 proc. produkcji roku ubie 
głego, obecnie zaś w  okresie 5 mie 
sięcy — zrobiono 42 proc. planu 
rocznego (120 ton przewidzianych) 
oraz rozpoczęto produkcję bąrwni 
ków, która przyniesie ponad 2 to­
ny półfabrykatów miesięcznie. O- 
gółem produkcja w  rb. osiągnie war 
tość 46 min. zł, przy czym jest rze 
czą niewątpliwą, że nadal realizo 
wane inwestycje będą jeszcze zwięk 
szały możliwości produkcyjne.. Nie 
przewiduje się natomiast znaczniej 
szego powiększenia załogi fabryki, 
w której pracuje obecnie 56 pracow 
ników.

Ostatnio uruchomiony dział pro­
dukcji pigmentów jest niezmiernie 
ważny dla całego naszego przemy­
słu graficznego, ponieważ rady­
kalnie zmniejsza naszą zależność 
od importu różnych surowców, nie 
zbędnych przy produkcji farb. Nie

Ijia  kwitną nad Odrą
r >  OLESZKOWICE, Gozdowice, Mie 
•*-* szkowice, Cedynia, Chojna, W i- 
duchowo, Gryfin — małe miastecz­
ko zachodnio-pomorskie, rozłożone 
tuż nad Odrą lub w  niewielkiej od­
ległości je j prawego brzegu. K ra j­
obraz żytnio-leśno-łąkowy... Płaski, 
pofałdowany, wesoły lub smutny, 
jak się zdarzy. Z domków snują się 
pasemka dymów, na pastwiskach 
Stadka bydła, przeważnie przychó­
wek, i jak całe te gospodarstwa wy 
łaniające się z wojennych pogorze­
lisk, pól ostów i burzanów, które je 
szcze w lecie ub. roku głuszyły wą- \ praca i jeszcze 
skie zagony zbóż i  odbierały ludziom 
chęć d-o pracy. Cudów nie ma, ale to 
co się dokonało nad Odrą, ma 
;wszelkie cechy tego zjawiska. Tego 
mogli dokonać tylko ludzie, którzy 
odżywiając się ziemniakami, razów 
cem i „kapą“ mleka, potrafią praco 
wać 18 godzin na dobę.

Ziemia wydarta ugorom, tw ar­
dym, zachwaszczonym, szumi dziś 
jak  las, pachnie kwitnącym żytem 
jak step. Żyto w  tym roku spodzie­
wanego urodzaju wykłosiło się wcze 
śniej i zakwitło. Żółte, maleńkie w i­
siorki żytniego kwiatu są ledwo do­
strzegalne, ale zapach ich bije pod 
niebo, można powiedzieć, pachnącą 
łuną. Płowe pola falujących zbóż za 
chodzą aż nad Odrę, wrzynają się w 
piaszczysta nieużytki, okalają lasy i 
zagajniki. Budujący krajobraz. Bu­
dujący dla tych. którzy nie tak daw 
no załamywali ręce nad błękitno- 
czerwonym oceanem bławatków i 
maków, stepem wysokich na wzrost

neiznanych im chwa-człowieka, 
stów.

Osadnik zapytany o swe gospodar 
stwo prowadzi w  pole i  pokazuje z 
widoczną dumą dwuhektarowy łan 
żyta. Nasiona przyszły z Czechosło­
wacji. Początkowo wydawało się, że 
ziarno jest „za młode“ , za wcześnie 
uprzątnięte z pola. A teraz... Kłosy 
jak bazie, słoma jak oczeret. Siew 
rzędowy pozwolił na należyte roz- 
rośnięcie się. Oto jeden z unikatów: 
32 kłosy z jednego ziarna. Egipt, czy 
pogoda, czy... Nie, to Polska plus 

raz praca w  nieskoń 
czoność, praca, na jaką stać tylko 
polskiego rolnika.

Z Krzyża do Szczecina jest w  pro 
stej lin ii ponad 130 km. Gościom za 
granicznym, patrzącym z okien sy­
pialnego wagonu, trudno rozróżnić, 
gdzie się kończy „stara Polska“ a 
gdzie się zaczyna „nowa“ . Od Pozna 
nia do Krzyża, który był niegdyś 
polsko-niemiecką stacją graniczną, a 
od Krzyża dalej przez Dobiegniew, 
Choszczno i Stargard, krajobrazy 
zespalają się coraz silniej w jedną 
gospodarczą całość. Wypatroszone 
ub. roku 'domki uśmiechjaą się świe 
żo wprawionymi szybami a łany ży 
ta wżerają się podobnie jak w „sta 
rej w  Polsce“ , w łysiny piaszczystych 
nieużytków.

Ok. 1500 tys. hektarów użytków 
rolnych liczy woj. szczecińskie. W 
ub, roku gospodarczym uprawiono 
ponad 800 tys. hektarów a 50 tysię­
cy pozostawiono pod czarny ugór. 
Wiosną rb, rzucono do wiosennej o-

znaczy to abyśmy się bez zakupów 
zagranicznych mogli obyć się całko­
wicie, gdyż niektóre składniki spro­
wadzamy nadal. W każdym razie 
jednak zyskujemy znaczną oszczęd 
ność dewiz oraz wkraczamy w  sta 
dium, w  którym będziemy mogli w 
zupełności pokrywać zapotrzebowa 
nie wewnętrzne i  ulepszać jakość 
wyrobów. Dzięki temu słowo dru 
kowane odbite będzie lepszą farbą, 
ładniejsze, wyraźniejsze będą ryci 
ny, bardziej estetycznie drukowane 
plakaty No i oczywiście większa 
produkcja farb zredukuje część 
technicznych trudności, jakie mogły 
by powstać przy realizowaniu dy­
skutowanego obecnie projektu wy 
dawania setek tysięcy popularnych 
książek.

TWÓRCY
Pisząc o Gdańskiej Fabryce Farb 

Drukarskich nie można pominąć za 
sług tych ludzi, którzy z najwięk­
szym trudem zakład pracy odbudo 
wali i  tych, którzy popierali akcję 
jego rozwoju „od góry“ , ukrócając 
zakusy „św. Biurokracego“ na dro 
dze urzędowej. Nad odbudową pra 
cowali inż. Dubiel, Lachowicz, Ru­
sek, Depka, Czarnecka; fabrykę 
przygotował do uruchomienia maj 
ster Wyrosławski z bratniej fabry 
k i toruńskiej „A tra “ a o materialną 
stronę inwestycji (nie bez moralne­
go poparcia) dbali dyr. Kubar i  Le 
wandowski z centrali Zarządu Zakł. 
Graficznych w  Warszawie. Nazwi­
ska te publikujemy z tym większą 
satysfakcją, że ci właśnie ludzie 
obrali najszybszą drogę odbudowy 
Gdańska, któremu potrzeba przed­
siębiorstw o niezbyt dużym zatrud­
nieniu, a o wielkiej;,, aktywności han 
dlowej. ; (»• 3* krz-)

Port drzewny na Oksywia
bydła i koni, przychodzących tr®f^ 
portami z krajów Skandynaw 
f  „ ____ .... ___ . . . __,„t-nnczem

Prace nad uruchomieniem portu 
drzewnego w Gdyni przy Nabrzeżu 
Oksywskim są w  pełnym toku.

Do wybuchu wiojny cały teren o 
powierzchni 16 ha: przeładowany był 
drzewem, które wysyłaliśmy do An 
g lii, Holandii i  innych krajów euro 
pejskich.

Jeszcze do niedawna port drzewny 
w Gdyni służył do przyjmowania

i Ameryki. Obecnie, po zakonc - 
prac, podjęty zostanie na noW „<>- 
port drzewa, zajmującego dos „¡¡go 
ważne miejsce obok wywoź
węgla. z0it3

Pierwsze transporty w y s ła n e  u 
ną w czerwcu b. r.

Przetwórnie rybne w kwielo«®
W kwietniu br- Zjednoczone Prze 

twórnie Rybne wyprodukowały 72.162
tranu technicznego.

Obecnie kończy się sezon Jtworme uyDnewyproauKowaiy * _„n) »
kg konserw rybnych, 73,126 kg ry b ; ryby białej na Morzu P o ł n d*
solonych, 19,265 kg śledzi solonych, 
4 629 kg ryb wędzonych oraz 1,221 
kg tranu. Wartość caiej produkcji 
wyniosła 40.955.400 zł. Fabryka mą­
czki rybnej w Gdyni przerobiła 
884,752 kg surowca dostarczając 
143.600 kg mączki rybnej i 1,044 kg

wodach Islandii. Nasze trawler) an
bytflekomorskie powracają z portów

gielskich, które przez pół ro k u  )  j  
ich bazą. Rozpoczynają się nato „a 
przygotowania do połowów śleC1 
wodach Bornholmu. 1

Plan produkcji z nadwyżka
w fabrykach Wrocławia

W ciągu kwietnia br. szereg za­
kładów pracy we Wrocławiu prze­
kroczył ze znacznymi nadwyżkami 
plany produkcyjne.

Państwowa Fabryka Wagonów wy 
konała miesięczny plan produkcyj­
ny w  105,6 proc

Państwowa Fabryka Wodomierzy,

która w marcu ze względu na
ściowe trudności techniczne l _icC,, 
zowała swój pian jedynie w 84 V 
w kwietniu osiągnęła 108 pr°c  v
nu- . Archi*

Wrocławska fabryka śrub j ' ’  ^  
medes“ przekroczyła plan o 8 P 
zaś fabryka fajansu o 21 proc-

Wzrasta produkcja maszy®
(am) Fabryka maszyn Iniarskich 

i pomocniczych w  Kamiennej Gó­
rze na Dolnym Śląsku osiągnęła 
piękny sukces, wykonując 205 proc.

ub- jpl*

współzawodników w przemyśle węglowym
(el) W Sosnowcu odbyła się ostat 

nio uroczystość zakończenia IV  eta 
pu młodzieżowego współzawodnic­
twa pracy przemysłu węglowego, 
podczas której czołowym współza­
wodnikom, wyróżniającym się swy 
m i wynikami, wręczono 26 cennych 
nagród ufundowanych przez CZPW, 
Zw. Zaw. Górników i organizacje 
polityczne. Liczba młodocianych 
górników, uczestniczących w  akcji 
współzawodnictwa wzrasta z mie­
siąca na miesiąc, tak, że rozpoczy 
nający się obecnie piąty etap liczy 
już przeszło 50 tys. uczestników.

Osiągnięte dotychczas w yn ik i po 
zwalają oczekiwać jeszcze lepszych 
rezultatów akcji na końcu V etapu.

łasz)'11
ŚC‘

przewidzianego . planu. W 
siącu wyprodukowano m 
łącznym tonażu 166 ton vi/ar, rSnt 
17 min. zł. Zakład kam ieniog»^ 
wyprodukował m.in.: 100 S j j  
dla górnictwa o wadze 40 to-n 
ton części do traktorów i 50

prze1konstrukcji stalowych dla 
siu budowlanego. Nadmienić 
ży, że maszyn tego rodzaju n,e 
dukowano, w  Polsce przed w°)nS

nal«'
pra

Rekordziści pracy
w przemyśle jedwabnfczym

Ośmiu robotników przemysłu jed rian, uzyskało po raz trze c i^¿ » ¡6*
wane miejsce we wspoiz» 
twie indywidualnym. . r8#

Całej ósemce przysługuje 
do uzyskania bezpłatnego ° z d® 
godniowego pobytu w  jedny 
mów wypoczynkowych.

wabniczo - galanteryjnego: Lasota 
Irena, Giziewicz Tadeusz, Kowalski 
H ilary Zaborowski Władysław, Mar­
kowska Bronisława oraz Bodak Ma

Reflektory opatrzone — rozpoczynamy nocną orkę odłogów, która bę­
dzie trwała od g odz. 17 do 5 rano.

fensywy rolniczej na Pomorzu Za­
chodnim ponad 72 m iliony z ł . kredy 
tu na nawozy sztuczne i  materiał 
siewny i  ok. 6 m ilionów zł dotacji 
na orkę traktorową. Zabużańskie 
koniki przystąpiły do współzawod­
nictwa z nowoczesnymi traktorami, 
które w  liczbie ponad 400 szt. uno­
wocześniły rolniczy krajobraz regio 
nu. Siewy zbóż kłosowych zostały 
już ukończone, sadzenie i siew roś­
lin  okopowych dobiega końca. Ostat 
nie meldunki głoszą o zagospodaro­
waniu wiosną r. b. ponad 543.000 
hektarów, co w odniesieniu do za­
kreślonego planu stanowi ale 109 
proc. Pierwszy, o w ielkiej gospodar 
czej wymowie, sukces rolnika pol­
skiego na Pomorzu Zachodnim.

Główną pozycją w wiosennych za 
siewach stanowi owies — ponad 
141.600 ha, następnie jęczmień — 
ok. 110.500 ha, pszenica jara — 
61.400 ha, inne kłosowe — 43.300 ha, 
rośliny strączkowe — ponad 46.200 
ha, oleiste — ponad 9.500 ha. Ziem­
niakami zasadzono do tej pory po­
nad 100.000 ha. a burakami cukrowy 
mi i pastewnymi obsiano ponad

6.300 ha. Reszta przypada na inne 
rośliny okopowe. W powiatach pół­
nocno-zachodnich ludzie kłócą się 
już o miedzę.

Powiat Wałcz wysforował Się na 
pierwsze miejsce wykonując 223 
proc. zakreślonego planu, 15 powia­
tów wykonało swą robotę w 100 
procentach zakreślonego planu. 
Pozostałe wałczą z trudnościami 
niezależnymi od woli człowieka. 
Najurodzajniejszy i  bodaj najbar­
dziej dotknięty, walczy z odłogami 
przy pomocy wspaniałych czeskich 
maszyn — „Zetor“ . Orka prowadzo 
na jest w dzień i w nocy bez wzglę 
du na święta i niedziele. Święto­
wać będziemy wtedy, gdy nad je­
ziorem Miedwie, nad rzeką Płoną i 
je j dopływami rózkłosi się pszenica, 
tak jak obecnie wykłosiło się i kw it 
nie żyto nad Odrą.

Powiat stargardzki, przez swe są­
siedztwo z Pyrzycami .również zo­
stał poważnie okaleczony. Ponad 
100 zagród chłopskich pozostało bez 
najpotrzebniejszych budynków go­
spodarczych i mieszkalnych. A wia

Czytajcie „PR0BL1
domo, 
wą,

nad«?:no, tam gdzie brak dachu a jerZ«' 
, tam trudno ludziom oi

tom. Na tych terenach 
logów uzależniona jest od . ta«f‘ 
wy wsi. Tam gdzie O’6
dach, tam są już ludzie, k . sPodaf 
tylko, że dają radę swoim * p o ­
czym kłopotom, ale pomaga- ^jat® 
im najbliżzsym sąsiadom z P ¿osP0'  
przyckiego. W 1947/48 roku &  
darczym powiat stargardzki 0gólPe' 
ponad 85 proc. z 76.125 «a 
go areału rolnego.

Entuzjastyczne tempo - 
rowywania rolniczego ^>01"n;eSpoty'{  ̂
chodniego rodzi nowe, _n tefe' 
ne dotychczas na tam tejszy ¿¿s® 
nie zjawisko. Zjawisko to czs|'
dzie jest zrozumiałe i wyt . ,-oWl, 
ne. Ilość maszyn i  narzęb2

zagoSP

latach wystarczała,
ezveh, która w  dwóch P°P/f ¡n0*e - * ' 111«? *dziś m*ciagje* 
sprostać zadaniu na skui erzChrU V, 
go zwiększania Się Pov{ie.k0 pił® 
prawnej. Brak jest nie ty * ]tyWa 
karni, ale i pługów, bron, w«®- 
torów, wozów i t. d. R°J“  stai'C \ e
nvm pomysłem remontują * 7e a 

- - • ---za  0(6niemieckie graty, co me
udaje z powodu braku czę®<cu",a Ko 
nych. Ten stan rzeczy n n8sZe*

przemysłu rolniczego na
sic rPa' 
n o ^ y c P

sową produkcję, nie ty ^o  , a’®.
maszyn i narzędzi r o ln ic - .  t  r  
części do nich. Pożądany J p,c%e ■ 
nież napływ na teren woj ,, j Kł®
skiego większej ilości k°v/ salp s
dziei. Rolnik pozostawiony . goSP.̂  
bie w czasach nowoczes • ¿ęó a 
darki, prędzej czy P ^U j-e  
musiał zwolnić tempo, K pt<f". 
tętni w granicach r ek°r “ ° (**»«’’'
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Płyty wiórowo-cementowe
-  cennym elementem budowlanym

R d  kilkunastu la t stasuje się w  budownictwie p ły ty  wióro- 
"  Wo-cementowe, które spełniają rolę izolacji, a zarazem  
Cem entu konstrukcyjnego. W  obecnym okresie wzmożonego 
iu <bu lutJcwlanego ten dział produkcji nabiera poważnego 
b a c ze n ia .

Głównym producentem płyt wió- 
“owo - cementowych jest cementów 
®la „Szczakowa“ , wytwarzająca 
Ocznie ponad 300 tys. sztuk płyt, 

’’Suprema“ . Plan na rok bieżący 
przewiduje produkcję 323 tys. 
®ztuk. Pierwszy kwartał zamknięto 
Wykonaniem planu w 122 proc., 
kwiecień i  maj przyniosły również 
Poważne nadwyżki.

Rrodukcja „Supremy“ jest zasad 
. 'czo bardzo prosta, komplikuje ją 
,e<iynie warunek 24-godzinnego su- 
®kenia płyt w formach. Operacja ta 
^  dużej mierze utrudnia zmechani 
Rwanie pracy i umasowienie jej.

wzroście produkcji bowiem 
1 ~rastać musi również powierz- 

hnia użytkowa suszarni, oraz po- 
'^rzchnia hal, w  których odbywa 

napełnianie form.
JAK POWSTAJE „SUPREMA"
■Podstawowym elementem produk 

11 jest drewno, wiązane cementem 
Portlandzkim. Materiał drzewny mu 
* być odpowiednio dobrany, nie 

•hoże być zmurszały ani dotknięty 
Grzybem, gdyż stworzyłoby to nie­
przewidziane trudności w procesie 
Produkcyjnym. Z drugiej zaś strony 
Ptyty wytworzone z takiego materia 
y .  **te dawałyby gwarancji odpo­

r n ie j  wytrzymałości. Można na 
«hast wykorzystywać odpadki tar 

‘ aczne i  końcówki kopalniaków o 
e tylko długość klocka jest odpo­

wiednia.

Mniej więcej półmetrowe klocki 
akłada się na strugarki, które je 

Przecierają na wióry, czyli tak zwa 
? wełnę drzewną. Wełnę tę zabez 

..ecza się przed gniciem, impregnu 
Preparatami chemicznymi. Na- 

®lępnie wiąże się cementem, nasyca 
wodną emulsją cementową. Ma 

Jh’ny trzęsakowe wytrząsają nad- 
'ar emulsji i  surowiec już jest 

setowy do formowania. Następuje 
®raz ręczne jego ułożenie w drew 
lanych formach - paczkach z ru- 
rwmymi dnami. Czternaście takich 
aczek dostaje śię pod prasę hy­

drauliczną o sile 80 atmosfer. Po 
zech godzinach cement wiąże. Pły 

odpowiednio sprasowana wyma- 
już tylko ususzenia. W łecie su­

si®1?'3 odbywa się przez grzanie na 
t » * *  Dlatego też najwyższa pro- 
\V ?c:'a PrzyPada na letnie kwartały. 

zimie natomiast cały proces su 
6n,a odbywa się w  suszarniach.

W ie l o s t r o n n e  z a l e t y

p ia rżyśc i płynące ze stosowania 
ka» w 'órowo - cementowych wy- 

zano jeszcze przed wojną. Są one 
Cj^ ede wszystkim lekkie dzięki uży 
ro ^ rewna> )’ako surowca oraz po 

'vatej budowie. Z tych samych 
i  8lęd5w płyta jest łatwa w o- 
rów C-6' Poważn£t zaletą płyt jest 
Zan *eŻ: Zie P^cwodnictwo ciepła, 

Pewnfejące ciepło w zimie, a chłód 
tvi] 6C.ie ~  ł ak również odporność na 
10 f ° C' p łyty '-dają ponadto około 
żvt v °C' ,oszczędno.ści powierzchni l i ­
te <0* ei budowli. Ważnym momen 
sych ’®,st tal<że skrócenie czasu ob 
ba ,>fn’a ścian. Budynek o ścia- 
a „ ,,z s,amei cegły obsycha długo, 
&ad’ 0Wiłe wyschnięcie trwa po­
ste dwadzieścia miesięcy. Przy za 
R w a n iu  płyt wiórowo-cemento- 
Wfe . ozyskuje się obsychanie pra 
biie 26 natychmi.astowe; tym samym 
Użv*i 'anie rnożna o wiele szybciej 

ytkować.
l e p ie j  i  t a n ie j

^Istnfg je dotychczas dość rozpo- 
Zechniony przesąd, że tego ro­

dzaju p łyty powiększają koszty bu 
dowy. Pogląd taki jest z gruntu 
fałszywy. Jeśli się bowiem weźmie 
pod uwagę oszczędności na robociź 
nie, na czasie trwanie budowy, o- 
raz lepsze wyzyskanie powierzchni 
użytkowej, z drugiej zaś strony po 
równa niskie koszty stosowania 
płyt, argument o podrożeniu auto­
matycznie upada.

Dużymi .zaletami cieszą się rów­
nież pustaki wiórowo-cementowe. 
Cementownia „Szczakowa“ od dłuż 
szego już czasu produkuje cegły 
trocinowo - cementowe, do których 
wykorzystuje się odpadki powstałe

przy produkcji płyt. Doskonałe wy­
n ik i próbnej produkcji nasunęły 
myśl umasowienia tej produkcji. 
Przystąpiono do budowania nowych 
pomieszczeń dla tego działu. Zdawa 
łoby się, że do masowej produkcji 
nie wystarczy surowca odpadkowe 
go, powstałego przy produkcji 
płyt. Tu jednak z pomocą przy­
chodzi dawna rozrzutność. „Szczako 
wa“ produkuje p łyty od lat zgórą 
piętnastu. Przez cały ten czas im 
pregnowane odpadki produkcyjne 
wyrzucano poprostu na stosy poza 
fabrykę. Z biegiem lat narosły nie 
wiarygodne stosy, niewykorzystane 
go materiału. Materiał ten nadaje 
się doskonale do wyrobu cegieł i 
niejeden rok minie, zanim zostanie 
w pełni zużyty. Uruchomienie tego 
działu, przewidziane jest na rok 
1949, przysporzy gospodarce poważ 
ne oszczędności, (md)

Nowe sukcesy przemysłu radzieckiego
Ubiegłe dni przyniosły w  przemy, 

śle radzieckim szereg nowych suk­
cesów, do których w poważnej mie­
rze przyczyniło się przedmą j owe 
współzawodnictwo pracy. W dniu 
1 maja ponad 250 przodujących za­
kładów przemysłowych Moskwy, 
100 zakładów w Leningradzie oraz 
szereg przedsiębiorstw w całym pań 
stwie wykonało 5-miesięczny plan 
produkcji.

Wielkie zakłady włókiennicze w 
Taszkiencie wyprodukowały na 1 
maja ponad półtora miliona me­
trów tkanin. Moskiewskie zakłady

opon samochodowych oddały w 
tym dniu do użytku milionową 
oponę. Nie mniejsze sukcesy osiąg­
nięto w  dziedzienie budowy nowych 
obiektów przemysłowych. W Ma- 
riupolu zakończono budowę hali 
dla ogromnej walcowni o długości 
kilometra i przystąpiono do monto­
wania aparatury walcowni w  łącz­
nej wadze 25 tysięcy ton. W w iel­
kich zakładach stali w  Zaporożu 
wykonano przedterminowo budowę 
drugiego pieca Martenowskiego spo 
śród sześciu, które mają powstać 
w bieżącym roku.

Wzmożony ruch statków polskich
z towarami importowanymi
gdyńskiego -zawinęłoDo portu 

pięć polskich statków, przywożąc 
ładunki masowe i drobnicę.

Polski tramp „Narocz“ i statek 
„Kutno“ przywiozły rudę żelazną.

Robotnicy modernizują zakłady procy
Mistrz Franciszek Oleksiewicz, 

kierownik warsztatu mecn. w dzia 
le „supremy“ cementowni , „Szcza­
kowa“ jest człowiekiem skromnym. 
Półtora roku temu dokonał ulepsze 
nia, które przyniosło już zakładom 
ponad 10 milionów zł. oszczędnoś 
ci.

WSPÓLNE DOBRO
i

Zapytany o plany na przyszłość, 
twierdzi iż obowiązkiem każdego 
pracownika winna być troska o 
zmianę „średniowiecznych sposo­
bów produkcji, na nowoczesne“ . 
Często zdarza się iż coś zostaje w 
takim samym stanie przez dziesiąt 
ki łat, tylko dlatego, że n ik t nie 
pomyślał o ulepszeniach i  zmia­
nach. Jest to rozumowanie godne 
wielkiego pioniera technicznego.

Oleksiewicz jest z zawodu ślusa 
rzem. Wiadomości techniczne zdo­
był drogą samokształcenia i  obser 
wacji.

Zastanawiającym zjawiskiem jest 
fakt, iż. większość pomysłodawców 
i wynalazców z pośród personelu 
technicznego i pracowników war 
sztatowych, stykając się z tym i sa 
mymi zagadnieniami od dziesiąt 
ków lat, teraz dopiero przystąpiła 
do intensywnej pracy w  kierunku 
usprawnień. M istrz Oleksiewicz 
tłumaczy to zjawisko prosto: „daw 
niej myślałem tylko o tym, by wy 
konać zlecone mi zadania, nie by 
tem zainteresowany w ogólnej gos 
podarce zakładu i państwa. Dzi­
siaj nastąpiły zmiany, wciągające 
każdego pracownika we wspólne 
dzieło. Mianowano mnie kierowni 
kiem kamieniołomów, obarczając 
równocześnie odpowiedzialnością 
za sprawne działanie całego zespo 
łu urządzeń i ludzi.

p ie r w s z e  u l e p s z e n ie
t

Zauważyłem, że zębatka napędu 
czerpaka stale się psuje, powodu­
jąc poważne przestoje. W tym sa 
mym czasie ładowanie surowca w 
kamieniołomie odbywało się ręcz 
nie. Straty osiągały w ciągu każdo 
razowego dwudniowego przestoju 
około 30 proc. normalnej wydajno 
ści. Nie mogłem patrzeć na to obo 
jętnie.

Wprowadzając drobne ulepszenia 
w konstrukcji napędu Oleksiewicz 
przystosował czerpak do sprawnego 
działania. W okresie od stycznia 
ub. roku nie było ani jednego wy 
padku pęknięcia trybów w zębatce. 
Wydajność podskoczyła wspaniale 
dając ponad 7,7 miliona rocznej osz 
czędności.

Przeniesiony do warsztatu przy 
dziale produkcji p łyt wiórowo - ce

mentowych, mistrz Oleksiewicz 
zwrócił uwagę na poważne niedo 
magapie przy otrząsarkach do na 
syconej wełny drzewnej. Żeliwne 
panewki otrząsarek zużywały się 
przeciętnie po tygodniu. Potem za 
czynał się donośny stuk i mniej 
sprawna praca. Wymiana panewek 
trwała osiem godzin. Celem usunię 
cła tych niedogodności Oleksiewicz 
zastąpił po prostu panewki żeliwne 
drewnianymi. Wymiana trwa pół 
godzin}’, zajmując czas jedynie dwu 
ludziom. Przedłużyła śię również 
długotrwałość panewek z tygodnia 
do sześciu. Wreszcie ważnym .mo 
mentem jest samo sporządzanie pa 
newek. Wykonuje się je obecnie 
łatwo przy pomocy zwykłego wier 
tła przy czym obróbka jest pro­
sta i szybka.

NOWI POMYSŁODAWCY 
W cementowni „Szczakowa“ nie 

brak również innych pomysłodaw­
ców. F ilip iw icz Zygmunt ulepszył

osłony smarujące ślimak od napędu 
rusztu kotłowego. Ulepszenie to da 
je oszczędność oliwy.

Kaczmarczyk Jan wraz z K u r­
kiem Feliksem skonstruowali trzą 
sarkę dó suchej wełny drzewnej, 
umożliwiającą lepsze wykorzysta­
nie surowca.

Kaczmarczyk Jan — ojciec po 
przedniego ulepszył zamknięcie po 
dawacza ld inkru oraz zgarniacz, 
przysparzając w  drugim wypadku 
znaczne oszczędności przez wyeli. 
minowanie gumy, której wychodzi 
ło do zgarniacza ponad 11 kg. mie 
sięcznie.

W zakładach wytwarza się typ ra 
cjonalizatora, światłego pracowni 
ka, którego ambicją jest wyszuki 
wanie błędów i  usuwanie ich. Pod­
stawą tej przemiany jest zrozumie 
nie, że warsztaty przemysłowe sta 
ły się wspólnym dobrem wszyst­
kich obywateli.

„W ilno" wpłynął z ładunkiem toma 
syny. „Olsztyn“ wyładowuje 1.358 
ton drobnicy z Rotterdamu. Są to 
łapmy elektryczne, juta, emulsja 
fotograficzna, chemikalia, aparaty 
elektryczne i części do nich, części 
do aparatów radiowych, części ma­
szyn, żarówki elektryczne, pokosty, 
cyna, fosfor, tytoń, skóry, miedź i  
żywica.

Statek „Lech“ przybył z Londynu 
z 658 workami poczty oraz 600 to­
nami drobnicy, którą stanowi m. 
in. wełna, transformatory i łzo!»- 
tory elektryczne, oleje, medyka­
menty, wyposażenie i sprzęt lekar 
ski, przyrządy chirurgiczne, obuwie,

Nowe sziamiamie kaolinu
Centralny Zarząd Przemysłu M i­

neralnego uruchomił ostatnio dwie 
szlamiarnie kaolinu: we Włocławku 
o wydajności 20 ton miesięcznie i 
w  Kole o wydajności 6 ton miesięcz 
nie. W szłamiarniach tych przerabia 
ny jest kaolin dolnośląski odpowied 
ni dla celów technicznych. Zaintere 
sowane przedsiębiorstwa mogą zgła 
szać zapotrzebowanie za pośredni­
ctwem, właściwej, terytorialnie Izby 
Przemysłowo-Handlowej, podając 
jednocześnie normę miesięcznego 
zużycia.

Nowe wydawnictwa „Czytelnika“

WSZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ C Z Y T E L N I K "

wychodzących w Warszawli

Iz dostawą do mieszkań
-—  , . v
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T a r g o w a

Tołstoj Aleksy — Piotr I. 3 tomy.
Zł. 1380.

Najcenniejsza powieść historycz 
na z okresu panowania Piotra Wiel 
kiego, który przemienił zacofany 
kraj w  potężne, nowoczesne pań­
stwo. Na tle wszechstronnie odma 
lowanych stosunków społecznych 
i gospodarczych Rosji kreśli autor 
obraz wielkiego monarchy - orga 
nizatora i szeregu postaci history 
cznych. Powieść przykuwa uwagę 
czytelnika sensacyjnymi motywami 
intryg dworskich, olśniewa boga­
ctwem opisów batalistycznych i ży 
cia obyczajowego wszystkich 
warstw społecznych.

Żeromski Stefan — Promień. 
Str. 158. Zł. 200.

Pasja społeczna autora znalazła 
w powieści tej wyraz z jednej stro 
ny w  charakterze bohatera - dzień 
rakarza, wytrwale pomimo tragedii 
osobistej walczącego o wysoki po 
ziom ideowy swego pisma — z dru 
giej zaś strony w sarkastycznym 
ujęciu małomieszczańskich typów 
i zatęchłej moralnej atmosfery mia 
sta.

Kossak Z. — Nieznany kraj. Opo
wiadania. Str. 181. Zł. 300

To cały Śląsk, przez w ieki wal 
czący z zalewającą go falą germa 
nizacji i pomnik wdzięczności, wy 
stawiony najlepszym jego synom. 
Z perspektywy dnia dzisiejszego 
głęboko wzruszają zarówno wysiłki 
książąt śląskich, dążących do u- 
trwalenia granicy polskiej na Odrze, 
jak walka zakonnic polskich o pra 
wo do macierzystego języka, a 
przede wszystkim ofiarna praca wy 
bitnych działaczy śląskich nad za 
chowaniem i budzeniem poczucia
narodowego.

Żeromski S. — Wierna Rzeka.
Klechda. Str. 154. Zł. 200.

Wątek romansowy tej wzrusza­
jącej powieści wielkiego pisarza 
stanowi porywające głębokie uczu 
cie pięknej i  ubogiej szlachcianki 
do uratowanego przez nią od śmier 
ci księcia - powstańca z 63 r. Przy 
czynę dramatycznego epilogu histo­
r i i  miłosnej i narodowej widzj au­
tor we wspólnym źródie: niespra­
wiedliwości społecznej tego okresu.

Taszycki W. — Jak kobieta w 
niewiastę się przeobraziła.

Broszurka lekko, dowcipnie opo­
wiada o zmianach znaczeniowych
wyrazów w polskim języku. Wśród aspiryna.

dziwnych, najczęściej niezbyt szczę 
śliwych losów, jakim  ulegało zna 
ozenie słów, wyróżnia się kariera 
kobiety, która z określenia pogard 
liwego i obraźliwego wznosi się na 
wyżyny dzisiejszego dodatniego ro 
zumienia wyrazu.

Szarski H. — Jak rośnie pazno­
kieć.
Książeczka zaznajamia nie tylko 

z budową paznokcia, ale podaje 
wiele interesujących szczegółów z 
anatomii porównawczej. Po zapo 
znaniu się z wywodami autora, czy 
telnik nabiera szacunku do mało 
ważnego paznokcia, który wybit­
nie pomógł ludzkim rękom do stwo 
rżenia cywilizacji i kultury.

Gumiński K. — Czy natura jest 
przekorna.

Często jesteśmy dumni z tego, że 
natura jest nam posłuszna. Ale tak 
nie jest. A dlaczego jest inaczej, do 
wiadujemy się od autora po prze 
czytaniu książeczki, która dumne 
go człowieka uczy słusznej skro­
mności i  należnego szacunku dla 
ludzkiej pracy.

Gumiński K. — Jak zważono po 
wietrze.

Dla odpowiedzi na to pytanie au 
tor wprowadza nas w najciekaw 
szy świat podstawowych pojęć 
praw fizycznych. Zaznajamia przy 
tym czytelnika z ciekawymi przy 
rządami i  doświadczeniami, które 
służyły do rozwiązania zagadnie­
nia.

Kulczycki A. — Tajniki serca 
ludzkiego.

W książeczce tej autor odsłania 
przed czytelnikiem ta jniki budowy 
serca nie tylko ludzkiego, ale tak 
że płazów, ryb i owadów. Opowieść 
o sercu zaznajamia nas równocześ 
nie z fantastycznymi wprost wyni 
kami pracy tej rekordowej pompy 
ssąco - tłoczącej, która w ciągu 
przeciętnego ludzkiego życia prze­
pompowuje i rozprowadza po or 
ganiźmie 250.000 ton. krwł.

Gumiński K. — Ile człowiek zja 
da węgla.

Na szerokim tle zagadnień inte 
resującego świata chemii przedsta 
wia autor znaczenie węgla, jako 
podstawowego składnika ciała łudź 
kiego, zwierzęcego i  roślinnego. 
Wielu czytelnikom książeczka uś­
wiadomi, że zarozumiały człowiek 
jest takim samym związkiem wę 
gla, jak grafit, sadza, nylon, czy

Kamieniołomy dolnośląskie
dostarczą Kolumnę Zygmunta
(lk) Przed k ilku  dniami Zjedno­

czenie Kamieniołomów w Świdnicy 
otrzymało od Komitetu Odbudowy 
Kolumny Zygmunta w Warszawie 
zamówienie na wykonanie i dosta­
wę monolitu granitowego. Będzie to 
bryła granitowa długości 9 m, prze 
kroju 1X 1 m o wadze 27 ton.

Bryła przetransportowana zosta­
nie do Warszawy gdzie odbędzie się 
ostateczna obróbka.

i

0 * 0 * 0  B O  * 0 * 0 1 0 * 0 1

• n

MANUGIEWICZ R,

W I E L K I  S Z T O R M
POWIEŚĆ

STRON 936 
ZŁ 4t0

WINDAKIEWICZ ST.

JAN KOCHANOWSKI

WYDANIE 1

STRON 02 
ZŁ 380



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 146. Str. 10.

Walka z najgroźniejszym szkodnikiem naszych lasom sosnowych L ist 2! PHWłOWiC

Samoloty w akcji tępienia osnuji gwiaździstej'
W przeciwieństwie do innych 

szkodników, których rozwój trwa 
tylko rok, osnuja wylęga się przez 
trzy lata, tak że jedno pokolenie 
szkodnika atakuje lasy przez trzy 
lata z rzędu, żerując na drzewosta 
nie młodym i starym (od 15 do 
30 lat) i w  ciągu jednego roku jest 
w  stanie zniszczyć 180 ha lasu so­
snowego.

Jedynym sposobem w alki z osnu 
ją  jest opylanie drzew na całej za 
grożonej ¡przestrzeni środkami tru  
jącymi w  okresie wiosennym, tj. 
wówczas kiedy gąsienice opadają 
igliwo stanowiące ich żer; na więk | 
szych obszarach — jak to ma miej 
sce w naszych lasach — jedynie 
skuteczne jest opylanie z powie­
trza przy pomocy samolotów.

W KWATERZE GŁÓWNEJ
Taką właśnie akcję przeprowa-, 

dza Ministerstwo Lasów, przy czym ! 
inicjatorem i głównym „strategiem“ 
tej doniosłej dla zabezpieczenia na 
szego drzewostanu kampanii jest 
prof. Nunberg, dziekan . wydziału 
leśnego SGGW, jeden z czołowych 
ekspertów europejskich w dziedzi­
nie w alki z szkodnikami leśnymi. 
Asystuje mu sztab najlepszych fa­
chowców Ministerstwa Lasów i 
M in. Rolnictwa. Znajduje się wśród 
nich również wybitny entomolog 
radziecki Iwan Jaszkin, posiadają­
cy długoletnie doświaczenie w  wal 
ce powietrznej ze szkodnikami ro­
ślinnymi, oraz prof. Kozikowski, wy 
b itny specjalista entomolog Uniwer 
sytetu Poznańskiego, który w  la­
tach 1943/44 podczas okupacji nie 
mieckiej przeprowadził opylanie la 
sów niepołomickich (9 000 ha) z do 
skonałym rezultatem.

Zmobilizowano ekipę najlepszych 
lotników polskich, którzy na 6 w iel 
kich transportowcach wyruszają co 
dziennie do „bojowych lotów“ na 
tereny, napadnięte przez osnuję.

Jesteśmy na lotnisku w  Katow i­
cach, głównej bazie w ielkiej kam 
panii przeciwosnujowej. Przybyli 
tu  przedstawiciele Min. Lasów z 
wicemin. Iwanowskim, zaintereso-

przy czym za jednorazowym przelo 
tem opyla się pasmo szerokości 30—
50 m. Poza obsługą techniczną, na 
każdym samolocie znajduje się za 
łoga 4 ludzi, pracująca w maskach 
gazowych przy młynku, przez któ 
rego wylot zewnętrzny zawartość 
worków wysypuje się na „plac bo 
ju “ . M łynki te to rezulta długich 
badań prowadzonych przez Pań­
stwowe Zakłady Mechaniczne we­
spół z Centralnym Studium Samo 
lotowym. Opylanie bowiem z po­
wietrza jest akcją niezwykle precy 
zyjną i musi być obmyślane we 
wszystkich szczegółach.

LOT BOJOWĄ
Pada sygnał startu i  w  odstę­

pach kilkuminutowych unosi się w 
powietrze 6 wielkich transportow­
ców. Po 15 minutach lotu znajduje 
my się nad ,polem w alk i“ . Samolo 
ty  gwałtownie pikują, w kabinie 
pasażerskiej, przemienionej na ma 
gazyn pyłu, zapala się czerwona 
żarówka i zaczyna się atak. Samolo 
ty lecą na wysokości zaledwie 2 me 
trów nad wierzchołkami drzew a 
nawet jeszcze niżej, gdyż w  pew­
nym momencie słyszymy poprzez 
zagłuszający huk motorów wyraź 
ne uderzenie gałęzi o kadłub. Te­
raz dopiero rozumiemy, dlaczego 
do akcji wybrano najlepszych piło 
tów, jakim i dysponuje nasze lo t­
nictwo. To nie jest już zwykły lo t nim 
pasażerski lub transportowy, to jest' 
lot o charakterze bojowym z trasą 
ściśle wyznaczoną z dokładnością 
metrów, przy czym eskadra leci w 
zwartym szyku przy bardzo małej 
odległości jednej maszyny od dru 
giej. W ciągu półgodzinnej bez­
ustannej „huśtawki“ nad wierzchoł

kami sosen, samoloty pozbywają się 
swego „śmiercionośnego“ ładunku i 
po dalszych 15 minutach lądują na 
lotnisku. Ludzie z obsługi „rozpy 
łającej“ , biali jak młynarze, spocę 
n i i  wyczerpani, opuszczają pokład. 
Ich praca istotnie nie należy do 
przyjemnych i łatwych, ale za to 
zarobek jest nie do pogardzenia — 
1500 zł. za odbycie trzech godzin­
nych lotów na głowę obsługi.

G IN IE  TYLKO OSNUJA 
Cyfra ta nasuwa nam pytanie o 

całokształt kosztów tej wiekiej 
kampanii osnujobójczej — dowiadu 
jemy się, że.wynoszą one 140 min. 
zł. w  pierwszym etapie. Jeśli się 
jednak zważy, że akcja odnosi 100- 
procentowy skutek (stwierdzono to 
po dokładnym zbadaniu opylonych 
już terenów, gdzie wyginęły 
W s z y s t k i e  gąsienice osnuji w  
kilka  godzin po opyleniu), to korzyś 
ci uzyskane przez zachowanie drze 
wostanu i  zapobieżenie rozszerzaniu 
się szkodnika na dalsze obszary są 
niewspółmiernie większe. Szczegół 
nie ważny jest fakt, że wskutek, opy 
lania giną wyłącznie tylko gąsieni 
ce osnuji,. natomiast wszystkie im 
ne owady, nie żywiące się ig li­
wiem, pozostają nietknięte. Zanoto 
wano dotychczas zaledwie k ilka  wy ] 
padków zatrucia się ptactwa leśne­
go oraz k ilku  pasiek. W tym ostat- 

jednak wypadku winę po­
noszą sami właściciele, którzy 
nie usunęli na czas u li z pasu obję 
tego akcją opylania. Ludność bo-

Poza nauką słuchacze UL w Pawłowicach uzupełniają swe wi» 
mości z dziedziny gospodarki roln ej i hodowlanej. Ok. 40 ha *,c 
gospodarstwo UL prowadzone jest wzorowo. Na zdjęciu słuchac 

U L przy pracy w  ogródku warzywnym.
(m) W pierwszej połowie maja 

br. odbyła się w Uniwersytecie Lu 
dowym w Pawłowicach (pow. ję­
drzejowski) całodzienna konferen­
cja Zarządów Kół „W ici" z wszyst­
kich gromad pow. jędrzejowskiego. 
Wygłoszone zostały referaty o teorii 
ewolucji oraz o potrzebie realizacji 
na wsi akcji zjednoczenia organi­
zacji młodzieżowych. Ponadto omó 
wiono wiele aktualnych zagadnień 
z życia wsi i  młodzieży wiejskiej, 
m. in. sprawę budowy chodników 
na wsi, prenumeraty gazet, organi­
zacji kół „Czytelnika“ itd. Na za 
kończenie konferencji słuchaczki 
ł  słuchacze UL nauczyli swych ko-

wiem tych okolic została za wcza lęgów z „W ici“  k ilku  nowych pio 
su powiadomiona i  pouczona, ja k : senek. 
się zachować w  czasie trwania kam 
panii.

e. łom. 1 c i‘
Konferencja Zarządów Kół „W i- 

była następstwem akcji zorga-

Piastowski zamek wKsiażnie
rPen piękny zabytek pochodzi z I bały się pod zamkiem, kopiąc schro 

trzeciego dziesiątka X I I I  wie- ny i podziemne wjazdy. Gruz, zie- 
ku. Stanowił jeden z poważniej- mię i rumowisko sypano wprost

wani bezpośrednio w  postępach ak 
c ji dyrektorzy lasów Kamieniecki 
(Bytom) i  Głowacki (Łódź), Film  
Polski, radio i  dziennikarze, by na 
miejscu śledzić przebieg tej orygi 
palnej batalii z wrogiem naszych 
lasów.

Jedno skrzydło budynku portowe 
go zamieniono na „kwaterę głów­
ną“ dowództwa akcji i tu otszymu 
jemy szczegółowe informacje o pbze 
biegu całej operacji.

PLAN OPERACYJNY
Rozłożone na stolach mapy i  pla 

ny zawierają dokładnie zakreślone 
obszary operacyjne, które podlegać 
będą opylaniu w  roku bież. Cała 
bowiem akcja rozłożona jest na 
trzy lata (tj. tyle, ile wynosi żywot 
ność jednego pokolenia osnuji), przy 
cżym w  pierwszym roku przezraczo 
no pod opylanie 27.000 ha. Plan 
przewiduje opylenie dziennie 1500 
ha. przy czym każdy z 6 samolotów 
zabiera do jednego lotu 2.000 kg 
proszku trującego. Ze względów 
jednak na zły stan pogody, który 
nie pozwalał dotychczas na odbywa 
nie trzech programowych lotów 
dziennie, od 13 do 20 maja, opylo 
no tylko 6.000 ha. Zakończenie ca 
Jego tegorocznego etapu opylania 
przewidziane jest na pierwsza dni 
czerwca.
1 Z kolei udajemy się do obszer­
nych magazynów, gdzie nagroma­
dzono cały „sprzęt bojowy“  w  po­
staci setek tysięcy worków spylo- 
nego arsenianu wapna. Każdy wo 
rek zawiera 25 kg trującego pyłu 
i  wystarcza na opylenie 1 ha po­
wierzchni lasu. W sumie więc zwie 
ziono .tu 2270,000 worków sprowa 
dzonyeh częściowo z zagranicy (Da 
nia, Anglia, Niemcy) a częściowo 
z zakładów chemicznych w Jaworz 
nie. Jest to trucizna działająca na 
przewody pokarmowe, gdyż tylko 
przez spożycie zatrutego pokarmu 
w  postaci opylonego igliw ia gąsieni 
ca osnuji ginie.

Zbliża się godzina startu. Ciężą 
rowki przewożą trujący ładunek na 
lotnisko, gdzie ładuje się worki do 
samolotów. W międzyczasie w  kwa 
terze głównej odbywa się odprawa 
załóg przez m jra Konopaska. do­
wódcę słynnego dywizjonu 303. któ 
ry  tym razem wraz z starymi towa 
rzyszami broni kieruje pokojową 
bitwą o całość naszych lasów. Po­
wierzchnia, mająca być opylona, po 
dzielona jest dokładnie na strefy,

(Szych punktów w  piastowskim łań 
cuchu warowni. Z czasem przeszedł 
w  ręce zniemczonych potomków pia 
stowskich, do Plessów włącznie. Oni 
też zamek rozbudowali, dodając 
kompleksy zabudowań w XVI, X V II 
i  X IX  w. Do dziś zachowała się 
krzepko część najstarsza razem z 
modrzewiowymi elementami więźby 
dachowej, odbudowanymi w  elewa­
cji. Późniejsze czasy przydały zam­
kowi wiele zbytkownego przepychu.

Niedoszłym władcom świata za­
świtała myśl utworzenia z Książna 
wielkiego ojrodka szkoleniowego 
dla nowych kadr* morderców. Śred 
miowieczne freski wydały im się za 
żywe i za mało surowe na otoczę 
nie dla adeptów hitlerowskiej sztu 
k i rządzenia. Pierwszą więc czyn­
nością było nałożenie na ściany ce 
mentowego tynku. Zginęły pod nim 
malowidła, kasetonowe stropy, mar 
murowe płaskorzeźby. Potem kom 
naty podzielono na ciasne „sztabo­
we“ kh tk i; piętra przewiercono, by

pod okna starej budowli.
W bezmyślnym szale niszczenia 

nie zapomnieli hitlerowcy o zabez 
pieczeniu schodów; każdy stopień 
został pieczołowicie opakowany w 
listwy drewniane. Wszystko może 
zginąć, byle tylko schody zostały.

Tak oto wzięła się organizacja 
Todta do zabezpieczania zamku w 
Książnie, w którym na kominkach, 
liczących wiele wieków, dziś jesz­
cze widnieją płaskorzeźby polskich 
orłów.

Późniejsze działania wojenne za 
dały zamkowi niejedną nieuniknio 
ną ranę. nie oszczędzając nawet 
cennej fontanny Donatella.

Objeżdżając okolice Tarnowskich 
Gór, natknęliśmy się na żałosne 
szczątki dwóch zamków poniemiec 
kich. Nasuwa się jątrzące pytanie, 
jak w  morzu elementu polskiego mo 
żliwe było istnienie latyfundiów 
von Donnersmarków: nie mniej ist 
niały one. a von Donnersrr.arkowie

je połączyć. Setki niewolników grze żyli sobie dostatnio. Obecnie mająt

•C T Y T E T N  1 K
S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A

O S T A T N I E  N O W O Ś C I

nizowanej przez UL w  Pawio 
cach w okresie fe rii Wielkai* 
nych kiedy to słuchaczki i s*uC 
cze, podzieleni na 10 grup teren 
wych, odwiedzili z referatami, 
okazji stulecia Wiosny Ludów, i 
scenizacjami 50 gromad y wejski ’ 
położonych na najbardziej nl,e' 
-stępnym terenie pow. jędrzej° 
s,kiego. Akcja, o której Pisa 1S_0.  
obszernie, została przychylnie P. 
witana przez społeczeństwo wl, 
skie. Realne wyniki akcji to za^y 
zenie wiejskich komtetów '3U“ °rr(5J 
chodników na wsi, założenie ” . 
Dobrego Czytania Książki“ , bib* 

Ludność wiejska, sta h 
odwiedzony

teczek itip.
i młodzi, gromad ^
przez zespoły pawłowickiego UL ’ 
utrzymuje w wielu wypadkach K  
ność korespondencyjną z PaW °,„aż 
cami. Tematem listów są prze 
nie zapytania dotyczące sposoD 
szybkiej modernizacji rzeczyw® 
ści w iejskiej, będącej rastęps™7 
wiekowego zacofania na polu g° * 
darczym i kulturalnym. _

6 czerwca b. r. zakończy się
prz®kac ja chłopskich pionierów 

łowić, którzy po raz pierwszy 
kroczyli progi „swego domu 
październiku 1947 r. W kursie ^
bierze udział 64 słuchaczy, w lcoleł

k i ich rozparcelowano, a jako jedy 
ne wspomnienie sterczą ru iny w 
Świerklańcu i  Starych Ta m ów i- 
cach,

Trudno dziś stwierdzić, ile praw­
dy mieści się w relacjach okolicz­
nych mieszkańców. twierdzących, 
iż poza wewnętrznymi zniszczenia­
mi, obydwa budynki wyszły na ogół 
cało. Ogień wzniecony pociskami 
artylerii strawił tylko część zabu- - - . ,■
dowań. Obecnie jednak zamki przed j z najuboższej ludn sci 
stawiają bezładne stosy rumowisk, kieleckiego. . . . .  „ „ , ,a7czai3'
Dachy! kryte blachą, rozleciały się. ] Większość «łodziezy opu^=^ 
nie było bowiem komu zatroszczyć I cej m uiy pawlowicK eg ¿own1
się o nie. Z kolei, zamokły ściany | sta>® na wsl' gdzie Pe-’” i Ę ¿zie&{‘, 
i poczęły się kruszyć. A przecież 1 cze funkcje we wszys u ___dal
były dostatecznie silne, jeśli np. w 
1945 r. w  zamku tarnowskim urzą j 
dzano zabawy, przy nieuszkodzo- j 
mym oświetleniu elektrycznym.

Bezwzględnie w  pierwszej

17 dziewcząt. Jest to piąty z - „y 
kurs UL w Pawłowicach. PierD45. 
rozpoczął się 15 października „ 
Ogółem na pięciu kursach w i0- 
włowicach przeszkolono 311 -g 
dzieży rekrutującej się przev/a .

fazie
usuwania śladów wojny nie można 
było znaleźć milionów na odbudo­
wę tego rodzaju obiektów. Można, 
jednak było znaleźć kilkadziesiąt 
tysięcy na ich zabezpieczenie z my 
ślą o późniejszym remoncie. Zamek 
tarnowski leży pośród losów w dwu 
stuhektarowym wspaniałym parku 
stanowiącym rezerwat botaniczny 
Świerklaniec otoczony dużo w ięk­
szym parkiem, leży nad jeziorem 
przy zaporze na Brynicy. Wymarzo 
ne miejsce na wczasy, oddalone od 
Czarnego Śląska zaledwie o 20 — 
25 kim.

nach ¿ycia. Niektórzy prowadź. 
sże studia na średnich lub 
szych uczelniach. , sję

Dzień 6 czerwca lapowia” 3 ^ a 
jako radosny dzień nie * ^ '?Pg0£ci 
słuchaczy Ul,, ale również i d*a & 
z okolicznych osiedli wiejskie ' 
rzy zapowiedzieli liczny PrZ-y fię 
Poza częścią oficjalną odbę a 0ju 

[występy chóru, orkiestry i zf  
teatralnego, złożonego ze s te 
czek i słuchaczy UL. Występy ^  
mają już swą ustaloną markę , 
tej deskami zabitej miejscowo 
niełada atrakcją.

M s m  « i <ó>ov
PROCES " POLIC J ANTA

zoS'¡ta*G RANATOW EGO
W Jeleniej Górze ujęty , 

Szansa wykorzystania obydwu bu i znany w WarszawU^w^ czaŝ  
dynków przepadła, . Co bvło cen­
niejszego w zamkach, wywieziono—- 
rzecz dziwna — za zezwoleniem

ANTONINA ŻABIŃSKA

R Y S I C E

P rze m iłe , żyw e i z hum orem  
nap isane o p o w ia d a n ia  o dw u 
u łc d y c h  ry s ią tk a c h , w y c h o w a ­
nych w ś ró d  lu d z i,  w  domu d y ­
re k to ra  w a rsza w sk ie g o  ZO O . 
Łącząc p raw d ę p rz y ro d n ic z ą  z a t­
m osfe rą  w y ją tk o w e j p rz y ja ź n i 
d la  zw ie rzą t, ks ią żeczka  stano­
w i n a jo d p o w ie d n ie js z ą  le k tu rę  

d la  m ło d y c h  c z y te ln ik ó w .

str 78  
zł 200

ADOLF RUDNICKI

Ż O Ł N I E R Z E
Powieść

W spom n ie n ia  re k ru c k ie  ilu s tru  
jące bo lesny często p roces prze 
ksz ta łcan ia  s ię  c y w ila  w  źo ł 

n ie rza .
P rze d w o je n n e  w yd a n ie  ks ią żk i 
p rz y ję te  z o s t a ło  n ie c h ę t n ie  
p rzez  o fic ja ln ą  o p in ię  w o jsko ­

wą.

Str 1 6 6  
zt 200

władz administracyjnych, resztę roz 
w lek li po odrobinie repatrianci, któ 
rzy do Starych Tarnowie przybyli 
na punkt etapowy. Co zostało — 
zniszczył czas.

Jeśli o tym wspominamy, to nie 
po to, by się rozżalać nad popeł­
nionym błędem Musimy zdawać so 
bie sprawę, że każdy dom. zdatny 
do remontu, jest sfarhem a wyko­
rzystanie go zwalnia kredyty na 
inne cele. Musimy troskliwie rato­
wać resztki zabytków, które są cho 
ciażbv w części pamiątkami i przed 
stawiają wartość hiJjoryczną

A że w tym kiewmku nie zaw­
sze się postępuje, niech świadczy 
c h o c ia ż b y  przykład zamku w Klesz­
czonej koło Bolesławca Budynek 
zupełnie niezmszczony. posiadający 
kilkadziesiąt pomieszczeń, w  ub. ró 
ku wykorzystany był jedynie przez 
dwa miesiące letnie. Urządzono w 
tym czasie kolonie letnie. Przez 
resztę, roku stał bez opieki. Czy. dzi 
siaj coś się zmieniło na lepsze?

MAREK DĄBROWA

pacji policjant granatowy jętd 
Komisariatu Piotr Raczkows 
ry  wydał w  ręce Gestape ^ eui3
ukrywających się osób puc
żydowskiego. Za czyny te j zjerufl3 
został przez organizację Poc! ,

W odwet za tejo- 
Gestapo 3

n7

na karę śmierci W odwet za 
denuncjował w  Gestapo^ 3 
nariuszv X V II Komisariatu-i/va;aj)Ł

»ref$ 'e>ków AK Zostali oni 
a następnie, rozstrzelani 
z egzekucji publicznych. _

Proces zdrajcy odbędzie 
Warszawie.

WYROK ŚMIERCI se
Sąd Okręgowy w Z a m o s ę lU 

sii wyjazdowej w Biłgorajii jeSio- 
na karę śmierci Michała mjpacl. 
łowskiego, który w czasie ® 
pełniąc funkcje komenda r W cI 
granatowej w  Bdgoraju, 
sie. szeregu zbrodni.

Jak wykazał przewód - jjeZ' 
Wiesiołowski uczestniczy* „yin /y. 
nych akcjach eksterna' hf/ńmruj®.

;8*

przeciwko Żydom, rozs
bądź całe grupy bądź OO*®',' 
osoby. Ponadto WiesiołoWS^ p0ia 
czynny udział w  wysiedl«11 gj 
ków z pow. biłgorajskiego 
ściganiu partyzantów.
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Wiosna roku 1948 na ziemi odzyskanej

Pasja cMopa z dawnego V M e la n d ii
§  ARE ziemie, łęczycka i siera dzka, czwartej wiosny Indowej, wio i czadzoną sumę przysyłał do kraju 

tals Sny r- 1948 odetchnęły pełną piersią. Nigdy te ziemie nie kw itły ' I na ręce szwagra lub brata, by ten 
^ w o b c d n ic .  Nigdy ciężkie, spracowane dni nie urastały tu taką łacniej mógł bronić zagrożonej pla 

icjąf- ________  cówki. Najczęściej wszakże podpa

* C& u tm WięC- t8d zmie+n ił° |N A  PAŃSKIE CZY NA SAKSY?' | dafowania>“ amec “ S f j l  J fe m i
I**? .starej piastowskiej mlcierzy? i n o m T  ! l ^ ał P°  C2asie na ojco™1 si d S’tene'1 .Hl^oierzy? nowiła wszędzie rezerwat najcen- ! zbrojny w  „kapitał" i wiedzę, stał
2iemi > smutek? Przecież bogata niejszej ziemi. Przelicytowana w ‘ ‘
rni -la jeżycka wiek wieków, jak na kupnie przez kolonistów staia 
'^czn długa’ pisała siB złotym, psze j teraz przyczółkiem 
pUj nym urodzajem, nie wiele ustę ; naporu w sercu przyszłego Neben 

»3? niedalekim Kujawom.
.„gaśn ie  *2lak-

się
niemieckiego 

- -„szłego Ńeben
landu. Z kolei więc chłop właści 

tędy, nadwiślańskim I ciel rozdrobnionego karłowatego
aż po Wyszogród i War 

(ja¡ .?> i tamtędy aż do Łęczycy i 
4ział’ °m*iai4c co bardziej zatwar 
Por ie w Połs^ości i  co bardziej o- 
}ac.ne W przywiązaniu do ziemi po 
Pa t i Sz*y wiek temu, uwiecznione 
teąy^aicach „Placówki" Prusa, ka 
*ksnny ps>ch zaprzęgów wiozących 
ł, -Pe mienie przyszłych lcolonis- 

hiemieckich.
UDRĘCZENI PANOWIE 
I  PRZEDSIĘBIORCZY 

D . PRZEMYSŁOWCY 
®Oc?1jVne odtąd tutaj wyplatać 

dzieje. Udręczony przypo 
Na ' 6mi wierzycieli i stale ubo 

Pan porzucał. swoje dziedzi 
kllr°' Nabywali go prawem kon 
^tór C,P Przy’oyS2e - koloniści. Pan, 
tojg Wyruszył do miasta, budował 

z. kamienice - czynszówki, za 
. słĘ w  mieszczucha lula tę 

biuralistę. Jeżeli po tych po 
1baniach nowego miejsca po 

Zg^^ał mu jakiś kapitalik, to ra 
H¡¡ z uzyskanym czynszem trwo- 
tvij,?? na zbytki i importowane no 
Cĵ , 1 konfekcyjne. W tym samym 
kie ’6 razem z pionierami niemiec 
^ 5%  os3dnictwa w Polsce szli do 
iiięj,.,adero wie i  Krusche, by w 
irltljSCleniu fabrycznej Łodzi, jak 
kig, W samym mieście Łodzi, za 
jjjj ac ośrodki tkackie, z których 
®r2 grzyby po deszczu wyrastały 
ky^aiysłowe miasta: Pabianice,
S]^a Pabianicka, Ozorków, Zdun 
tj0 Wola, Zgierz, Aleksandrów, 

j?5-anty nów.
fottl ja w io n y  więzi z ziemią chłop­
ca . ruszył śladem pana do mia 
Wat,.’ stawał tam u niemieckiego 
ikigjtatu. Kiedy więc resztki dwór 
6żsly siedziby pana sypać Się po 

^  Proch i pył, prości, biedni 
bi0j"*yż ale oszczędni i przedsię- 
tace zy Enderowie budują sobie pa 
Ur2a’ które bogactwem i luksusem 

n’9 dystansują nieraz naj 
kie(J Sze magnackie metropolie. A 
iaora'i5 ’ edawny obłop: fornal i ko 

swym potem i nędzą ufun 
§o j. 1 iuż tak fortunę niemieckie 

Zeiuysłowca — zdobyte w  Pol 
» le ż ą c e  się w  ręku obcym ka 

b p*ynać poczęły do Vaterlan 
lały y zainwestowane tam, utrwa 
SlOtyb^firiecką hegemonię przemy

gospodarstwa 1 na pół sproletaryzo 
wany_ komornik idą „na pańskie" 
do Niemca - kolonisty, który zasi 
lany kredytem z Vaterlandu, umiał 
licho opłacony pot i znój swego na 
jemnika przerabiać na pieniądz, 
na nowe środki wykupu ziemi od 
tych, co doprowadzeni do skraju 
ubóstwa przekładali , nędzę miej 
skiego najmity ponad błogość posia 
dania.

Ale chłopskich sił starczyło w 
końcu wszędzie: i w mieście u fa 
brykania, i  u kolonisty na wsi, Sie 
radzki i łęczycki chłop rusza teraz

już niezłomnie na straży jej progu.
I cóż się okazało? Okazało się, że 

prosty rozum naszego chłopa i jego 
zdrowy instynkt zwyciężył w tej 
nierównej walce. Okazało się na­
stępnie, że na pobojowisku tej zi 
mnej wojny słabego polskiego „ka 
p itału" z niemieckim finansowym 
Goliatem,. we wsi stojącej naprze 
ciw niemieckiego przyczółka wyro 
sły potężne siły , społeczno - kultu 
rałne, które nie tylko zahamują 
napór, ale go nawet przełamią. Fak

w zwartej masie, wyrastały na groź 
ne dla kraju enklawy wrogiego 
nam państwa pruskiego. Enklawy 
te zwłaszcza po roku 1933, ogląda 
jąc się na hitlerowską kuźnię od 
wetu i  utrzymujące nieustanną 
więź z gotującym się do napaści 
na Polskę Vaterländern, stały się 
jaszczurczymi gniazdami, na któ 
rych w lata międzywojenne nie 
miecki wywiad oparł swą akcję 
szpiegowską i  dywersyjną. W r. 
zaś 1938 koloniści i ich synowie na 
rozkaz Berlina zajęli się sianiem 
defetyzmu i organizowaniem dy­
wersji.

Ale najcięższą dla ziem z przy 
czółka próbą będą lata okupacji, 
kiedy to po wywłaszczeniu chłopa 
z jego zjemi poddano go doświad
czeniom, które żywo przypomnia

Z .  e B á r a n u

fS Polska”

tern jest bowiem, że właśnie wtedy j ¡y najciemniejsze czasy niewolni- 
nasi chłopi o nazwiskach Fice, Ha- i ¿twa.
ze, Burchard, synowie i wnukowie ! . . . .
kolonistów spolszczyli się tak dale i Eo tego zagadnienia wrócimy je 
ce, że gdy za okupacji przyszło im szcse-
wybierać: obóz, wysiedlenie — al­
bo przyjęcie niemieckiego obywa 
telstwa, woleli raczej razem

Kiedy dziś na stacjach miast zni­
szczonych ziem pow. sieradzkiego 
spotyka się chiopów obozujących

łączkę, niźli zdradzić kraj, którego I się i stwierdza, jak te transporty 
czuli się obywatelami. Fakt ten : rozchwytywane są. na miejscu wy-

tłumnie na Saksy. Ano, nie*"starczy j Szymczakami, Florczakami i  Mada j ped gdym niebem w oczekiwaniu 
ło ziemi dla niego, bo’ ją syśtema lińskim i dzielić kaźń, nędzę i tu j na transport cementu, kiedy widzi 
tycznie obsiadali Niemcy; nie star 
czyło roboty u Enderów i kolonis 
tów, trzeba było je j poszukać na 
Saksach. Chłop pytał siebie teraz, 
w_ swoim prostym . rozumie: W 
Niemczech jest robota. Dlaczego 
więc Niemcy nie pracują u siebie, 
a idą szukać szczęścia na obcej 
im ziemi? Dlaczego to płacąc każ 
dą cenę, Niemcy wykupują ziemię 
w  Polsce _a nie kupują tej ziemi na 
Saksach i w  Prusach, której tam 
nie mogą obrobić sami? Jakie siły 
zamieniły chłopa w parobka, który 
musi teraz, szukać; Chleba na wro­
giej obczyźnie, skąd właśnie przy 
byli koloniści?

„KAP ITAŁ“  NA KAPITAŁ

’Chłopu starczyło jednak własne

tak piękny, tak przyjemny dla nas, 
świadczy niezbicie o w ielkiej sile 
moralnej naszego chłopstwa z nie 
dawnego Warthelandu.

GNIAZDA JASZCZURCZE
Niemniej trzeba stwierdzić, że 

miejscowości, gdzie Niemcy żyli

ładunku, to trzeba stwierdzić, że 
chłopów z dawnego przyczółka tra 
w i dziś szczególna pasja. O d b u ­
dowa, .  b u d o w a ,  — to hasło, 
które zbudziło wolną od zmory nie 
mieckiej ziemię niedawnego War 
thelandu.

ANTONI KfoPEC

Łódź le i się odirndowiis
FÜhamumiti, bibliofeks?, uczelnie

Tegoroczny sezon budowlany 
„zaraził“  nawet niezniszczoną Łódź. 
Ponieważ przez wiele lat w ielkie 
miasto fabryczne, ,-nie . myślało o 
wznoszeniu nowych domów i re-

Dtoą
W Europie.

go prostego rozumu, aby pojąć i  I .. . ........
właściwie ocenić to, co się wokół r peraCjl starych’. w  tym roku- ko 
niego działo. Zrozumiał, że jest to 
najazd nie tylko już na pańską, 
ale i na jego ziemię. Zdrowy in­
stynkt zmuszał go do wyciągnięcia 
niechybnych i  ostatecznych wnios 
ków. W końcu chłop ujrzał jasno 
całą swoją gorzką prawdę i stanął 
do walki z najazdem. Stare ziemie, 
łęczycka i  sieradzka, pokryły się 
„placówkami“ .

Były to drobne najpierw pozycje, 
płachetki powstałe z rozdrobnio­
nych przez prawo dziedziczenia za 
gonów. Wyjazd na Saksy był jed 
nak odkryciem szczęśliwym o tyle, 
że tam zarobkowało się lepiej niż 
w kraju. Chłop wyjeżdżał, praco 
wał na junkra i oszczędzał a osz

rzystając z szybkiego uzyskania kre 
dytów przystąpiono w wielu pun­
ktach Łodzi do wznoszenia nowych 
lub odbudowy starych budynków.

I  tak przy ul. Narutowicza 20 
na miejscu starej, zdewastowanej 
przez Niemców Filharmonii skoń­
czono już budowę nowego gmachu 
koncertowego z salą na 800 osób. 
Pierwszy koncert ma się odbyć już 
w  tych dniach. Na skrzyżowaniu 
Gdańskiej i Kopernika buduje się 
gmach Biblioteki Publicznej. W 
lewym, pięciopiętrowym skrzydle 
domu będą magazyny książek, a w 
prawym, na razie tylko dwupiętro­
wym — czytelnie popularne i nau­
kowe.

Uniwersytet Łódzki dla swego

to
Antologia literatury dziecięcej

%e i Pojawiły się pierwsza poi- j stanowi spis
V la 6i 4żki dla dzieci. Autorką ich j nictw z podaniem krótkiej charak 
’togne) ementyna z Tańskich Hof- ! terystyki i dokładnego wieku dziec 
^ a .  Od tego czasu, aż do ka. dla którego dany utwór jest 
wórc ?kecnej ta młoda gałąź , przeznaczony.

z°sci literackiej rozwijała się Skowronkóv 
fśty p°rnyślnie, nabierała soków,
^to 2 rozwojem takich dzia-
5gilęa’edzy jak psychologia i  peda- 

a’ rdwnolegle z „duchem cza 
y h c  nurtującymi myślące 

Obraeristwo prądami socjalnymi.
V raz tej twórczości przedstawia

Państwo' 
Szkol-

h Zai- n' edawno przez
, ,ady Wydawnictw o/.łu,- 

( tony, !^żka dr. Ireny Skowron- 
p>y Antologia polskiej litera- 
N z 0nleciScei ‘'. Książka ta prze- 
j tooc a iest dla nauczycieli jako 
^  S£i przy kompletowaniu biblio 
% i a ‘iQlnych oraz do wykorzysty-

Skowronkówna, omawiając litera 
turę dla najmłodszych czytelników, 
poprzedzającą okres jej rozkwitu, 
który przypada na dwudziestolecie 
międzywojenne, cytuje słowa Sta­
nisława Karpowicza. Znakomity ten 
pedagog o kilkanaście lat wyprze­
dził myślą rezultaty, do których 
doszli w  swych pracach wspólcześ 
ni pisarze. Według niego autor pi 
szący dla dzieci powinien posia­
dać trzy zalety, by książka jego 
była dobra, powinien mianowicie: 
znać duszę dziecka, posiadać zro­
zumienie ideałów życia i wychowa 
nia, być wreszcie artystą. Tenże Kar 
powieź, charakteryzując twórczość

V  ̂ UU vv j nu * ł  j ’ J  ~  , . -----
r^y .? Zawartych • w niej tekstów powieź, charakteryzując twórczość 
■ tliej'a'tociach z dziećmi. Korzystać j dla dzieci współczesną sobie, w r. | 

również trosk’ icvi ro- i 1903, tak pisze: „Książki pisane są
zorientuje ich

•a i j •? w okresie przed Gwiazd 
>3 w ‘‘16ninam i dziecka, jaką lek 
'siąJJN0 obdarzyć swego pupila 
jeM "a Skowronkówny pomyślstw ’6st

cZąe jąd rze  i  spełni cele prak 
, Sk âda się z trzech częś- 

:tor,,tors*;ępie autorka podaje cha
_’ Ĵ\  ̂ f,/ii t t itrK i łtS 1 Ol »N pi aar'zy

c¡.

1,yęh twórczości wybitniej
W arzy d^a dzieci, druga 

- ’4żki to wypisy z literatu- 
ykór najcelniejszych wier-

bowiem, j tak, jak gdyby śv/iat istntoł dia 
dobrze urodzonych paniczów i pa 
nlenek. Z tego stanowiska pedzie j 
łono ludzi na szczęśliwych jak ta- j 
tuś i mamusia oraz takich, którym ; 
czasem dachu jlub  bułeczki zabrak i 
nie. Ogólnych I trosk, bied i ci er- 1 
pień nie ma, o jakichś .ciągłych 
dążnościach człowieka, o jego usi­
łowaniach poprzez wszystkie wieki 
koło podźwignięcia się z nędzy, ani 
wzmianki... Lud pracujący to n i­

by bracia młodsi, tak już stworze­
ni, żyjący obecnie w malowniczo 
rozrzuconych wioskach, a podczas 
żniw m iły. sprawiający widok róż 
nobarwnym ubiorem na pszennych 
łanach dziedzica“ ...

Autorka omawianej antologii, 
przechodząc do charakterystyki 
twórczości literackiej dla dzieci, 
twórczości okresu międzywojennego 
(od roku 1918 do 1939) stwierdza, iż 
zmienia ona w tym okresie swoje 
oblicze, staje się wyraźnie postępo 
wa, „Można się dziwić — pisze — 
że w czasach, które bynajmniej de 
mokratyczne nie były, mogło po­
wstać podobne zjawisko. Jakim spo 
sobem literatura nasza zyskała tę 
atmosferę uspołecznienia i demo- 
kratyczności?“ Co było tym czyn­
nikiem regulującym? I  oto odpo­
wiedź, którą słusznie znajduje 
Skowronkówna: „W nadawaniu l i ­
teraturze naszej tego jednolitego 
tonu — pisze autorka antologii — 
rolę decydującą odegrały potrzeby 1 
szkoły powszechnej i pismo „Pło­
myk“ , które starało się te potrzeby 
zaspakajać. To pismo odegrało wiel 
ką i niezmiernie ważną rolę. Od­
biła się w nim postawa ideowa 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Przyciągnęło do siebie wszystkie 
nieledwie wybitniejsze indywidual­
ności twórcze, umiało ustalać pew­
ne wytyczne, walczyć z zastarzały 
mi poglądami i schematami ustało 
nymi w  literaturze dla dzieci“ . Tak 
tłumacąy Skowronkówna pokrewień 
stwo duchowe pisarzy dziecięcych 
oraz wyraźnie^ demokratyczny cha­
rakter ich dzieł.

wydziału medycznego buduje nowy 
pawilon z 50 pracowniami nauko­
wymi. Dom ten mieści się przy ul. 
Lindleya. Przy ul. Nowotki U. Ł. 
buduje pomieszczenia dla zwierząt, 
używanych do , badań naukowych. 
W dziesięciu specjalnych lokalach 
znajdują się kury, kró lik i, myszy, 
świnki morskie itd. Budynek ten 
oddany będzie do użytku jeszcze 
przed początkiem nowego roku a- 
kademićkiego, a w drugiej jego 
części projektuje się umieszczenie 
k ilku  pracowni naukowych i auli 
na 350 osób.

Mimo, iż Łódź na ogół nie może 
się skarżyć na brak mieszkań, to 
jednak powoli i  tych już braknie 
w  stale rosnącym mieście. SPB 
wykańcza teraz odbudowę domu 
mieszkalnego dla pracowników Pań 
stwowego Banku Rolnego. Cztero­
piętrowy budynek pomieści 60 izb 
mieszkalnych ł  będzie oddany do 
użytku jeszcze w czerwcu br. (ms)

Jeśli chodzi o wartości estetyczne 
książek dla dzieci wydanych w tym 
okresie — poziom również'się pod 
nosi. Autorka antologii stwierdza, 
iż niektóre utwory możnaby na­
zwać arcydziełami, wymienia przy 
tym na pierwszym miejscu nazwi­
ska Porazińskiej, Januszewskiej, 
Tuwima i Zarembiny. Jednakowoż 
zważywszy zarówno wartości ideo- 
logiczno - wychowawcze, jak i ar 
tystyczne, widzi Skowronkówna w 
powodzi wydawnictw dziecięcych z 
tego okresu nie wiele więcej ponad 
setkę książek wartościowych. A po 
¡wódź to była zaiste prawdziwa, 
gdyż, według „Rocznika Literackie 
go“ , w  latach między 1932 a 1938 
wydawano 200 do 350 książek rocznie 
dla dzieci i  młodzieży

Omówiwszy ogólnie okres, w  któ 
rym  zaczęła rozkwitać nasza litera 
tura dla dzieci, Skowronkówna 
przechodzi we wstępie do szczegó­
łowej charakterystyki wybitniej­
szych pisarzy. Charakterystyki te 
są na ogól trafne. Wydaje się, że 
jedynie sąd o twórczości Brzechwy 
nasuwa może pewne wątpliwości. 
Autorka antologii, powołując się na 
uznaną zasadę, iż dziecko woli dow 
cip wynikający z sytuacji od dow­
cipu słownego, twierdzi, że dzie­
ciom podobać się mogą nieliczne 
•tylko wiersze Brzechwy. Otóż właś 
nie, rzecz dziwna, a miałem o tym 
możność przekonać się niejedno­
krotnie: wesołe wiersze Brzechwy 
podobają się dzieciom nawet wów 
czas, gdy dowcip polega jedynie na

Film dokainenicrny
Jest to zbiór szeregu kronik f i l ­

mowych, tworzących w sumie jed« 
nogodzinną kroniką reportażową 
współczesnej Polski. Wprawdzie 
pierwsza część rozpoczyna się krót­
kim „wprowadzeniem historycz­
nym", nawiązującym do prehistorii 
oraz początków państwowości pol­
skiej w Gnieźnie, lecz dalsza wę­
drówka krajoznawcza po naszej 
ziemi ma charakter raczej geogra­
ficzny. W tej części film  odznacza 
się wysokim poziomem artystycz­
nym, fotografie różnych miast 
i  krajobrazów zdradzają wrażliwość 
operatorów na piękno architektu­
ry  i górskiego, nizinnego czy też 
morskiego pleneru. Chociażby tylko 
dla samych tych obrazów warto 
film  obejrzeć.

Druga część przedstawia sytuację 
Polski w okresie niemieckiej oku­
pacji z podkreśleniem działalności 

| konspiracyjnej i  partyzanckiej. Re­
żyser Leonid Warłamow posłużył 
się częściowo fragmentami niemiec­
kich filmowych kronik wojennych, 
jak np. dla zilustrowania momentu 
wkroczenia do Polski Niemców w 
r. 1939, lub też przerażających, peł 
ni/ch grozy obrazów z niemieckich 
obozów śmierci. Historyczne chwile 
zebrań konspiracyjnej Krajowej Ra 
dy Na,rodowej zostały przedstawio­
ne przy pomocy autentycznych fo­
tografii, rzuconych nieruchomo 'na 

ekran.
Stosunkowo najsłabsza jest trze­

cia część filmu, wyrażająca wysiłki 
dzisiejszej Polski dokoła odbudówy 
kraju i przemiany społeczne, jakie 
nastąpiły u nas po wojnie. Tekst 
objaśniający wydaje się io tej czę 
ści za 'mało dynamiczny, niezgodny 
stylem z treścią zamkniętą w dużej 
serii obrazów. Może trochę w iny  
fest po stronie „głosu“  -L t. zn. 
Leona Pietraszkiewicza, który mó­
w i objaśnienia zbyt jednostajnie, 
monotonnie.

Olbrzymi materiał, jak i próbo­
wano pomieścić w ramach jednego 
filmu, stwarzał oczywiście dużą 
trudność wyboru. Nie zawsze wpra­
wdzie udało się dokonać tego wy­
boru najsżćzęSUiBiej, lecz łu' sumie 
reportaż zawiera sporą ilość war­
tościowego materiału dokumentar- 
nego, Z. K-M.

Rewindyksca taboru koiê wep
Do chwili obecnej rewindykowa­

liśmy z Austrii: 77 parowozów. 40 
wagonów-cystern. 8 zespołów elek 
trycznych 3-wagonowych.

Zespoły elektryczne 3-wagonowo 
rewindykowane z Austrii i Czecho 
Słowacji w  liczbie 12-tu zastały 
przeznaczone dla węzła warszaw­
skiego i  powiększyły prawie dwu­
krotnie ilość zespołów elektrycz­
nych czynnych na liniach węzła 
warszawskiego.

i zręcznej igraszce słownej, nawet 
J gdy jest bliski nonsensu. Poczucie 
; humoru wreszcie jest jedną z naj 
milszych cech ludzkich; sądzę, że 
lektura wierszy Brzechwy wpłynie 
właśnie jak naj wybitniej na wyro 
bienie tej zalety wśród małych czy 
telników.

Jeśli chodzi o twórczość Tuwima, 
nie dostrzega w niej Skowronków 
na wartości wychowawczych. Znaj 
duje w niej charakter rozrywkowy, 
podkreśla z uznaniem mistrzostwo 
we władaniu językiem. A jednak, 
umiesźczony chociażby w antologii 
wiersz „Wszyscy dla wszystkich" 
ma niezaprzeczalne wartości wycho 
wawcze. Również w  innych utwo 
rach Tuwima dostrzec możemy u- 
kryte aluzje wychowawcze, jak’ 
np. w  wierszu o rycerzu Krzykal- 
skim, w którym autor ośmiesza za 
rozumialstwo, czy też w wierszu 
„Bambo“ , gdzie czytelnik napro­
wadzony przez nauczyciela odkryje 
myśl, którą jasno sprecyzowała Za 
rembina: „w  zabawie i pracy
wszyscyśmy jednacy“ , nie podaną 
tu w formie sentencji, lecz wynika 
jącą z treści utworu.

Antologia polskiej literatury dzie 
cięcej powinna znaleźć się w każ­
dej szkolnej bibliotece. JeśP tra fi 
do domów, gdzie są dzieci, ustrze­
że dbaiych o rozwój dziecka rodzi 
ców od kupna bezwartościowej 
książki, która, jak wynika chociaż 
by z cyfr podanych przez „Rocznik 
Literacki", jest aż nazbyt częstym 
gościem na półkach księgarskich.

CZESŁAW JANCZARSKI
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ŻE MAJĄ PODROŻEĆ taryfy tak 
sówek stołecznych. Z 80 zł do 120 
za pierwszy przejechany kilometr. 
Starania taksówkarzy o przydziały 
benzyny po tańszej cenie nie zo­
stały uwzględnione. Trudno. A swo 
ją drogą, dlaczego właściwie nie 
wyrabia się mieszanek pędnych 
benzynowo - -spirytusowych? Zasto­
sowanie takich tanich mieszanek 
pozwoliłoby na nie podwyższanie 
taryfy samochodowej. Szkoda, że 
o tej sprawie zapomniał zupełnie 
Monopol Spirytusowy. A może oba 
wia się, iż zabraknie wówczas spi­
rytusu konsumcyjnego? Nie wyszło 
by to nam na złe.

U „Potockich“-M in. Kultury
Cementowe zastrzyki rataia stare mury

Nad ruinami pięknego niegdyś 
pałacu Potockich, które do niedaw 
na szpeciły Krakowskie Przedmie­
ście Nr. 15 urosły dwie drewniane 
kopuły, z daleka przyciągające 
wzrok przechodniów. Z zadowole­
niem obserwujemy panujący na 
dziedzińcu pałacowym ruch. Robot­
nicy uwijają się między tarasujący­
mi plac materiałami budowlanymi, 
na rusztowaniach wznoszonych 
przy ścianach szczytowych, kręcą 
się w budynkach, ukazując się co 
chwila w  pozbawionych framug 
otworach okiennych. Z terenu robót 
dochodzi zgrzyt pił, stuk młotków, 
nawoływania...

Hoże wreszce zostanie przeprowadzona
ankieta mieszkaniowa

Prawie natychmiast po wprowa- spodarka lokalowa, będąca często
dzeniu w  życie publicznej gospo­
darki lokalami w  Warszawie (luty 
1946 rok) Zarząd Miejski zapowie­
dział przeprowadzenie ankiety mie­
szkaniowej celem zorientowania się 
w  możliwościach lokalowych stoli­
cy. Zapowiedzi te były parokrotnie 
ponawiane i  w  1946 roku i  w  1947. 
Przez te dwa lata nie uczyniono 
jednak niczego, aby móc się zorien 
tować w gąszczu warszawskich 
spraw mieszkaniowych. Po dwu 
latach istnienia miejski Wydział 
Kwaterunkowy nie orientuje się 
ani w  ilości lokali mieszkalnych.

powodem najrozmaitszych . utrapień 
mieszkańców stolicy. Obecnie (po 
raz piąty chyba z rzędu!) Wydział 
Kwaterunkowy postanowił w  czerw

Prawa oficyna pałacu pokryta już została prowizorycznym dachem 
z desek. Ale wkrótce już deski zni kną pod wiśniową, holenderską 

, dach ówką.
Mimo napisu „Wstęp wzbronio­

ny“ wchodzimy do środka i  po
cu przeprowadzić ankietę mieszka- chwili stajemy przed obliczem maj-
niową, mającą na celu ustalenie 
ilości izb mieszkalnych i ilości lo­
katorów. Wiadomo jest jednak, iż 
podobną ankietę ma w  r. b. prze­
prowadzić Tow. Reformy Mieszka­
niowej. Życzyć sobie należy, aby 
obydwie ankiety wypadły w  tym 
samym terminie. A może po prostu 
byłoby najlepiej przeprowadzić jed

stra, który osobiście kieruje pracą 
67 robotników, murarzy, cieśli, be­
toniarzy i  stolarzy. Nie odmawia 
prośbie, odrywa się od papierków, 
nad którymi stał pochylony, i opro­
wadza nas po terenie.

— Jaki jest procent zniszczeń 
w tym gmachu? — pytamy.

— Można powiedzieć 100 procent,

ani w  ilości osób zamieszkujących 
je. Wynikiem takiego .stanu rzeczy j muszą być '  takie same” 
jest bezpłanowa i  chaotyczna go-1

ną tylko ankietę? Szkoda ludzkiej bo te które tu widzimy, nie
pracy i  papieru, bo w yniki chyba. nadawałyby się absolutnie do od­

budowy. Musimy je metr po metrze

Poczta nie może się namyśleć
i Urzqd Warszawa 4 czeka od fesienl

Narożny plac u zbiegu Targowej 
i  Zygmuntowskiej już cd jesieni 
jest ogrodzony wysokim drewnia­
nym płotem. Zwykle tak w  War­
szawie bywa, że w  miesiąc po u- 
staw.ięnin płotu zaczynają się nad 
nim  pokazywać rosnące mury bu­
dynku! Tutaj jednak, mimo upły­
wu pół roku, nic zza płotu nie w i­
dać. Miano tu budować Urząd 
Pocztowy Warszawa 4, wykopano 
nawet doły pod fundamenty, zwie­
ziono ćwierć miliona cięgieł, ce­
ment, żwir, piasek, wapno, a plac 
budowy jest zarzucony wielkimi 
stosami drzewa. Zrobiono to jesz-

wzmacniać zastrzykami cementu. 
Prawe skrzydło i  środkowa oficy­
na otrzymały już stropy, lewe 
skrzydło jest w  odbudowie. Roboty 
przejęto od innego przedsiębiorstwa 
i dzięki temu da się uniknąć „skan­
dalu“ . Nasi poprzednicy zamierzali 

cze w październiku ub. r. i na tym uskutecznić „fuchę“ i, jak to się 
roboty przerwano. Okazało się, że mówi „krzywo, prosto, byle ostro“ 
w  związku z budową trasy W Z osadzić na pochylonych ścianach 
opracowane przed tym plany bu- żelbetonowy dach, którego ciężaru 
dynku stały się nierealne i trzeba nadwątlone mury nie mogłyby dłu- 
je było przerabiać.» _ _ . ' go utrzymać. Wnętrza budynku i

Chodzą słuchy, ze juz uzgodmo- biedki schodowe zostaną całkowicie 
., ,w. zys punkty sperne i w ; p.rzekudowane i przystosowane do

! ^prezentacyjne
rożnika. W czteropiętrowym bu- 1 salony zostaną przerobione na po- 
dynku lokale parterowe przezna- 1 ko>e blurowe-  gam ety  i  praeow- 
czone są na biura urzędu poczto-

zostanie pokryty wiśniową, holen­
derską dachówką, t. zw. „esówką“ . 
Okapy zostanę wykonane z blachy 
miedzianej.

Częściowo ocalałe ornamentacje, 
gzymsy, rzeźby i  posążki zostały 
zdjęte i  zabezpieczone. Brakujące 
ozdoby będą odtworzone i  potem 
wszystko to wróci na dawne miej­
sca. Elewacja zewnętrzna zostanie 
jednak w pewnym zakresie zmie­
niona. W zrekonstruowanej korde­
gardzie, a później portierni urzą­
dzony zostanie sklep od ulicy, w 
którym sprzedawane . będą instru­
menty muzyczne, fabrykowane w 
podległych Min. Kultury zakła­
dach.

Przypuszczalnie za rok, o ile nie 
zawiodą nadzieje na kredyty, na 
przeciwko Prezydium Rady M in i­
strów na Krakowskim Przedmie­
ściu stanie w  całości odbudowany 
pałac Potockich. Gmach ten będzie 
siedzibą władz centralnych M in i­
sterstwa Kultury i Sztuki,
,, Pałac ten został zbudowany w 
końcu X V I wieku i  sto lat później 
przebudowany. Należy on do rzad­
kich klejnotów architektury zabyt­
kowej. W czasie powstania Niemcy 
podłożyli tu ogień, w  wyniku cze­
go cały budynek o kubaturze

wego, wszystkie zaś piętka oddane 
będą na mieszkania dla pracowni­
ków.

Resursa Obywatelska prosi o dach
Czy Liga Moiska zrezygnowała z lei siedziby?
Wypalony zabytkowy gmach b. i Morska zrezygnowała z niego, to 

Resursy Obywatelskiej przy Kra- j na co czeka Zarząd Miejski i dla-
kowskim Przedmieściu do dziś nie 
został należycie zabezpieczony. 
Wprawdzie już dwa lata temu o- 
brała go sobie Liga Morska na swą 
siedzibę i sprzedawała nawet spe­
cjalne nalepki na jego odbudowę, 
ale później wszystko ucichło. N ikt 
się domem nie interesuje i Resur­
sa niszczeje. Jest to jeden z ład­
niejszych domów w tej części Kra­
kowskiego i nie może już dłużej 
czekać na odbudowę. Jeżeli Liga

czego nie przydziela go komuś iw 
nemu? Każda zima dla nieprzy- 
krytych dachem ruin, to dalszy ich 
rozkład i trudniejsza później od­
budowa. Trzeba więc szybko de­
cydować, kto ma się tu urządzić, 
i w  takim wypadku nie mogą de­
cydować tylko względy hierarchii 
ważności tej czy innej instytucji. 
Niech buduje ten, kto ma już pie­
niądze, bo ładny pałac za długo 
już czeka na murarzy. (ms)

nie. 16.500 m* zamienił się w kupę
Na parterze i 1 piętrze stajemy zgliszcz i gruzów. Usiłowania oku- 

przed zamkniętymi drzwiami. Co panta w  kierunku całkowitego zni- 
tam się mieści? W okresie „bez-1 szczenią tego pałacu zawiodły. Zo- 
pańskości“  wprowadzili się do gro- stanie on odbudowany. KeR
żących zawaleniem lochów lokato­
rzy. Jest .ich czterech. Ci „dzicy“ 
mieszkańcy nie chcą się usunąć, 
będą jednak musieli, bo za kilka 
dni robotnicy przystąpią do ' roz­
biórki ścian w tej części budynku.

Dalsze zwiedzanie odbywamy w

M E G A N

■ H w Ą
K to  p i l  p ifv k ° *
W ostatnim, 22 (357) nUłjantv 

„Szpilek“  ukazał się wiersz ^ 
sza Minkiewicza „Dwa ^ar^0}.o' 
wersji „oryginalnej“  oraz w 
nanym przez niejakiego & 
przekładzie na język pijacki- _ 

Pierwsza zwrotka w wers/* 
komo oryginalnej brzmi u) >’ 
kach“  jak następuje:

Jeden Karol, dwie Barbary 
M ieli na przeciwko „
Dwa bez żadnej nazwy b 
Gdzie pijano piwko. ^  

Redakcji „Szpilek“ oraz ołi^ jy j*  
utworu śpieszymy co pręctó®/ " 
munikować, że zaszła tu zab . 
pomyłka, pomyłka z gatunku Pg 
które przysparzają następnie V ^, 
kłopotu historykom i  badaczô  
teratury. Znakomiy satyryk a t(, 
jąc w „Szpilkach" swój uiw°0̂ c0' 
legł — zapewne na skutek ^  
wania ze wspomnianym ^ nL jejq!) 
— chwilowemu (miejmy nad- ^  
przyćmieniu pamięci. Jako , gVli- 
oryginalną utworu podał 
cie jego przekład na język c \ a. 
kratyczny, którego dokonał \ g$ci- 
wem po odzyskaniu niepodleB . 
Pierwsza zwrotka oryginału ¡p 
wydanego przed wojna, 1 ^  
„N ic świętego") brzmi jak 
puje:

Jeden Karol, dwie Barbary 
Mieli na przeciwko
Dwa bez żadnej nazwy barY’
Gdzie p 1 e b s pija ł piw!50'

Jak z powyższego w y n i k u , j ,  
nusz Minkiewicz walczył _ f  
wojną o prawa plebsu do PlCt
wa (w sposób na jak i jPlOZW-’0 .'

«>oyIliemu ówczesna cenzura!), V° 
natomiast, kiedy sprawa z 
całkowicie załatwiona po j eS 
śli, uznał za stosowne i wS*tgZ,#  
utwór swój w pewnym s giti- 
uwspółcześnić i  pozbawić re 
cyjnych akcentów. ^

W naszej pamięci jednak 
pozostał takim, jakim był nlSJ czHe 
To już jest zresztą t. zw. 'magi„ t<tr 
prawo poezji, które doczeka s tego 
pewne kiedyś szerszego, pr
na naukowych przesłankach,
cowania. ' p((.

Wieszcz zapomniał — naród 
mięta. (

Taki jego ponury o b o w ić -^Q ^

«WÎS5I

Budowo teatro żydowskie j
w War ssawie

Obszerny budynek Żydowskiej 
Gminy Wyznaniowej przy ul. Ja- 

towarzystwie inżyniera, który dołą- j giellońskiej 28 jest w tej chwiii rę­
czył się do nas. Od niego dowia- ' montowany przez Społęczne Przed-

Kole owa Centrala Telefoniczna
powstałe przy Dworca Wschodnim

Przy rogu Kijowskiej i Brzes­
kiej czerwieni się dziś duży, dwu 
piętrowy .dom, jeszcze bez dachu 
i  futryn w • otworach okiennych. 
Będzie tu mieściła się automatycz­
na stacja telefoniczna, obsługująca 
całą Warszawską Dyrekcję PKP. 
Urządzenia do zmontowania tej 
stacji sprowadzane są z Czechosło­
wacji i  uważane są za najbardziej 
nowoczesne w Europie. SPB, które 
prowadzi tu roboty budowlane, po­
kryło już dachem sąsiedni, piętro­
wy budynek mieszkalny i  wykoń­
czyło zewnętrzny korytarz łączą­
cy oba budynki. Dom techniczny

jest dużo większy od mieszkalne 
go i  z racji swego przeznaczenia 
wymaga specjalnego systemu bu­
dowy. M. Inn. w ielki nacisk kła­
dzie się na urządzenia wentylacyj 
ne, bowiem w centrali telefonicz­
nej nie może być nigdy ani pyłku 
kurzu, a specjalnie wzmocnione stro 
py zapewnią bezpieczeństwo przy 
instalowaniu ciężkich urządzeń. W 
stanie surowym oba budynki będą 
gotowe w pierwszych dniach czerw 
ca, kiedy jednak uruchomiona zo­
stanie centrala — zależy od do­
stawy urządzeń z Czechosłowacji.

Wystawa malarzy czechosłowacki :h

dujemy się, że roboty prowadzi 
PPB — 10, Oddział Konserwatorski. 
Pierwszy etap prac, obejmujący 
wzmocnienie murów, wykonanie 
sklepień kleinowskich, strepów i 
żelbetonowego dachu, zostanie u- 
kończony w październiku br. Ro­
boty te zostaną wykonane kosztem 
30 miln. zł. Zabezpieczony w ten 
sposób gmach jeszcze przed zimą

Dziś o godz. 5-ej
w  sali p item u "  
Akadem a Bułgarska
W związku z przybyciem do Pol­

ski Rządowej Delegacji Bułgarskiej 
z Premierem G. Dymitrowem na 
czele — odbędzie się 29 maja r. b.

siębiorstwo Budowlane, W ub. ro­
ku przeprowadzono odbudowę bo­
cznego skrzydła gmachu i znalazły 
tu pomieszczenie: przedszkole,
szkoła powszechna i bursa dla dzie 
ci żydowskich. Dziś trwają prace 
remontowe w części frontowej, 
gdzie będzie się mieścił niewielki 
teatr, prowadzony przez Centralny 
Komitet Żydów w Polsce.

Niewielka sala podzielona bę-

. jgzej
dzie na dwie części. W gce' 
na podwyższeniu zbuduje s'.’ stó'il 
nę i za nią garderoby dla a.1_-'|.rze' 
większa część sali zapełni Sm ngiU 
słami. Łącznie z .małym ba -¡. â° 
teatr ten będzie mógł pomie. .
300 osób. Do tego dojdzie .1 a<k 
dość obszerne foyer i Poa° ntoVc' 
ministracyjne, Prace rern 
prowadzone kosztem •> m. rpnif' 
zł, zakończy się w  końcu ® j zenia 
później przystąpi się do u.rZ, ;cze ^  
wnętrz i przypuszczalnie Ie ,g po'
tym roku teatr otworzy sw ^ lS) 
dwoje.

M$xSś m
M l / J i l l t  NARO DO W E: W ysuw a

grupy a ity s lń n  ptastykńw  „PśJwIAle".
s a i .k  p o i .s k  ik r o  z w i ą z k u  z a i  i io

DN IFG O  (A t Jerozo lim skie  *29, I I I  p I: 
wystawa „P iękno  ) Polskość Ziem Za- 
ehoJnlch".

U C ZKC M  W OJSKA POI.SKIRO O: Wy-
.  t __ .........., . . .  . .  stawa poświecona O I r  idzotiemu Wojsko

/o f if if i?  1V w, c a li T ion iii*: iir t łC 7v  Polskiemu i walkom (. Ntiemeaml1 „«oma uroczy- ] p o U t e c h m k a  W AItSZ . (A ! N,e- 
p o J le s tn ie i): W ystawa nrao Polskich 
A rtys tó w  .,N iezależnych".

K IJ  U M td l lY l  II a IITYSTOW  I NAI

sta akademia.
Zagai akademię minister Szyr, ..... . ..............  ......

przemawiać zaś będzie Premier Cy- I KOWCdW*Toï’ Erftléwàka' 'Vsil 'VyaUwâ
rankiewicz i Premier Dymitrow.

Równocześnie z zapowiedzianą 
już przez nas wystawą plastyków 
warszawskich (w drugim tygodniu 
czerwca) staraniem Zw. Pol. Art.

Prognoza pogo
Zachmurzenie na ogół duże z mo­

żliwością opadów, — Temperatura 
dniem około plus 20 stopni.

Plastyków otwarta zotanie w loka­
lu Klubu Młodych Artystów i Na- i 
ukowców wystawa młodych mała- !

C y lryny w W arszawie 

dla I n .  Zaw.
W dniu 28 maja rb. rozpoczęto 

rozdawnictwo cytryn, rozprowadza­
nych przez Radę Związków Zawodo­
wych. Członkowie związków zawo-

rzy czechosłowackich. Na uroczy- Nowych otrzymają pc. 83 dkg cytryn
stość otwarcia wystawy, na zapro- ,na 'i®dnił  ,osob£ł za 170 zł-
szepie organizatorów, przybędzie z | Prócz tego, znaczna ilość cytryn

m alarstw a A lfred a  Leniey, oraz rysuo 
ków Ignacego W itza  i Leona M ichał, 
skiego. Wstęp w olny.

Ś W iK I I.K  h / .A IK S - ii (n i Śniadeckich 
10) W ystaw a: Pejzaż Ziem Odzyskanych 
-  Jana Buthska

ŻYD IN S I M IS I i W - w a W m a ck te  V 
I I  p.) W ystawa ocalonej książki żydow ­
skie j oraz Sala Muzealna, poświęcona Mm 
ty ro lo g ij i Walce żydów polskich w cza 
sie okupacji n iem ieckie j. Wstęp bezpłat­
ny.

19.31) „Ladacznica z zasadami • 0 gn
TE A TR  NOW Y (Puławska l3):

19 „Jadzia  w dow a ". „tow sk3
TE A TR  K LA S Y C ZN Y  fMOKCH" 

o godz. 19 „S yn  m arnotraw ny ,^0« ',,, 
TE A TR  M IN IA T U R Y  (M ®r, p ł«®1 ,9 

69): o godz. 19 „S trza ły  na «*• ¿z.
COM OEDIA (Szwedzka 2); 0 j*.

„Szczęśliwe d n i“ . o ®
TE A TR  STUDIO (Karow a CD-

19 „L is ie  gn iazdo". 
G U LIW E R  (K ró lew ska 13):IWhKci nje

w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codzien t
18 (prócz poniedzia łków ).

TE A TR  „W R Ó B E LE K  pO ^
(Zygm untow ska 8): „Expresen 
szav/ie“ , pocz. 17.30 i 19.30. 0 g

Sala YMCA (K onopn ick ie j
,Ani be, an i me“ . M0 • gf P

T e a f f ?

TEATR P O LS K I (Karasia ?): o godz. 
15 „C y d “ , o godz. 19 „O d w e ty ".

„ ___  „   ̂ TEATR  RO ZM AITO ŚCI (M arszalków-
Czechosłowacji kilkuosobowa dele- i będzie rozprowadzona przez Państw ska 8): °  godz' 19 ..Uprowadeżńte z se- 
gaoja plastyków. Na czele delega-‘ Domy Towarowe, wzorowe sklepy ‘ t e a t r  m a ł y  (M arszałkowska «): 
c j i  przyjedzie do Warszawy jeden spożywcze, spółdzielcze i państwo- o godz. 19 „ r . h . in ż y n ie r" , 
z najwybitniejszych plastyków cze i we po 250 zł za 1 kg dla wszyst-! TE A TR  p o w s z e c h n y  (Zam ojskiego
chosłowackich — prof. Emil Fila. !kich.

J %  zw- ^
.PL1'.■O'

P A L L A D IU M  (Z łota -, ,
dziś pocz. 11.45. 13.30, 15-15. ** 
17.30, 19.15 56):

PO LO N IA  (Marszałkowska
go w ", pocz. 13, 15, 19. 2J’
Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska
dżina F ro m e n t" pocz. 13, I 5'

„p0;
112);, p i­
li,

A K T U A L N O Ś C I N r. 1
112): N ow y program  n r 

A T L A N T IC

2l-

oW0'"'
28.

(Chmielna 21 -3°'

20): o godz. 19 „P oc iąg  W idm o" ______________ _____
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. N ow y  program  n r. 17.

w ie lk ie j re w ii"  pocz. 14, ' „ S|«'
Zaw. 19. 2): I9'

SYRENA (Praga, Inżyniers«-* t f
tn i E tap“ , pocz. 15, 17. 21 v  raj ‘‘. v 

TĘCZA (Suzina 4): ..Pont0, " 1 2>
15, 17, 21. D la Zw . Zaw- { „ „ le r1*  

A K T U A L N O Ś C I N r. ? ( » «
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0 życiu praktycznym i obiadach popularnych W ychotuan ie  fizyczne i sport
v . "  * S «  S B  J) ANTKIEWICZ ZREMISOWAŁ dopiero o -godz. 17. Oficjalne rozpo-

ty a Peronie Dworca Głównego w 
ce łzawię pani w  zielonej sukien 
C ę -^^z ła  do chłopca sprzedają- 
jj»g. Pisma i kupiła „Modę i  życie 

“ tyczne“ za 45 zł. 
oS2 W życiu praktycznym należy 
O i f c a f i  — rzekł pan w jasnym 

-u. — „Moda“ w kiosku kosz- 
tylko 35 zł.

, .Ten chłopiec musi przecież 
Za to, co kosztuje szmin- 

ją’ .-którą mi zniszczyłeś, kręcąc
lust emiłosi-ernie, * za zSnieci°ne
2qo w  puderniczce mogłabym 
t0n.^azy przepłacać „Modę1 na pe-

Nie podoba mi się taka kalku- 
5qq - Tu trzeba, żebyś doliczyła 
b0 t1razy oenę biletu do Torunia, 
ty,P fzecież specjalnie na peron co

hia nje gjjjj^^jabyś po „Mo-

iw 0ci%S ruszył. Mąż i żona, jak 
w fta było wnioskować z rozmo­
wy 0 oszczędności, pogrążyli się 
¿pytan iu . Ona pilnie studiowała 

Wny tygodnik, on rozwinął nu- 
Popołudniówki.

50c) .Kutnie wyszli z przedziału. Za 
CVrv,2lrty zjaw ili się V  pociągu idą- 

^  do Torunia.
(jr W Kutnie na dworcu są za 
to-m obiady ~  zaczęli znowu 
ciari°'Vi?- — Na °S°ł w restaura- 
lo \  nawet popularne obiady po 
* , 3  Są lepsze niż te, za które 
p i l i ś m y  dziś przeszło 500 zł. 

hy to podać do prasy. 
Należało by także napisać, że 

Cj^A^uniu, Poznaniu czy Szcze­
nią lepsze są obiady popularne 
t w *  Warszawie, gdzie w  niektó- 
flaia restauracjach robią łaskę po- 
lseDc obiad popularny i najczęściej 
żeby .°d razu przynosi Oba dania, 

fi? zanadto nie fatygować za 
Tiozłotowe procenty. 

łtyv. Ściślej dziesięciozłotowe, bo 
9 *^ , bi°rą po 80 zł. i „nie wy-

i  ,°Cz tego, jeśli jest kapuśniak 
kati art°flami, wsadzają roztarte 
61a ?Ne do zupy, bó im się nie o- 
iiu ! Podawać osobnego talerzyka.

an°w nie obchodzi czy tak 
Lis; 1SZcz°ną“ zupę wszyscy lu-

kia Nważoją,, że jeżeli ktoś zarńa- 
tia Popularny obiad to nie stać go 
„P “ roższy, więc niech je świńską 
k f,. i nic nie szkodzi, że mu

upominać się o trzy złote.

Sf; tyrp
‘tyhi,

czasie stygnie drugie danie
Stiię lesi°ne równocześnie. A wła- 
t > , tyzeba oduczyć restauratorów? 
Boba. erów od robienia łaski, gdy 

Popularne obiady. Np. w  
•kąty1 barze pod osiemnastką na 
cQ .¡Akowskiej kelner zapytany, 
ftą}Jast na obiad popularny, mach- 
k st,, erwetką i oznajmił: „Coś tam 
jak ' Zmuszony byłem nauczyć go, 
kjgjTa odpowiadać. A te kartofle 

azają zwykle w 'zupę w barze

leta moie nie być piękną, 
'de powinna wyglądać staro 

Pt2ekotia o tym ilustromany

¡‘jRflDMK HA CSBZfEŃ
11 wody j  2ycia Praktycznego1'

zachować 
młodość I urodą!

^ Cesin BO.- Zl.
pu° a a b y e i a me wszystkich 
i ,“ kiach s p r z e d a ż y  p i s m  

Kr 2171-0

P ^ D N O C Z E R I E
HiEOBGAUiCZffEGO

eUWi|:iiCH, ul. Górnych Walów 25

y p i s
1 J V I  Ł  Y IM
Go mielenia soli glaabcrsklei 
o zdolności roztfrakiania ok. 
2 teny/geGz. Stopień rozdra- 
hianla oG G Go 3 nim, z możli- 

0{tt| wością regulacji gruh. ziarna
^ a a v lP 'O iln iY  składać pod WYŻei po- 

adresem. Kr 2191-1

ELEKTRYCZNE
W y b rzeza

t̂risiSnią od zaraz:
Gowa?lelnych m onterów  samocho- 

1 z d ług o le tn ią  p ra k ty k ą  na 
ct'v0 P iesia. W ymagane świade- 

czeladnicze i  zaświadczenie 
Jiste.e“ ®iej p racy. Zgioszenla oso- 
*• \V v , Gdańsk, W ały  Jag ie llońskie 

Personalny. Kr 21S8-1

kawowym przy Mokotowskiej ko­
ło PI. Trzech Krzyży.

— Próbowałem brać obiady klu­
bowe po 150 zł., ale przekonałem 
się, że różnią się od popularnych 
tylko tym, że kosztują dwa razy 
drożej, więc najlepiej żadnych nie 
brać, a robić w domu.

— Tak, ale tu nie chodzi tylko 
o nas, ponieważ my odwiedzamy 
restauracje przypadkowo, Popular 
ne obiady są przeznaczone dla lu ­
dzi pracujących, którzy nie mogą 
w domu gotować i  ci ludzie muszą 
być odpowiednio obsłużeni, a nie 
zależni od dąsów kelnera, który 
nisko się kłania tylko wtedy, gdy 
zamówi się z karty „coś11 po wie- 
dońsku albo „coś“  z kuchni „fran 
cuskiej“ z dodatkiem litra  zakra­
pianego. Wtedy grają „Czerwone 
maki na Monte Casino11 a gość żu­
je podwójną pulardę pieczoną, ku­
rę w  rosole, kurę z rosołu a także 
historyczne danie — „flak i z pul- 
petamy“ pod te histeryczne: mu­
zykę.

— A  gdzie, prószę szanownego 
pana dobre są obiady, w  jakimż to 
mieście lepsze niż w  Warszawie? 
— zapytał obywatel przysłuchują­
cy się rozmowie.

— W Toruniu w  restauracji Kan 
torowicza przy ul. Szerokiej są 
dość dobre. Obiad klubowy z trzech 
dań kosztuje tam 120 zł., a nawet 
„dania barowe“ są tańsze niż w

Warszawie. W Poznaniu niezłe o- 
biady są w „Gospodzie“ przy ul. 
Armii. Czerwonej 7 i  dobre obiady 
jedliśmy w Szczecinie w  restaura­
cji Śląskiej przy ul. Jedności Na­
rodowej,. Podano tam .do popular­
nego obiadu kompot z rabarbaru 
i bardzo grzeczny kelner świadczył 
że do obiadów popularnych 10 proc. 
za usługę nie dolicza się. Ale to 
już jest wypadek nadmiernej u- 
przejmości.

— Państwo szanowne jak widać 
międzynarodowe gracze — zaopi­
niował interesujący się obiadami 
facet — z rodziny Wiecha,

— Dlaczego?
—' Bo państwo tak pod obostrzo­

ne krytykę wszystko poddaje, a ja 
jestem rodak warszawski i mnie 
jest ciut, ciut nieprzyjemnie, je­
żeli o wiele ktoś można powie­
dzieć niewrażliwy obcemu nasta­
wia wonne kadzidło, a warszaw­
skiemu lokalow i, gastronomicznemu 
spod ogona sadzom kopać.

— Cóż poradzić, to gorzka praw­
da, że w  Warszawie są gorsze o- 
biady popularne niż w Poznaniu.

— Nawet może się zgodzić, że 
jest tak, nie inaczej, aczkolwiek 
ja popularniaków nie jadam. W 
takiem razie należy gastronomii 
warszawskiej przetłumaczyć zmia­
nę trybu życia, pouczyć przykłado­
wo oraz wziąć krótko za mordę.

B.K.

Z i®  I i i  f i l i  p rz e d s ta w ic ie li
ne* poszczególne Województwa

p o szu ku je  poważna Fabryka Cukrów
Kr 2196-1 Zgłoszenia »PAP«, Poznań, Mielżyńskiego 8 pod Kr. 1902

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PRECYZYJNEGO I  OPTYCZNEGO 
FABRYKA ŁOŻYSK KULKOWYCH W KRAŚNIKU

ogłasza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na roboty budowlane i instalacyjne dwóch bloków mieszkalnych nr. nr, 
28 i  17 o łącznej objętości około 12.000 ms znajdujących się na tere­

nie kolonii mieszkaniowej Dąbrowa Bór pod Kraśnikiem.
Wszelkie informacje i  podkładki kosztorysowe otrzymać można w 

Wydziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego ŁtibelśkiegO- w  LUBLINIE 
ul. Spokojna 4 p; nr. 75, codziennie od godz. 9-ej do gódz. 14-ej.

Oferty z podaniem terminu wykonania robót w nieprzejrzystych 
zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać należy w 
Wydziale Odbudowy Urzędu - Wojewódzkiego Lubelskiego w LU BLI­
NIE ul. Spokojna 4 p. nr. 75 do dnia 10 czerwca godz. 11-ta.

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłacone wadium w wyso­
kości 2 proc. sumy oferowanej na konto nr. 64 K.K.O. Oddział w 
Kraśniku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 czerwca br. o godz. 11-ej w  Wy­
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego w  LUBLINIE, 
ul. Spokojna 4 p. nr. 76

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego •wyboru ofe­
renta niezależnie od oferowanych sum, wyeliminowania, zmniejszenia 
lub zwiększenia części robót, podziału robót między oferentów oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i odszkodowania.

Kr. 2178-0

ANTKIEWICZ ZREMISOWAŁ 
Z RADEMACHEREM

LODŹ, 28. 5. (Tel. wł.). Trzeci i 
ostatni dzień przedolimpijskiego 

turn ie ju  pięściarskiego, przyniósł 
walki na dcść dobrym poziomie, ale 
zgromadził jedynie „niedobitki“ 
wyznaczonej elity, tak, że wystąpili 
wszyscy zawodnicy rezerwowi i za­
angażowani naprędce pięściarze 
łódcy. Poziom spotkań naogół niezły

Najciekawszą walkę dnia, a nawet 
turnieju stoczył Antkiewi.cz, który 
nie miał już przeciwników w wadze 
piórkowej, z Rademacherem. Spot­
kanie zaczęło się od gwałtownych 
ataków Antkiewicza, który k ilka­

krotnie trafia  silnie Ślązaka i wy­
grywa starcie. Druga runda wyrów 
nana upływa na obustronnych już 
atakach. W ostatnim starciu zaryso­
wuje się już przewaga lepszego tech 
nicznłe Rademachera i  ostatecznie 
walka kończy się wynikiem remi­
sowym.

Drugą piękną walkę dnia stoczyli 
w  półśredniej O lejnik (Ł) z Chychłą 
(Gd.). Spotkanie to zakończyło się 
nieznacznym, ale zasłużonym zwy­
cięstwem pięściarza gdańskiego. — 
Ogłoszony wynik „nie przypadł do 
gustu“ publiczności łódzkiej, która 
pozwoliła sobie na łobuzerski wy­
bryk i. obrzuciła ring kamieniami. 
Tego rodzaju" zakończenie turnieju 
bokserskiego powinno być nauką 
dla władz pięściarskich, by nie or­
ganizować w Łodzi żadnych poważ­
nych imprez, aż do czasu większego 

j usportowienia miejscowej publicz­
ności.

| Z powodu licznych kontuzji i bra- 
|ku na eliminacjach wielu czołowych 
zawodników kapitan związkowy 
PZB Derda nie ustalił jeszcze lis ty  
kadydatów na Olimpiadę i ogłosi ją 
prawdopodobnie za tydzień.

Wyniki pozostałych walk:
Kasperczak zwyciężył zdecydowa­

nie Kamińskiego. Różycki pokonał 
Kargiela, Grzywocz — Brzózkę, Ko- 
muda — Bonikowskiego. Sznajder 
zremisował z Kwiatkowskim. W spo 
tkaniu dwóch pogromców Zagór­
skiego Cebulek z Rudzkim, w  trze­
cim starciu Rudzkiego zdyskwali­
fikowano za nieczystą walkę. U r­
baniak pokonał Stockiego, Żylis zre­
misował z K lim eckim .-„m -m 

Tyczyński nie walczył, gdyż. zła­
mał palec. Złamany palec i pęknię­
tą kość ręki ma także Symonowicz.

MECZ PRAGA — WARSZAWA 
ZACZYNA SIĘ DZISIAJ

Mecz tenisowy Praga — Warsza­
wa, który m iał zacząć się wczoraj 
28 bm. uległ opóźnieniu, gdyż czes­
cy tenisiści przybyli do Warszawy

GLIWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót:

1) Odbudowa stacji zdawczo-odbiorczej wąskotorowej na kopalni 
„Gliwice",

2) Kanalizacja na kopalni Knurów (głębokości 8 m, długość 
250 m),

3) Remont kapitalny torów kolejowych na dworcu kopalni Knu­
rów,

4) Budowa komina fabrycznego (wysokość 60 m) dla cegielni „ L i­
gota“ w Gliwicach,

5) Wykonanie wierceń próbnych dla stacji wodociągowej w gmi­
nie Belk pow. Rybnik,

6) Wykończenie 3-ch domlfów przy ul. Górnej 4, 5, 6, w G liw i­
cach (Ligota),

7) Remont kapitalny baraków mieszkalnych przy ul. Barakowej 
w  Gliwicach,

8) ' Odbudowa budynku na przedszkole dla kopalni „G liw ice1" przy 
ul. Liliowej w Gliwicach,

9) Usunięcie szkód, górniczych w budynku przy ul. Perszla 1, 
w Kończycach,

10) Ceny jednostkowe, dotyczące usunięcia szkód górniczych.
Wszelkie informacje, oraz podkładki ofertowe w cenie 300 zł (pkt. 9 

bezpłatny) opłacone w kasie B.Z.P.W. można otrzymać w Dziale Budo­
wlanym G.Z.P.W.

Oferty w zalakowanych, nieprzejrzystych kopertach, z napisem na 
każdą robotę oddzielnie—- składać do skrzynki ofertowej w  Dziale 
Budowlanym do dnia 7 czerwca 1948 r. godz. 11,30. O godz. 12-ej na­
stąpi, otwarcie ofert. Do każdej oferty należy dołączyć kw it na złożone 
w kasie G.Z.P.W. wadium w  wysokości 1 proc. oferowanej sumy (w go­
tówce łub w  papierach wartościowych). Zaznacza się, że wadium hono­
rowane będzie tylko w  postaci kw itu  kasy G.Z.P.W.

Firm y oferujące roboty pod pkt. 4, 5, muszą przedłożyć zaświadcze­
nie że, wykonywały tego rodzaju roboty.

G. Z. P. W. zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, unieważnienie 
częściowe lub całkowite przetargów bez -podania przyczyn i  prawa rosz­
czenia jakichkolwiek odszkodowań.

Dyrekcja Gliwickiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego 
Gliwice, ul. M, Strzody 2

Kr. 2195-1

dopiero o- godz. -17. Oficjalne rozpo­
częcie meczu nastąpi dzisiaj o godz. 
16.30 na kortach WKS „Legii“ .

Czesi po przybyciu na korty roze­
grali wczoraj gry pokazowe, nie za­
liczone oczywiście do punktacji me­
czu, w  których Bełdowski wygrał 
z Becką (Praga) 6:4, Dostał (Praga) 
pokonał Bełdiowskiego 6:3, a para 
czeska Dostał — Becka zwyciężyła 
parę Bełdowski — Olejniszyn 6:3, 
6:3. 

i
OBÓZ KOLARZY W SZCZECINIE

Obóz treningowy kolarzy w  Szcze 
cinie, dzięki uprzejmości władz woj­
skowych, został zorganizowany w  
koszarach wojskowych obok toru 
kolarskiego, co jest wielkim udogod­
nieniem dla trenujących na forze 
zawodników.

W tej chwili na obozie znajduje 
się 9-ciu kolarzy starszych i 4-ch 

młodzików, a to: Bek, Janicki, Ja­
nik, Napierała, Kapiak, 'Wójcik, Sie­
miński, Kudert ' i Gabrych oraz 
młodzicy Chacia, Kerblewski (Wro­
cław), Mąrkwiński (Łódź) i Płocho- 
cki (Warszawa).

W najbliższych dniach mają przy­
jechać dalsi kolarze z Rietraszew- 
skim i Kupczakiem na czele.

W K ILK U  WIERSZACH
Walne zebranie WOZB. W dniu 

3 czerwca br. obradować będzie w  
sali YMCA walne zgromadzenie 
Warszawskiego Okręgowego Zwią- 
zkup Bokserskiego. Początek obrad 
w pierwszym terminie godz. 17-ta, 
a w  drugim godz. 18-ta .

Obozy PZPR. Polski Związek P ił 
k i Ręcznej organizuje w  bież. ro­
ku 4 obozy, na które powołane bę­
dzie każdorazowo ok. 100 zawodni­
ków, mianowicie 7 — 28 lipca obóz 
siatkarek i  koszykarek w  Warsza­
wie; 7 — 28 lipca obóz koszykarzy 
i siatkarzy w  Sierakowie; 2 — 22 

, sierpnia obóz dla siatkarek i szczy- 
j pionistek w  Warszawie; 2 — 22 sier 
Spina obóz dla siatkarzy i szczypior- 
: nistów w  Sierakowie. Wszystkie te 
obozy zostały zaakceptowane przez 
Główny Urząd Kultury Fizycznej.

Kursy szkoleniowe PZLA. Celem 
wyszkolenia kadr instruktorskich 
Polski Związek Lekkoatletyczny od 
września będzie prowadził stały 
roczny kurs w etapach- 'trzymiesię­
cznych. Kurs przewidziany trest w  
Olsztynie i  ma na celu wyszkolenie 
przodowników lekkiej atletyki. Po 
nadto w  dniach 1 — 7 września zor 
ganizowany będzie w  Warszawie 
kurs unifikacyjny dla instruktorów. 
Na kurs zostali powołani instrukto 
rzy ze wszystkich okręgów. Wykła 
dowcami będą trenerzy PZLA Grze 
sik i Morończyk.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE W GLIWICACH

ogaszają

pvzeX07g n ie o g ra n ic z o n y
na roboty wykończeniowe domu mieszkalnego' w  Miechowicach przy ul. 
Łącznej 23/25. i -

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem:
„Oferta na roboty wykończeniowe domu w Miechowicach przy ul. 

Łącznej 23/25“  należy składać w Sekretariacie Dyrekcji,- Gliwice, ul. 
Barlickiego 2 do dnia 10 czerwca br. do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia. 10 czerwca br. o godz. 11-tej w sali po­
siedzeń Dyrekcji.

Wszelkie informacje 1 załączniki ofertowe otrzymać można w Wy­
dziale Budowlanym Elgóru, Gliwice, ul. Barlickiego 2, I-piętro drzwi 
Nr. 29.

Dyrekcja, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, albo 
unieważnienia przettrgu bez podania przyczyn, oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. Kr. 2194-1

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZYCH (B.S.M.R.) ŁÓDŹ 

TRAUGUTTA 9
ogłasza

p rs e fa ig  n ie o g ra n ic z o n y
na roboty budowlane przy adaptacji I I  p. bud. D w  Łodzi, Plac Zwy­
cięstwa 2, na pomieszczenia biurowe. Podkłady kosztorysowe oraz bliż­
sze informacje otrzymać można w godz. 9 — 12 w  B.S.M.R., Łódź, 
Traugutta 9, sekretariat.

Oferty w zalakowanych, bezfirmowych kopertach z napisem „Ofer­
ta“ n awykonanie robót adaptacyjnych na pomieszczenie biurowe na­
leży składać do godz. 10 dn. 12 czerwca 1948 r. w B.S.M .R. sekretariat, 
gdzie w  tym samym dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert.

Oferent składa ofertę przez wypełnienie bez poprawek skreśleń 
i omówień otrzymanego w B.M:S.R. ślepego kosztorysu.

Do oferty należy dołączyć:
1. K w it na złożone wadium w wysokości 1 proc. sumy kosztory­

sowej na rk. B.S.M.R. N r '251 w  Narodowym Banku Polskim, Od­
dział w  Łodzi, Oferty, do których nie zostanie załączony dowód 
wpłaty wadium, nie będą rozpatrywane.

2. Odpisy uprawnień, karty rejestracyjnej, świadectwa przemysło­
wego i  wyciągu z rejestru handlowego.

3. Wykaz poważniejszych robót, wykonanych przez oferenta z po­
daniem zleceniodawcy 1 jego adresu.

W ofercie należy określić term in wykonańia robót,
B.S.M.R. w  Łodzi zastrzega sobie prawo:
1. Dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowa­

nej sumy,
2. Powiększenia lub zmniejszenia zakresu pewnych robót,
3. Unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia

z tego tytu łu  odszkodowań. j j j .  - 2182rJ
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RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY. N r 146. Str. 14.

CENTRALA HANDLOWA
Przemyślu Metalowego
WARSZAWA, ul. PRZEMYSŁOWA Nr. 26, te!. 8-61-26

Zatrudni na tychm ias t:

NfiCZELMIKS Wydziału Pracy i Płacy
SEFEHESTfl do
SEFSHEHia do Wydziału Organizacji 
SEFwRSMTA do Wydziału Socjalnego 
PRfiWHIKa (magisLa praw) nawet bez praktyki 

do biura prawnego
HANDLOWCÓW ze znajomość g branży 
STEHOTYóISTKi [rutynowano)

Warunki do omówienia. Zgłoszenia cd dn!a 1 czerwca 
1948 roku w godz. 10 — 12. K r 2188-0
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S cierpienia pourazom^, neriuouie, ischias

|  C H O R O B Y  K O B I E C E

I  skuteczny środek przii \  
i wszelkiego rodzaju osłabić-) 
\  niach fizycznych’ i umysłów;'

Prod. Państw. Fabr. Chem -Far- 
mac. Zadać w Aptekach i Dróg

N is z c z y  ratSyksSaiił ro b a c tw o :
PLO ¿EWY, MS3LE „« i a g i n“ 
SZCZURY, MYSZY „Trniol" 
KAHALHCHY, SZWABY „Balia!“ 
W przeciwnym razie macamy pieniądze 
SPRZEDAJĄ APTEKI i DROGERIE

Kr. 2058-0

[  OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 275, 
tel. 107-16 wykonuje sztandary, 
szaty kościelne. Sprzedaż materia­
łów sztandarowych, kościelnych i 
metalowych sprzętów kościelnych. 
Złoty i srebrny medal. K r 2011-0

PRACA ZAOFIAROWANA

i  serca

Imwrodiiw-ltlrái l
S3 ¡S3
a Bezpłatne p ro spe k ty  luyspła Zarząd  Z d r o jo w i s k a  o

leczy

Chemika znającego produkcję a- 
tramentów, tuszy, klejów biuro­
wych zaraz zatrudnimy stale lub do 
rywczo w Warszawie wynagrodzenie 
dobre Oferty „CHEMIK“ nadsyłać 
Biuro „Wolność“ Marszałkowska 95

FABRYKA SU0HEI OEETYŁACJ! OREWHA 
LISÓW FAUSTW0WYCH w HAJNÓWCE

P R O D U K U J E
dla przemysłu krupowego i zagranicznego:

WĘGIEL drzewny generatorowy 
WĘGIEL drzewny aktywowany 
OCTAN wapnia
SPIRYTUS metylowy czysty (metanol) 
ROZPUSZCZALNIK „H “ (acetonowy)
SMOŁĘ drzewną 
OLEJE drzewne 
KWAS octowy techniczny 

. ESENCJĘ octową 80 proc. (spożywczą)
Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych w Bia­

łymstoku, ul. Sienkiewicza. 14. Kr 2169-0

Państwowe Zakłady Przem. Bawełnianego
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na montaż ł dostawę pędni oraz montaż 1 spręgnięcie generatora 
310 KVA zmaszyną parową 375 KM. Informacje i ślepe kosztorysy 
można otrzymać w sekretariacie Zakładów przy ul. Rzgockiej 26/28 
w godzinach biurowych. Oferty wypełnione na otrzymanych ślepych 
kosztorysach w zalakowanych kopertach (bezimiennie, bez żadnych 
znaków) z napisem: „Oferta na montaż i dostawę pędni oraz montaż 
i  sprzęgnięcie generatora z maszyną parową“ należy składać w Dyrekcji 
Zakładów do dnia 5 czerwca 1948 do godz. 12. Do wnętrza koperty na­
leży włożyć kw it wadialny na wpłaconą do kasy PZPB Nr 17 kaucję 
w  wysokości 2 proc. sumy kosztorysu. Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 
czerwca 1948 o godz. 10 w' biurze DyrękCji Zakładów ul. Rżgocka 26/28. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru przed­
siębiorstwa bez względu na'wyn ik przetargu. Oferty obowiązują w cią­
gu 30 dni od dnia otwarcia. Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą 
zwrócone najpóźniej w terminie dni 5 po otwarciu ofert. Kr. 2199-1

Z A W IA D IiM IE H IE  0  PRZETARGU
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę i montaż aparatury do rektyfikowania spi­
rytusu dla Zakładów PMS w Krakowie

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków, należy 
składać do godz. 11-tej dnia 21 czerwca 1948 roku w Kancelarii Głów­
nej Dyrekcji PMS w Warszawie, ul. Leszno 1, pokój Nr 4, parter.

Szczegółowe informacje oraz podkładki przetargowe i rysunki 
można otrzymać w Wydziale Technicznym Dyrekcji PMS, pokój Nr. 
412, IV  piętro.

Opłata za podkładki przetargowe i rysunki wynosi zł 500.—
Kr. 2200-1

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Białymstoku, Wydział Cywilny (ul. Skorupska 

Nr 5/3) podaje do wiadomości, że na podstawie art. 157 § 1 k.p.c. adwo­
kat Kazimierz Giżycki zamieszkały w Białymstoku, ul. Warszawska 52 
został ustanowiony kuratorem do zastępowania nieznanej z miejsca po­
bytu Olgi Kondraciuk w sprawie z powództwa Teodora Kondraciuka 
przeciwko Oldze Kondraciukowej o rozwód i wzywa nieznaną z miejsca 
pobytu, aby się zgłosiła do uczestnictwa w pomienionym procesie.

Dnia 12 maja 1948 r  Kr. 2190-1

PRACA POSZUKIWANA
Księg<?ivy — bilansista, miody, e- 
nergiczny, wyższe studia handlowe, 
praktyka na kierowniczym stano­
wisku zmieni posadę. Pożądane 
mieszkanie. Oferty możliwie z poda 
niem warunków prószone do „Pra­
sa“ Łódź, Piotrkowska 55 „B ilan­
sista“ . Kr. 2183-1
__UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
Ostrzeżenie. Ostrzegamy przed ku­
pnem maszyny ręcznej do liczenia 
na 4 działania marki „FACIT“ Nr 
79891 skradzionej w  Myszkowskich 
Zakładach Papierniczych, Katowice 
ul. Francuska 48. Kr. 2192

OGŁOSZEŃIA PRZYJ MIM Ą t
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
tra la  w W arszaw ie, u l. Daszyńskiego 
16, I  p „ te l. 837-993 i  887-08, oddzia ły 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska  3'5 Poznań­
ska 38, P raga, ul. T a rgow a  67 (ks ię ­
g a rn ia  Jeżewskiego). K s ięga rn ie  „Czy 
te ln ik "  ul. N ow y Ś w ia t 47, ul. M a r­
sza łkow ska 62, ul. P u ław ska  49. księ­
garn ia  „W o lność" ul. M arsza łkow ska 
95: w K r a j u :  w szystk ie  oddzia ły 
__ ..C zyte ln ika " I B iu ro  Ogłoszeń.

RZECZPOSPOLITA 
I D Z IEN N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C J A : W arszawa, ul. M arsza ł­
kow ska 3/5. T e le fo n y : 87-682, red go­
spodarczej: 88-717. S ekre ta rz  R edakc ji
___  p rzy jm u je  od U  do 12-ej.
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. A d m in i­
s tra d a  czvnna w  godz. od 9 — 15

__w sobotę od godz. 9 — 12.
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia W yd a w n i­
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

A D R E S  Yi
A d m in is tra c ja  g łów na : W arszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, teł. 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te l. 857-93 
1-887-708. O ddzia ły  w k ra ju :  Ś l ą s k :  
B ytom . S telm acha 16, teł. 531 93. 50-79 
— K atow ice , 3 M aja 12, te! 309 74 — 
W rocław , K ru p n icza  13, tel. 68 — Łódź 
P io trko w ska  96. R edakc ja  261-08, 
A d m in is tra c ja  tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  G dynia. M śc iw o ja  9. te l. 
222-07. — Sopot. PI. A rm ii Czerwonej 
74, te j. 513-67.— Szczecin. PI H o łdu  
P rusk iego  8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  W ie lopo le  X, 
te l. 545-60. — L u b l i n ,  3 M a ła  4 
tel. 25-88. — P o  z n a ń. Marsz. Fo- 

cha 14. te l. 62-31.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
D robne: 30 zł. za wyraz, poszuk iw a­

nie pracy 15 zł. za w yraz, m in im u m  
10 słów nąaximum 40. T łu s ty  d ru k  
100% drożej. Ogłosz. w ym ia ro w e : <za 
1 mm. szer. 1 s z p a lty ) : za tekstem  
do 70 m m. zł. 60; 71 -120  mm. z). 80: 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 m m. zł. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: tekstow e 
do 70 mm. zł. 100; 71 -120  mm, zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł 
225; ponad 300 mm. zł. 300: m iejsce 
zastrzeżone 50% d ro że j: nekro lo g i: 
do 70 m m. zł, 60; 71 -120  mm., zł. 75: 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 m m . zł. 200. B ilanse 
i uk ład  tabe la ryczny  o 100% drożej. 
W  num erach  n iedzie lnych  i  św ią tecz­
nych  30% dop ła ty . 55 a te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  od­
pow iada. Należność za ogłoszenia na­
leży k ie row ać  przez P  K.O. na kon to  
N r  1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

¡  S Ł U P O Ł A Z Y
m Bojowe pasy strażackie i tapieczesistwa
= =  zatwierdzone przez Min. P. i H. K 2185-1

■  DOSTARCZA;
¡ Ü  Firma MOIOTEOHNiKA Sn. z.a.s. - -  Kraków, ul. Crodzfca I

¡Ü  F o z k t y m :  elektryczne motory i wiertarki» 
§§§ automatyczne pntałgcziuki tróikgt, gwiazda i w |' 
=  Igcznśk! oraz wszelkie art. techniczne d la  przemyśle

P R E N U M E R A TA
Miesięcznie poczta na p row inc je  * ł. 
133 — z odhlnrem na m iejscu zł. 1311, 
z odniesieniem do domu zł. 170 I n .  
m ówienia p rz y jm u ją  D zia ł P renu­
m era ty „C z y te ln ik “ , Daszyńskiego | |  
1 oddzia ły. Wpłacać na konto PKO. 
I -469:3 Rzeczpospolita 1 Dziennik Go. 
spodarczy" zaznacza,lec n a ’ odwrocie 
M ank ie tu  dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna sle z dniem I-go lu li 15. en 
każdego miesiąca Prenum erata za­
graniczna wynosi z). 126 — p |, iS , 7. 
180 — koszta przesy łk i (wg. ohowta. 

żu jące j ta ry fy  pocztowej).

B-60557

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwab o Nr. 4 wSzczecime

zaangażuje natychmiast:
ty lk o  w ykw a lifiko w a n e  s iły  na następujące stanow iska: 

GŁÓWNEGO KSIĘGOW EGO, OSaz TRZECH S A M O D Z IE L N Y C H  
KSIĘGOW YCH do księgowości finansow ej, kosztów  w iasnyc li i  ma­

te r ia ło w e j. M ieszkanie rodzinne zagwarantowane.
O fe rty  z życ io rysam i i  odpisam i św iadectw  na leży składać do Biura Kc- 
s tru kcy jnego  O dbudowy P.F.S.J. N r. 4 Łódź, u l. S ienkiew icza 47. Kr2184-1

Na podstaiuie Ustawy o Ulgach Inwestycyjnych z dnia 2. VI. 194? T‘

firma „IfiGO” Towarzystwa dla t a f i a  ifę ilzp as  omowego Warszaw®
uL Chmielno Mr 19 aahyaa  w drodze ceSl
należności oby w s ie li so lsk ich  zssgrisnśsc *

K, 2,77.0 fuhtach anielskich
i  innych dewizach do dnia 15. VI 48 r. Zgłoszenia osobiste w godzinach

INOWROCŁAWSKIE FA R B  RYKI M A S Z Y N  RO LN IC ZYC H 
D. GŁOGOWSKI I  SYN I  H, CEGIELSKT 

W INOW ROCŁAW ^
ogłaszają

przetarg nieograniczony
NA POBUDOWANIE MAGAZYNU ŻELBETONOWEGO NA TEREN

FABRYCZNYM.
Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 'v po­

dziale Technicznym fabryki. Oferty w zalakowanych kopertach be?’• 
dnych znaków firmowych z napisem: „Oferta na pobudowanie hi .. 
zyftu żelbetonowego'' należy składać w Wydziale Technicznym  In3 
clawskich Fabryk Maszyn Rolniczych D. Głogowski i  Syn i  H. 
ski w  Inowroc.awiu ul. Dworcowa 43 do dnia 10 czerwca 48 r. godz-̂  ^ .

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 czerwca 48 r. o godz. 
bryka zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wZf apie 
na wynik przetargu jak również unieważnienia przetargu bez p°® 0# 
przyczyń i bez prawa roszczenia jakichkolwiek pretensji ze strony ,  j 
renta. Kr. ^

ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 
ogłasza

przetarg nieograniczony te.
na wykonanie rampy popiołowej i przebudowę toru popiołowego 
renie Zakładu.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze Budowajnym ^je 
trowni przy ul. Dajwór 27, codziennie między godziną 8 — ll-hh s 
również będą do przejrzenia odnośne plany. _ n3-

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firm y a jedyni® oJjt 
pisem na wierzchniej kopercie „Wykonanie rampy popiołowej i 1 g VI- 
toru“ należy składać w sekreariacie Elektrowni Miejskiej do dn. 
br. do godz. 12-tej, poczym o godzinie 12,30 nastąpi otwarcie 
w obecności oferentów. . '

Do oferty na leży dołączyć kw it na złożone w kasie Elektrown 
dium w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty. o l^ °

Elektrownia Miejska w Krakowie zastrzega sobie prawo d o v /^ ag. 
wyboru oferenta bez względu ną wysokość oferowanej kwoty, unj„d iii£ 
nienia przetargu bez podania powodu, oraz prawo zwiększenia 
zmniejszenia zakresu robót przy zamówieniu względnie w toku lC 
konania.

dz£-ifll®

ELEKTROW NIA M IEJSKA W KRAKOW IE
ogłasza

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie izolacji cieplnej wełną żużlową zbiorników urzą 
do zmiękczenia i odgazowywania wody zasilającej kotły. ,-tro" '1’1 

Podkładki 'Ofertowe można otrzymać w Biurze Zakupów Ele st jh' 
przy ul. Dajwór 27 codziennie między 8 a 11-tą. Wszelkich natom 
formacji związanych z charakterem robót udzielić może Oddzia 
Elektrowni w którym oglądać można wspomniane urządzenia. z n&' 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku firm y a jedyni l a ­
pisem na wierzchniej kopercie „Wykonanie izolacji cieplnej“ nal® ■ g0dZ' 
dać w. sekretariacie Elektrowni M iejskiej do dnia 8.VI. _br. . texA^‘ 
10-te. poczym o godz. 10,30 nastąpi otwarcie ofert w obecności 0 '  ̂ yjy

Do oferty należy dołączyć kw it na złożone w kasie E lckti0, 
dium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy ,„i o

Elektrownia Miejska zastrzega sobie prawo dowolnego jwysy'3°rUpr̂ e'
renta bez względu na wysokość oferowanej kwoty, un ie w a żn ię 0

K r - _

targu bez podania powodów oraz prawo zwiększenia iuu «■*- ani3- ej 
zakresu robót przy zamówieniu względnie w  toku ich w y k °^ r

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO GU 
ul. Górnych Wałów 25

ogłasza , „
PRZETARG NIEOGRANICZONY w feJ°

na wykonanie 10 do 20 otworów wiertniczych poszukiwawczyeh^.p^s/® 
nie trójkąta miejscowości Wiślica — Skotniki —  Giesław ic®  , rcefl1 ' 
Zdroju, głębokości 10 do 20 mtr. każdy z rurowaniem w czasie v 
zamykaniem wody i pobieraniem próbek geologicznych. .

Podkładki ofertowe do otrzymania w  Wydziale Zaopatrzeni® ' gf 
czenia Przemysłu Nieorganicznego, Gliwice ul. Górnych W® 
parter.

¡ 0,
Oferty w zalakowanych kopertach bezfirmowych z nań-iseni " 

nia poszukiwawcze“ należy składać w powyższym W y d z ia le

2l93'
czerwca 1948 r. godz. 12-tej poczym tamże tegoż dnia o godz, 
nastapi ‘ otwarcie ofert.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez opowiedzi. K 0


